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JAK TO Z NAHI JEST • • •  

Skiadanie każdego nowego numeru TA­
WACINU uświadamia nam ogrom pracy, ja­
klej się podjęliśmy. Ujawnia się po­
trzeba olbrzymiej dyscypliny wewnę­
trznej, chęci współdziałania na rzecz 
pisma, a powściągania własnych ambicji. 
Zdajemy sobie sprawę, że w jakiś spo­
sób kształtujemy wiedzę naszych Czyte� 
ników o Indianach. Chcielibyśmy jednak 
naprawdę poznać Waszą opinię o piśmie, 
Wasze propozycje, uwagi itd.Bez Waszej 
reakcji na kolejne numery, T!diACIN bę­
dzie pismem martwym, ciągle niepewnym, 
nie wiadomo do kogo adresowanym. Stąd 
prosimy, napiszcie pod którykolwiek 
adres niżej podany. [lasze listy pozwo­
lą nam szybciej określić charakter TA­
WACINU. Dziękujemy p.Jerzemu Tołloczce 
z Dlalegostoku za list, którego frag­
menty publikujemy. 

Rozwój wydarzeń w indiańskim świe­
cie skiani a nas do· poważnego zastana­
wiania się nad istotą naszego zainte­
resowania. Pojawiają się konkretne pr� 
pozycje (patrz str. 46), na które mu­
simy dat konkretn.e odpowiedzi. Szanse 
mamy ogromne, jeśli ich teraz nie wyk� 
rzys tamy - to bardzo w i e l e s tracimy. 
Znów jednak dużo zależy od chęci wsp6� 
pracy ze strony innych ludzi. Ruch In­
diański w Polsce naprawdę nie może się 
opierać na paru osobach, które są do 
wszystkiego. Każdy z Czytelników tego 
pisma może się przysłużyć indiańskiej 
sprawie. Zatem zapraszamy. 

Na czas Swiąt życzymy naszym Czy­
telnikom ducha wspólnoty, harmonii z 
bliskimi i Ziemią, na której żyjemy. 

Redaktor 
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sld.ch Indian, druga część arty-
kułu Ewy Nowicld.ej . . . • . . . . • . . . . • .  4-10 

- o VII Europejsldm Spotkaniu Grup 
?oparcia Indian w Stadtrodzie . . . 12-16 
o współczesnych Czipewejach; ich 
corocznych problemach z połowami 
ryb i uroczystych spotkaniach 
zwanych pow-wow . . . . . . . . . . . . . . • . .  �7-19 

- jak wykonać wielld.e torby Indian 
z Północnych Równin ... . . ..... . .. 20-22 
o występującym w Polsce indiań-
skim zespole tanecznym GREAT 
AHERICAN Ił/DIAll DAliCERS .. . ... .. . 21f-25 
o wyświetlanym w naszej telewi-
zji fi]mic SYlf Gv/IAZDY PORANNEJ 
i o Szejenkach zakochanych w 
gen. Gusterze .... .. . . ..... . ..... 26-29 

- o Świętych Biegach w Związku Ra-
dieckim i Kanadzie .......... . . . . J2_ifQ 

- o wizycie w Polsce Bob by ego Ca­
stillo, członka AD4 i działacza 
Korni te tu {)brony Leonarda Pel tiera . . . Lf 1 

* * ... .. * .. ..  ·* 

NA OKŁADCE: Dennis Zotigh - ld.erownik 
zespołu GREAT ANERICAN Ił/DIAN DAl-1-
CERS i Shoshana Wasserman - . ld.e­
rownik artystyczny. Fot.Keith Ball. 

'r/YDA'viCA TAWACINU: Polskie Stowarzysze­
nie Przyjaciół Indian, skr.poczt.4 
15-472 Białystok 21. 

DRUK: Zakład Usług Foligraficznych "RA" 
Adam Rogc.cki, ul. Czereśniowa 10, 
Kalisz. 

DZIĘKUJEMY za pomoc przy tworzeniu 
TAHACDW: Arturowi Bloch, J.larkowi 
Cichomskiemu, Jackowi Hałasikowi, 
Urszuli Kubali, Joa.'3i J.lińskiej, 
Karolowi Klcpackiemu, Adamowi llo­
gackiemu, Jankowi Rzatkowskiemu i 
finnie "Buclopoz" z Poznania. 

DZIĘKUJElfY rÓ·.mież Januszowi l·lieczko­
wskiemu Stanisławowi !·lozole i 
Grzcgor�ow:i. Paśnikowi za nadesłane 
materiały oraz lhrkm;i Sulgostow­
sld.emu, którego rysunld. humorys­
tyczne zawsze zdobią TA\IACD-1. 

Roman llala liicoław Karnabal lllcoław Kołeczek 1·:..-u-cY. 11aciołck 
Iwanow:! c e Duże 95 Dąbrowa, ul. Szkolna 9 ul. !lo Nida 5E/9 ul. l.. ')kowa J 

��vck t:owocicń 

42-152 Opatów 62...{)69 Palędzie 83--400 Kościerzyna 61>-050 1/iolicho·•o 
(Ameryka Pd.) (etnografia, sztuka) (hiotoria) . (11 tcratl.lra, ku.l tur�) 

ul. Cłowackiceo W/18 
57-200 Zo1bko·.<icc Śl. 
(wopólcocono1ó) 

G t OS ·INDIANINA 
�ly z n a n i e  w i a ry 

l .  l�ierzymy w nieodłączne prawo wszy's­
tkich ludzi do zachowania duchowych 
i kul turowych wartości i L: e swobodna 
realizacja tych wartości jest niezbę­
dna dla normalnego rozwoju kaL:dego lu­
du . Indianie· realizowali to naturalne 
prawo do L:ycia własnym tyciem przez ty­
siące lat, zanim biali ludzie przyszli 
i zabrali im ziemię . Dziś Indianie L:yją 
w świecie bardziej skomplikowanym. Jed­
nakże Indianie , którzy jako "pierwsi za­
ludnili Nowy �wiat i zbudowali wielką 
cywilizację, którQ się dopiero teraz 
wydobywa z przcszłości,od dawna wyka­

zywali , L: e umieją L:yć w społeczeństwach 
o wysokiej złotoności. 

2. l'iierzymy, te historia i rozwój Ame­
ryki pokazuje, U Indianie byli podda­
ni przymusowi, duszącej �lła.dzy, nieus-

-prawiedliwionej presji i niszczyciel­
skiej pali tyce, która w efekcie dała 
niepewność , frustrację i rozpacz. Op­
pi ero wtedy, gdy szerokie rzesze roziJ­
rniejQ te warunki, zaczną działać w kie­
runku sformułowania i przyjęcia zdro­
wej i konsekwentnej polityki, programu 
clliałania, te niszczQce czynniki zosta­
ni) usunięte, a Indianie będą mogli 
wnieść swój największy wkład do rozwo­
ju nowoczesnego społeczeństwa. 

3. Wierzymy, te nadejdzie kiedyś czas 
wielkiej Ameryki , którą jako pierwsi 
kochaliśmy, częs , kiedy życie , swoboda, 
i dężenie do szczr,ścia stanie się rze­
czywistościę.W takiej przyszłości mię­
dzy Indianami i wszystkimi innymi Ame­
rykanami współdziałającymi ze sobą wy­
tworzy się klimat kul turewy , w którym 
lud indiański wzrośnie w siłę i będzie 
się rozwijał w roli członków wolnego 
społeczeństwa. 

� 
My , większość ludu indiańskiego Sta­

nów Zjednoczonych .. Ameryki przez zgodę 
równych sobie części,mających natural­
ne prawo do samorządu i. posiadajQcych 
takie samo prawo do suwerenności i do 
wygłaszania opinii i pragnień przedst� 

. wiamy nasze przekonania: dlatego to 
nalety uznać pewne zasady, które są 
podstawQ iycia Indian. 

My, lud indiański, musimy się rzą­
dzić zasadami demokratycznymi i prawem 
wyboru naszego sposobu tycia. Ponieważ 
nasza kultura indtańska jest zagratona 
przez załotenie, te zostanie wchłonięta 
przez społeczeństwo amerykańskie, mamy 
przekonanie , te na nas spoczywa odpo­
wiedzialność zachowania naszego cenne­
go dziedzictwa , choć uznajemy , te pewne 
zmiany są nieuchronne. 

Sądzimy , że Indianie muszą wypraco­
�Jać sposób przystosowania i tą drogą 
zmierzać swobodnie do postępu i lepsz� 
go tycia . Dla osiągnięcia głównych ce­
lów naszego wyznania wiary, przyjętego 
na tej konferencji, lud indiański tu 
zebrany przyjmuje powytsze jako ofic­
j alny dokument, opatrując go datą: 
19 czerwca 1961 roku. 

* Jest to fragment "Deklaracji indiań­
sl<ich celów", jakę przyjęli młodzi In­
dianie zebrani na konferencji w Chica­
go w dn. 13-20 czerwca 1961 r. 

Tel<st ten zaczerpnięto ·z antologii 
"Indianie Stanów Zjednoczonych" oprac. 
p·rzez E�1ę Nm1ickę i Izabellę Rusinowę.  
Warszawa 1991, s.  245-246. 

Książka dłU:10 wyczekiwana i niezmiernie potrzebna. Zawiera wy�ór prze­
mówień, dokumentów i tokstów tródlowych, kt6re przydadzą się każdemu, 
kto interesuja się !Jistorią i jej wpływem na współczesną sytuację In­
dian w USA. Zapowiadając reconzję w następnym numerze,zacbęcamy do na­
bycia tej cennej, bardzo dobrze wydanej książki, choć dostępnej prawie 
wyłącznie w księgarniacłl naukowych (patrz też ogłoszenia na końcu nu­
meru) . 

- Harek Haciolek 
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EWA NOWICKA 
ETYCZNA TREśC RUCHóW RELIGIJNYCH AMERYKANSKICH INDIAN cez� U2_ 

SPO�ECZNE UWARUNKOWANIE TREśCI MORALNYCH 

Zadziwiające podobiańslwo elycznych t.reści wyrażanych w synkre­
t ycznych ruchach religijnych Indian Amerykańskich można najlepiaj 
wyllumaczyć społeczną syluacją In�ian w ciągu ost..alnich 200 lal. Ruchy 
Le pojawiały się w pewnej f'azie podboju, w czasach gwałt.ownej 
destrukcji Lradycyjnego życia społecznego i polilycznej niezależności 
plemion indiańskich. Znamienne jest., ża razem z postępującym podbojem 
Zachodu pr·zez białych, nowe grupy plemion podlegały t.ym samym 
przemianom. Odzwierciedla Lo pojawiania się etycznych ·doklryn 
początkowo na Wschodzie, a polem slopniowo coraz bardziaj na Zachód. 
Taką syt.uację społeczną można było zaobsarwować w społeczności 
irokeskiej już pod koniec XVIII w., podczas gdy na Pólnocnym Zachodzia 
i na Równinach - dopi.;·ro w drugiej polowie XIX w. Et.yczne doktryny 
ruchów powinny być Lraklow::.ne jako reakcja obronna i samozachowawcza 
społeczności indiańskich i ich plemiennych kultur. Była Lo reakcja 
twórcza, pr·owadząca do wyraźnej adaplacji do życia w społeczeńslwie 
amerykańskim. 

W badanich doklryn religijnych podst.awowe zn::.czEmie mają Lrzy 
rodzaje norm moralnych. Można je zdafiniewać na podslawie r·odzajów 
zjawisk, do których się odnoszą, jako: 
l) normy kszt..ałt.ujące idealny t.yp osobowości i nakazująct;, rozwój cnóL 

doskonałych; 
· 

2) normy kierujące paslawą wobec t.radycyjnej kl!llury indiańskiej; 
3) normy regulująca st.osunki z obcymi, lj. z nie-Indianami. 

Podmiolowy charakter t.ych norm moral'nych dacyduje o Lym, że 
najbardziej adekwatne wydaje się f'unkcjonalne ich wyjaśnienie. 
Podbijane społaczności indiańskie musiały slanąć wobec: 
a) problemów wynikających z dezorganizacji życia jednost.ki; 
b) problemów związanych z potrzebą wyrażania slowami slanowiska wobec 

zapomnianej, lub przynajmniej znacznie zmienionej, tradycji; 
c) problemów związanych ze wzrostem liczebnej przewagi ludności 

nie-indiańskiej. 
ł�orrny moralne w ruchach indiańskich można zatem podzielić na: 

p erf'ekcjonist-yczne, przynoszące szczęście i regulujące stosunki z 
innymi ludźmi. Poszczególne grupy norm będą rozpat.rywane z perspeklywy 
ich związków z syt.uacją socjo-kullurową, w klórej się rozwinęły. 

NORMY PERFEKCJONISTYCZNE 

We wszyst-kich, przedst-awionych dotychczas, doklrynach wyslępuje 
kategoryczny zakaz picia alkoholu. Ponadlo Szakeryzrn wyklucza t-akże 
używanie .t.ytonl.u i uprawianie gier hazardo.;ych. Reguły t.e odgrywały 
bardzo ważną rolę, jako że alkoholizm slanowil plagę społeczną Indian, 
rujnującą życie rodzin i szerszych zboirowości oraz prowadzącą do 
c ałkowi lej demoralizacji. Przed przybyciem Europejczyków Indianie nie 
znali czyst.ego alkoholu. Nie mieli więc kullurowo wykszt.ałconych 
wzorców jago spożywani a. Ponadt.o i ch o.rgani z my były szczególni e 
podalne na uzależnienie. Biali, począwszy od pier,wszych konlaktów z 
Indianami, robili często użytek z �ego f'aklu, aby wymusić zgodę Indian 
lub omamić ich i nakłonić do rezygnacji ze· swojej ziemi. Alkoholu 
używano r·ozmyślnie jako środka służącego do rozluźnienia kodeksu 
moralnego Indian i osłabienia ich woli. W późniejszych kanlaklach 
podejmowano próby mając.e na celu powst.rzymanie rozprzest.rzeniania się 
alkoholizmu i jego zgubnych dla życia Indian skut.ków. 
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Z.:d:c.::: sprzedazy napojów alkoholowye'h w rezerwat..ach prowadził 
zwyklo do rozkwilu jego nielegalnej ·· produkcji i sprzedaży; Normy 
moralno, skierowane przeciwko piciu alkoholu, miały ist..olne znaczenie 
t-ym bardzioj, że zostały umocnione poprzez możliwość sankcji 
religijnych. W rezullacie wpływ Pejot.yzmu, ,Szakeryzmu i religii 
Handsome Lake'o spawodowal obniżenie się skali. i ·zasięgu nałogu, 
przynajmniej w ciągu kil-ku oslalnich dziesięcioleci. Zakaz uprawiania 
gier haza.r·dowych, szczególnie popularych na Północnym Zachodzie 
ewyścigi konne) miał podobny sens moralny - przywrócenie st.abilizacji 
życia jednost.ki. W wymienionych dokt.rynach religi'jriych wszyst.kie t.ego 
r·odzaju zakazy t<ą blisko związane z nakazem odpowiedzialności za życie 
wł�sr1e i rodziny, · 

'llyni szczeni G zwierzyny C zwłaszcza b i z o nów) i wyparci e Indian z 
ich terenów łowieckich, zakończone zamknięciem ich w rezerwat.ach, 
pozbawiło perniona ekonomicznych podst-aw życia i uczyniło je prawie 
całkowicie uzależnionymi gospodarczo od władz amerykańskich. W zamian 
za ogr·omne obszary, st.'anowiące ekonomiczne zabezpieczenie indiańskich 
plemion, rz<1d f'ederalny zaof'erował Indianom pom_oc 'w dos t. a wach 
żywności, odzi0ży i sprzętu gospodarst.wa domowego. Bez wsparcia ze 
slrony t.radycyjnej gospodarki, lub gospodarki rolniczej, do kt.órej nie 
mogli się pr·zyslosować, Indiane st.ali się żebrakami-; żyjącymi z łaski 
białych w przygnębiającej at.mosf'erze rezerwalów. Utracili oni poczucia 
plemiennej godności , ni e zależności i odpowiedzi al noś ci za swój l os. 

Cnola ciężkiej pracy i niezależność w zabezpieczeniu byt.u sobie i 
:;wojoj r·odzinie na klóre lak bardzo kładł nacisk zarówno kult. 
Proroka Handsome Lake'a, jak i Pejot.yzm - były nie...,ąt.pliwie reakcją na 
•:ok<:>norniczne uzależnienie od białych. W gruncie rzeczy zmiana post.awy 
"-'Obr"c swojego własnego życia była warunkiem koniecznym do odbudowania 
lr>V'(Jr·alności społeczności indiańskich. Pejot.yzm )<:ieruje uwagę· na po­
konj'wanie uczucia zwątpienia i ut.rat.y wszyst.kich celów w życiu. Drogą 
do osiągnięcia l"'go jest ·podnoszenie statusu ekonomicznego. Zwolennicy 
doklryny.muszą być przede wszyst.kim odpowiedzialni za życie i zdrowia 
własne oraz swojc;.j rodziny. Mniej lub bardziej uświadomiona 'niezależ­
ność finansowa od białych zalecana jest. jako podslawa· poczucia 
v1spól noty plemiennej, lub nawaL jako źródl o. ponad p l o mi ennej dumy i 
w�rtości jednopt.ki. 

'llszyslkie przedsst.awione ruchy religijne po�•adają charaklerys­
tyczną at.mosf'erę odnowy moralnej, ścisłość kodek�ów moralnych i ogólną 
ich sur6wość. Kodeksy kładą nacisk na duchową czystość, Lrzymanie się 
elycznych warlości i maral ną i nt.rospekcj ę. Aby zrozum! eć analizowane 
elem&nly, pomocnym byłoby zbadanie molywów tych osób, J.:Lóre st-ały się 
Zvlolennikami. t.ych dokt.ryn i biograf'ii lak przywódców, jak i wyznawców. 
Jadnym z ważnych motywów, prowadzących do prżyłączania się do jednego 
z synkretycznych ruchów religijnych, jest. krańcowe poczucie wi"ny i 
golowość do poniesienia kary za popełnione grzechy.Do podobnych 
wniosków prowadzi analiza biograf'ii �oszczególnych indiańskich ,przy­
wódców r·aligijnych. John Slocum, twórca Szakeryzmu, był nałogowym 
pijakiem i hazardowym graczem na wyścigach. Podczas w1ZJ1 zobaczył 
swoje ciało w· st.anie rozkładu, co często interpretuj� się jako znak 
silnago poczucia winy i agresji ski&rowanej przeciwko samemu sobie. 

Wielu duchowych przywódców pejot.yslycznych Cnp. John Rave, Elk 
lbir·, John Wilson) prowadziło burzliwe i .nieuregulowane życie. W).elu z 
r>ich było handlarzami wódką, wędrownymi cyrkowcami, alkoholikami, 
lud�mi z marginesu społecznego, odseparowanymi od indiańskiej tradycji 
i nieprzystosowanymi do życia w kullurze białych. Poczucie up·adku 
moralnego doprowadziło ich do st.abilizacji, odnowy moralnej i 
reorgar>i '-'acj i życi a. Wzór narodzi n nowego kul tu jest. niemal 'i dentyczny 
w przypadku kcdclogo z prezanlowanych ruchów. Wysoce zdemoralizowany 
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Indianin, poważnie chory., ma wizję, . w kt.órej ukazuje mu się Bóg, 
Wielki Duch, lub inna nadprzyrodzona ist.ot.a, ·przekazująca mu moralne 
nauki i ·nakazująca głosić wśród Indian nową· religię. Nat.ychmiast. po 
objawieniu Indianin leczy się z choroby, zost.aje prorokiem .i 
przechodzi moralną odnowę. Jago nauki odwoł·ują się do umysłów i serc 
innych Indian, klórych życie "jest. podobne niezorganizowane i 
zepsut.e. W len. sposób, jedni Indianie - gł�sząc, a inni - akcept.ując 
nową dokt.rynę et.yczno-religijną. odnajdują sposób na moralną odnowę i 
wzmocnienie swojego sposobu życia. 

NORMY STOJ�CE NA STRA2Y WIĘZI SPO�ECZNYCH 

Wiele 
indiańskich 
społecznych 
indiańskich 

norm i zaleceń, obecnych w 
ruchów religijnych, ma na celu 

lub st.worzenie nowych więzi, 
�t.rukt.urach społecznych. 

Więzi w rodzinie podstawowej 

synkret.ycznych dokt.rynach 
rekonslrukcję st.arych więzi 

nieznanych w lrady<:yjnych 

Zarówno zakaz picia alkoholu, uprawiania gier hazardowych, jak i 
wymóg cię_żkiej pracy, oszczędności i odpowiedzialności, związal)e są z 
ochroną życia rodzinnego. Alkoholizm był częst.ym powodem rozpadu 
indiańskich rodzin. Normy pot.ępiające st.osunki pozamałżeńskie, nakaz 
opieki .nad dziećmi i współmałżonkiem, jak i zalecanie modlit.wy , miały 
na c:elu bezpośrednią ochronę wart.ości rodziny. Normy Le odnoszą· się 
raczej do rodzin małych, dwupokoleniowych, niż do rodzin t.radycyjnych, 
rozgałęzionych, wie+opokoleniowych. Nacisk kładziony na t.rwale i pop­
rawne funkcjonowanie rodziny podsŁawowej jest. rezult.at.ern zniszczenia 
lub przynajmniej wypaczenia więzi ist.niejących w obrębie wielkiej 
rodziny i innych grup społecznych, oparŁych na st.osunkach rodżinnych. 

Warunki ekonomiczne i społeczne, zaist.niałe po podboju, nie 
pozwoliły Indianom na odbudowanie więzi !'unkcjonujących na lej 
płaszczyźnie. Zmiany społeczne, zachodzące ·w społeczności t.ubylczej, 
slerowane były za pomocą decyzji polilycznych rządu federalnego USA. W 
1887 r. Kongres przyjął ust.awę znaną jako ust.awa Dawesa CDawes Act.) 
l u b ust.awa o powszechnym pod z i al e z i orni C General Al l ot.ment. Act.), 
zgodnie· z . kt.órą każdy Indianin miał ot.rzymać 160 akrów ziemi z 
p l orni annego t. er yt.or i urn. Zi orni a plemienna był a dot.ąd w l as noś ci ą dużej 
grupy ludzi, w obrębie kt.órej ist.niały więzi rodzinne. Rzadko kiedy 
islnieli indywidualni, nominalni właściciele, a nawet.., gdy t.akie 
przypadki się zdarzały, byli lo zazwyczaj: najst.arsza kobiet.a lub 
najst.arszy mężczyzna plemienia lub klanu. 

' 

Kiedy ust.awa Dawesa sŁała się fakt.em, ekonomiczne podstawy funk·­
cjonowania wielkich rodzin, klanów i plemion przesŁały islnieć. Jedyną 
jednostką społeczną i ekonomiczną, kt.óra mogła i musiała przetrwać, by 
zapobiec całkowilej dezorganizacji życia, była rodzina podst.awowa. 
Wraz z ut.rat.ą podst.aw ekonomicznych st.raciły swoje znaczenir. grupy 
kre�>iacze. W Łych warunkach jednost.ka mogła szukać wsparcia jedynie w 

"obrębie rodziny dwupokoleniowej. Ignorując inne powiązania rodzinne, 
amerykańskie ust.awodawst.wo sprzyjało laki ej właśnie syluacji. 

Panindianizm 

Spośród przedsŁawionych ruchów, jedynie religia Proroka Handsome 
Lake'a ograniczona jest. do jednego plemienia, lub bardziej 
precyzyjnie - do grupy plemion. Kiedy ruch len· powst.awal, plemienne 
związki były szczególnie silne wśród Irokezów, klórzy byli bogaci, 
dumni i zani.epokojeni rysującą się możliwością swojego upadku. 
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l.JiG dziwi więc, że Dobra Nowina podkreśla irekoski .' plemienny charaker 
r·uchu. Liderzy kul lu mieli uzasadnione prawo uważać i st.nienie 
plemienia za waż ny - lub nawet. jedyny ... -: sposób odrodzenia wielkości 
Indian, lub przynajmniej - zapobieżenia ich upadkowi. 

Inne ruchy, laki e jak Taniec Ducha, Szakeryzm i . - szczególnie -
1uc•jolyzm - na różne sposoby podkreślają szersze więzi ponadplemiennE>, 
l'c,nindiańskio. Uslawa dzieląca ziemie plemienn·e między jednoslki 
C usl awa Dawesa) naruszyła'' nie t.ylko więzi w obrębie klanów i rodzin 
'".i. olopokolGniowych, ale lak że t.e wewnąlrz plemion. Kiedy złamano 
c:c.sadę plemiennej własności ziemi. plemiona przes�ały pełrdć rolę 
·:.>dr· ębn ych jodnoslok ekonomicznych. 

Ha powsŁanie więzi panindiańskich miało wpływ. wiele .różnych, 
,.,.;::a j emni e ze sobą po w i ązanyo;:h czynników. Należały do ni ch: obecność 
bi al ych, prowadząca do wykszlałcenia się wśród Indian świadomości 
własnoj odrębności elycznej, podobne lrakt.owanie indiańskich plemion 
nc,jpierw przez władze kolonialne, a polem federalne i st.anowe, 
r.·,ic·szanie się wielu plemion we wspólnych rezerwat.ach, szkolach i 
inLernat.ach, post.ęp oświat.y wśród Indian i wzrost. ich uczest.nict.wa w 
ogólnoamerykańskiej kult.urze. 

Rozwój t.ransport.u (koleje, drogi, poczt.a, ilp.) i środków 
przek;,zu prowadził do powst.awania nowych kont.akt.ów. i więzi między 
Indianami r·óżr>ych plemion. Co więcej, poslępował proces ujednolicania 
r1iez•1y�:le zróżnicowar>ych począt.kowo kullur indiańskich. Nieklóre 
•ol.:•rncr.Ly ·kullur•y poszczególnych plemion, lub grup .Plemion, st.awały się 
c::�·ccią kullury ogólnoindiańskiej i zyskiwały slat.us symbolu 
"1ndL:.r\skości ". l.Jależy do nich m. in. lradycyjny st.rój Indian Równin, a 
•.cd::':o niekt.óre ich zwyczaje. W rezult.acie określenie 'indiański" 
r::,hralo dla "rndian realnego znaczenia. Odt.ąd z·aczęli oni myśleć o 
::.::!.>io nie t.yll:o - a  nawet. nie głównie - jako o Nawahach, czy Siuksach, 
. .!o Lal:�e jako o Indianach. 

W świecie współczesnych Indian liczą się przede wszyst.kim więzi 
pr,nindiańskie. �legą one' odegrać ist.olną rolę w dalszym rozwoju··spo­
ł0c:::nyrn Iqdian i w procesie poszukiwania nowych form "indi.ańskości", 
kLór·e mogłyby zast.ąpić !'ormy zniszczone przez podbój i kont.akt.y 
rnir�dzykult.urowe. Nacisk kładziony we wszyst.kich współczesnych relig­
iach indiańskich na ich ponadplemienny charaklor przyczynia się do 
umacniania ogólnoir>diańskiej społeczności. Jest. Lo jednocześnie 
sympLom zmian Clych, kt.óre już nast.ąpiły i Łych, kt.óre dopiero 
naslępują) w leżsamości Indian. W rezult.acie, dla wielu Indian coraz 
wainiejsze sLaje się samookreślenie w kaŁegeriach panindiańskich, a. 
nie - plemiennych. . 

W Pejo+.yzmie wyst.ępuje więź ist.niejąca między wszyst.kimi ludźmi. 
Jest. t.o jednak wyższy poziom int.egracji nie t.yle· społecznej, co 
duchowej. Jest. lo sposób adapt.acji Indian 'do pozycji rasowej i 
et.nicznej mniejszości w spolaczeńst.wie amerykańskim. To uniwersal·is­
t .yczne podejście Pejolyzmu przejawia się w jego ryt.uałach. Wyznawcy 
modlą się za "Łych, kt.órzy zasiadaJą w 'Białym Domu", modlą się o pokój 
i szczęscie całej ludzkości. Pozoslałe religie indiańskie w dużo 
mniejszym slopniu t.roszczą się o t.ak dalekosiężn� zw� ązk! społeczne. 

'1/szyslk i e omawiane ruchy uznawane są przez i ch wyznawców za 
religio indiańskie - st.worzone przez i dla Indian, zesłane Indianom 
przez Boga w celu ich duchowego wzmocnienia i poparcia. Analogicznie, 
biali mają swoje Chrześcijańst.wo, odpowi.adające ·ich sytuacji i 
polrzebom. Bóg chciał pomóc Indianom, bow-iem ich los wywołał -jego 
współczucie. Przekonanie t.akie odnosi się do wszyst.kich Indian, a·nie 
do poszczególnych plemion. Każdy z ruchów uważany jest. przez jego 
wyznawców za indiańską wersję Chrześcijańst.wa czasami :za wersję 
szczególnie wart.ościową, aulenlyczną i prawdziwą. 
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POSTAWA WOBEC OBCYCH 

Synkret.yczne ruchy religijne zmierzają do reinlegracji. społecz­
ności Indian za pomocą częściowej izolacji od obcych. Pojęcie "obcy" 
odnosi się przede wszyst.kim do Anglo-Amerykanów, ale t.akże - szerzej -
do rasy białej. Dobra Nowina Handsome Lake'a nie zezwal,a: na małżet'.slwa 
mieszane, ani na udział białych w t.radycyjnych obrżędach religijnych. 
Zakaz mieszanych małżeństw miał chronić Indian przed dziesiąt.l:ującymi 
ich chorobami wenerycznymi. Podobnie Wovoka, prorok Tańca Ducha, 
zakaŻał dost.ępu białych do podst.aw nowej religii. Wierzył on, że więzi 
społeczne Indian można odrodzić jedynie w izolacji od białych. 

W Pejot.yzmie i Szakeryzrnie rozdział ogranicza się do sf'ery 
religii. Co więcej, ·w Pejot.yzmie lendencja do sepearcji jest. do 
pewnego st.opni a z na lury eskapi slyczna po.czuci e, niezależności od 
białych os·iąga si·ę podczas ryt.ualnej konsumpcji pejollu, co slwarza 
poczucie bezpieczeńst.wa i obojęt.ności na bodżce świala zewnęlrznego. 
Nieklórzy wyznawcy przyznają, że po zjedzeniu pejotlu czują się 
dobrze, bo w swych wizjach mogą czuć się niezależni i obojęlni w 
st.osunku do białych, np. urzędników z agencji. 

�endencje izolacjbnist.yczne są, podobnie jak we wszyst.kich 
religiach i ruchach pół-świeckich, zast.ępowane przez próbę osiągnięcia 
częściowej, selekt.ywnej aut. onomii kult.urowej. Aut.onomia. laka opiera 
się zawsze na co najmniej poprawnych slosunkach z obcymi. Już Taniec 
Ducha był z zasady pacyfislyczny· i zalecał dobrosąsiedzkie slosunki z 
białymi. Inne ruchy synkrelyczne Indian jeszcze silniej podkreślają 
konieczność pokojowej koegzyslencji z białymi. 

Indianie coraz· częściej uświadamiają sobie, że t.ylko częst.e 
l:ont.al:t.y z białymi i ich kullurą mogą doprowadzić do odrodzenia - na 
nowych podst.awach - indiańskiego społeczeńst.wa.Akceplacja przynajmniej 
niekt.órych elemenlów kullury anglo-amerykańskiej wydaje się być 
nieodzowana i �orzyst.na. Przekonanie lo jest. odzwierciedlone w 
Pejot.yzmie, w kldrym podkreśla si·ę konieczność posyłania dzieci do 
szkół, kldrej lo idei Indianie sprzeciwiali się bardzo długo. 

POSTAWA WOBEC I l·mi Al-1SKI CH TRADYCJI KULTURALNYCH 

Normy moralne religii synkrelycznych '·!'>opierają ni'ekt.óre elament.y 
indiańskiej kult.ury, a odrzucają inne. Wśród t.ych ost.at.nich znajdowały 
się wojna i magia (z szamanizmem jako jej częścią). Wovoka palępiał 
wojnę w okresie, kiedy ist.niały jaszcza międzyplemienne spory i walki. 
Zaginięcie t.radycyjnej wrogości międzyplemiennej sprzyjać miało 
inlegracji wszyst.kich Indian. 

Odrzuceni e szamani z mu, wyst.ępuj ące w re l i g i i Handsome l ak e • a, 
Szakeryzmie 1 Pejolyzmie, miało podobne int.encje. Szamanizm wpływał 
negalywnie na inlegralność indiańskich społeczności, pozoslawiając 
miejsce na st.ale podejrzana o prakt.ykowanie czarów, sprowadzanie 
chorób i magiczne morderst.wa. Pot.encjalnie, każdy mógł być podejrzany 
o czary. Wierzono 'częslo, że sz.amani mogą zabijać swoich pacjenlów. 
Podważało lo zauf'anie w rodz.inie, klanie i plemieniu, nie wspominając 
już o większych społecznościach. Nawet. ojciec i mat.ka mogli być 
podejrzani o zabicie dzieci przy pomocy c�arów; 

W rezul't.acie odrzucenie zarówno wojny, jak i magii może być lrak­
t.owane jako czynnik prowadzący do odrodzenia, lub nawet. - wyt.worzenia 
się, solidarności wśród Indian i st.warzenia silnego, jednalilego 
społeczeńst.wa, zdolnego do oparcia się naciskowi białych i zachowania 
własnej inlegralności i zdrowia moralnego.· 

Indianie nie mieli powodów, by ufać t.akim 
społeczeńst.wa białych, jak misjonarze, urzędnicy 

przedst.awicielom 
f'ederalni, czy 
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członkowie władz lokalnych. Dlalego odrodzenie. zauf'ania wewnąt.rz ich 
własnej społeczności et.nicznej miało wielkie znaczenie psychologiczne. 
Tylko w len sposób spoelćzność indiańska mogła slać się pomocą i 
oparciem dla jednost.ki. St.ara prakt.yki medyczne szamanizmu i magii 
zast.ąpiono święt.ym uzdrawianiem nowych religii. Zarówno pejot.yzm, jak 
i Szakeryzm kancent.rują się w swej obrzędowości na uzdrawianu chorób 
psychicznych, a uzdra�j.anie jest. najczęst.szym celem religijnych 
zgromadzeń w lych dwóch najważniejszych religiach indi.ańskich. 

Wyznawcy Pejolyzmu przypisują lecznicze właściwości boskiemu 
kakt.usowi - pejollowi - spożywanemu podczas mszy. ·Szakeryści wierzą, 
że święt.e konwulsje posiadają moc uzdrawiania, a st.an len osiąga się 
podczas całonocnych obrzędów. W konsekwencji, jednym· z najczęst.szych 
mot.ywów przyłączania si� do t.ych ruchów jesl pragnienie uzdrowienia, 

Wydaje się, że int.erpret.acja lego renomenu winna wskazać na 
podobiańst.wa w syt.uacji jednost.ki i całej społeczności. Pojawianie się 
doklryn millenaryst.ycznych (przepowiadających koniec świala) wyjaśnić 
można jako hiperbolę przemian doświadczanych przez jednost.ki w t.rakcie 
ich życia. Podoqnie, przemiany w .całych SP.Ołecznościach można 
zredukować do kalegar i i doświadczeń indywidualnch. ·· St.ąd moralna 
degradacja jednost.ki, przedst.awiana czasami symbolicznie jako rozkład 
ciała, może być rozumiana jako obraz kullurowej dezorganizacji ży6ia 
społecznego, zredukowanego do skali jednpst.ko�ych syt.uacji. I lak, jak 
jednost.l:a osiąga zdrowie i szczęście przez swe moralne odrodzenie, lak 
społeczeństwo' odzyska siłę wit.alną, poprawiając obyczaje i zwyczaje. 

Schemat. laki jest. z ,pewnością obecny w uzasadnieniach Indian 
dolączających do nowych ruchów synkret.ycznych. Po.t.wierdza t. o fakt., że 
ich częst.ym mot.ywem jest. pragnienie wyleczenia się z choroby. 
lHewqLpliwie, wzór len nie jesl w pełni świadomie akceplowany przez 
\o.'szyslki e  omawiane r·uchy synkrelyczne. Wierzę jednak, że jest. on 
obecny w świadomości większości ich wyznawców. 

Przedslawione normy i zasady moralne można t.akt.ować jako wynik 
wpływów Chrześcijańst-wa na indiańskie wierzenia i prakt.yki religijne.; 
wpływ t.en jest. oczywisly. Dyskulewane ruchy rozwiqęły się w grupach, 
klóre częst.o znajdowały się pod ·silnym wpływem misjonarzy i jeśli 
nawal nie akcept.owały one wszyst.kich element.ów Chrześcijat'•slwa, t.o 
ni ewą lpl i w i e był Y jednak dobrze zaznaj orni one z lreści ą. re l i g i i bi al ego 
człowieka. Kwakrzy wywarli wpływ na powslanie religii proroka Handsome 
Lake'a. Mormoni, Kalolicy i Proleslanci mieli wpływ na Pejot.yzm, a 
Kalolicy i Prezbiterianie - na Szakeryzm. 

Uznanie religijnego synkret.yzmu, choć pomocne w określeniu 
konlekslu kult.urcwego, nie może być jednak t.rakt.owane jako podslawa do 
wyjaśnienia lego zjawiska. Powst.aje pylanie, dla�zego pewna alemenly 
Chrześcijar\slwa były przez Indian akcept.owane szybciej, niż inne. 
lndiar\scy prorocy konst.ruowali swoje dokt.ryny zarówno z ·elemenlów t.ra­
dycyj nych. jak i chrześci jat'1ski ch. Obecność l i cznych chrześcijański ch 
wart.ości et-ycznych w nowych religiach wskazuje, że warlości t.e odpo­
wiadały na ważne pot:rzeby indiar\skich społeczności, zdezorganizowanych

. 

przez podbój i cllugolrwałe konlakly z obcą cywilizacją. 
Nowe religie nie usiłują przebudowywać indiańskiej kult.ury; nie 

akceplują leż pełneJ adaplacji do amerykańskiego spoleczeńst.wa. Fo�mu­
l ują one lwórczo normy religijne, możliwe do zaakcept.owania w 
islniejących warunkach społecznych i kult.urowych. Nowe formy pozwalają 
na int-egrację indiańskich społeczności· w oparciu o nowe podsla�. 
Indywidualne normy et.yczne, propagowane przez indiańskie ruchy reli­
gijne, zyskują nowy sens w konlakście syluacji społecznej·; w której są 
one i nlerprelowane jako sposoby s·poł aczno-kul lurowego odrodzenia i 
ulrzymania indiańskiej społeczności w warunkach niekorzyst.nych, lub 
nawet. wrogich, dla inlegracji i�diańskich społeczności . i kultur. 
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Uważam, ±e w przypadku tego typu nowych. ruchów rel igijnych, 
powstających spontanicznie w strukturalnie prostych społeczeństwach -
lub wśród biedoty w społeczeństwach wysoko rozwiniętch anal iza 
�unkcjonalna wydaje·się być najodpowiedniejszym narzędziem. 

Jestem w pełni świadoma ograniczeń takiej ,anal izy oraz niebez­
·.pieczeństw z hią związanych. Jedno z nich - to personifikacja kul lur i 

procesów kul turowych. Przedstawiona analiza jest podobnie zagrożona. 
Jednak zjawisko, które jest przedmiotem tej anal izy, dotyczy w znacz­
nym slopniu psychol ogii jednostek, co oznacz·a, że pewne aspekty świa­
domych decyzji i działań mogą, a nawe� powinny, być brane pod uwagę. 

Jestem przekonana, że indiańscy prorocy, twórcy rel igii synkre­
tycznych, szczegól nie sil nie doświadczyl i rezul tatów podboju i domi­
nacji obcych. Najprawdopodobniej ich reakcje na sytuację indiańskiego 
społeczeństwa były również sil niejsze. Co więcej, wiedziel i oni, jak 
wyrazić, w języku przemawiającym do wszystkich członków ich społecz­
ności, probl emy o szczegó l nym znaczeniu dla wszystkich Indian. 

EWA NOWICKA 

Z "AMERr'CAN SfUDIES" Vol .  VII, Ed. by Michał Rozbicki & 
Piolr Sku1·owski, Warsaw Universit.y Press, Warszawa 1987, 
za zgodą Autorki przełożyl i:. ROMAN BALA i MAREK NOWOCIEl" 

EWA NOWICKA - profesor w Instytucie Socjologii 
Folsklej Akademii Nauk. Jej bogaty dorobek 
kulturowej obejmuje, m. In., wiele publikacji 

ARTYKUŁY: 

Uniwersytetu Warszawskiego, czlonek 
z zakresu socjologii 
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i antropologii 

o Indianach Stanów Zjednoczonych. 

- Shakeryzm. Religia Indian Ameryki Pólnocnej. 0Euhemer� nr '!, 1971; 
- Generalizations on Culture Contact Movements among North Amerlcan Indians. 

'The Pollsh Sociological Bulletin:' no. 1, i 972; 
- Pejotyzm· - rola religii w sRo!eczno-kulturowych przemianach Indian Ameryki 

FOlnocnej. 'Euhemer� nr 3, i 972; 
- Ruchy mUlenarystyczne wsród Indian Ameryki Północnej."Euhemer� nr 3 ,  1972; 
- Indlański shakeryzm. ''Etnografia Polska: T. XVI, nr 2 ,  1972; 
- Discussion ot: "The New Indians" by Stan Steiner. "Etnografia Polska;· vo1.xvrr1 

no. i, i 973; 
- Indianie nie z westernu, w: Obrazy świata białych. Red. A.ZajaczKowski. w-wa i 973; 
- Przejawy więzi ponadplemiennej wśród Indian Ameryl\1 FOlnocnej. w: AmeryKa 

POłnocna. Studia. Wars.zawa i 975; 
- Intertrlbal Solidarity among North Amerlcan Indians. A sociological study. 

"rhe Pollsh Sociological Bul·letin;' no. 3 - '!, i 9 8 i ; 
- Through American Indian.Eyes: the Image of the White Man and White Culture among 

North American Indians. in: North American Indian Stucties, no. 2, 198'!; 
- The Polish Movement ot Friends ot the Amerlcan Indians. in: Indlans and Europa. 

An Interdisciplinary Collectlon ot Essays. Christian F. Feest (ed. ), Aachen, i987; 
- The Ethlcal eontent ot American Indians' Religlous Movements. 'American studlesr 

vol. 7, 1987; 
- Indiańskie odrodzenie. ''Literatura na Swiec te:' nr 2 (211 ), luty i 9 89. 

KSIĄ'lKI: 

- Bunt 1 uciec7ka. Zderzenie kultur 1 ruchy społeczne. Warszawa 1972; 
- Wprowadzenie i opracowanie do: John Bierhorst: Czerwony.Łabędt. Warszawa 1979; 
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Przemiany kul turowe Indian pq:edstawione przez 
XIX-wiecznego malarza-podróżnika George

' 
a Catliria: 

"Wódz plemienia
· 

Assiniboinów, Wi-jun-jun, przed 
i po \<Jizyci p w mieście Waszyngton w 1831 roku11• 
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lURO - MEETING '91 
Lipiec 1 99 1  r. , Stadtroda Przed 

rokie� na VI Europej sKim Spotkaniu 
Grup Poparcia Indian w Monachi� 
ustal ono, �e ko l ej ne, VII Spotkanie 
odbędzie s i ę  w l asnie tu, we wschod­
nioniemiecKiej Turyng ii. D l a  nas m1a- · 
l a  to być przede wszystKim wyśau enita 
okazj a do l i c zniej szej i aktywn�e j ­
s z e j ,  ni� dotą� obecności na Euro­
�eet ingu po l skich przyj ac iół Indian 

Nasze nadz i e j e  spe łni ł y  s i ę  po­
ł owicznie. Z 1 2 ' poczatkowo chętnych 
(w tym "niezrzeszonych" J do Stadtrody 

doj echa ł o  j e dynie (a� ? J  6 c z ł onków 
PSPI : Roman Bala, Lech Cyryl owski, 
I l ona Gorynska, · wie s ł aw Ko ł eczeK, 
Joanna LewicKa i Marek Nowocie� 

Wszyscy - poza WieSKie� który 
był ju2 w Niemczech w związku z przy­
gotowaniami do Biegu Eurazja ' 91 -92 -

przyj echa l i śmy do Stadtrody wynaj ętym 
mikr9busem i wszyscy - poza Romk1e� 
który wyj echal - wcześniej z Apaczami ­
v�óc i l i śmy po tygodniu do kraju 
poclągiem ( bi l et grupowy by l tanszyJ . 

2 

Gdyby nie niemal zupe łny brak 
informac j i  o Spo tKaniu (poczta ! J ,  
był oby nas w Stadtrodzie zapewne wię­
cej.  Z drugiej J ednak strony, gdyby 
nie obiętnica gospodarzy, �e pokryj ą 
nasze koszty uczestnictwa, zakwatero­
wani a  i wy�ienia (THAN!CS, BERND· ! J 
- na pewno nie wszystkich był oby stać 
na ten wyjazd. Po . raz czwarty ju� 
potraktowano nas na Euro-meetingach 
ul gowo (poprzednio w ��lmoe, Zurichu 
i Monachium) i dobrze był oby ju� 
teraz wziąć pod uwagę, �e coraz 
trudni eJ będzie nam o to zabiegać na 
ko l e j nych Spotkaniach we Włoszech (w 
1 992 r. J i Norweg i i  (W 1993 r. J .  

w sześciodni owym (po raz pierw­
szy) Euro-meetingu w Stadtrodzie ( 1 5  
- 20 l ipca 1 99 1 )  uczestniczyło oko ł o  
1 20 czl oryków trudne j do po l iczenia 
l iczby grup i organizac j i  z 12 panstw 

. europej sKich - w tym po raz pierWszy 
z Czecho - s l owac.J J - oraz ki l kanaScle 
osób ze Stanów Zjednoczonych i Kanady 
- w tym dziewięcioro tubyl ców. 

3 4 
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Program wszystKich dni wyg l ądał 
podobnie : s e s j e  p l enarne i spotkania 
w grupach roboczych trwały od· 9. 00 do 
oK. 22. 00 i odbywały się w wynaj ętej 
na ten czas szko l e  Sredniej w centrum 
pięKnie po l.oconego wsród wzgórz mias­
teczka Na miejscu był a  mo c l iwosc 
sKorzystania z maszyny do pisania, 
Komputera, Kserografu i sprzętu wideo 
w systemach Vl-L5 i NTSC (choć ich 
poziom techniczny podobnie, jak 
cal osc organizac j i  - odbiegał nieco 
od pamiętnej szwajcarsKiej precyzj i ) .  

· Posi lki wydawano ( na  podstawie 
otrzymanych przy rejestrac j i  b l oczków 
lub za opłatą) w niedal eKim barze, 
zaś w bufec1e na miejscu byly do 
nabyc ia niedrogie napoj e  i s ł odycze. 
Bardzi ej wymagający uczestnicy 
Spotkania nocowal i w internac ie, 
pozostal i - odwo�eni byl i  prywatnymi 
samochodami organizatorów do przygo­
towanego przez grupę z Triptis obozu 
(noc l e g  w tlpi lub w styl owym b l oK­

haUZle J .  Indiańscy gości e odwiedzi l i  
obóz, a l e  - poza BobbYm Casti l l o 
nocowa l i  w internacie. My ju� wcześ­
nlej wybral i śmy obóz, ze wszystKimi 
jego atrakcj ami i niewygodami. 

Opubl iKowany w informatorze 
program SpotKania Zmieniał się co­
dzienni e, co powodowal c  czasem nud­
nawe " dziury" , a czasem Kóniecznosc 
s zybkiego podziału na podgrupy. Do 
Konc a nie uda ł o  mi s ię okreS l i c  
reguły, według której pewne sprawy 
omawiano na sesj ach pl enarnyc� a 
inne - w grupach roboczych. Jedne' i 
drugie konc zyl y  się zazwyczaj 
opracowaniem proj eKtU rezoluc j i !  

. dekl arac j i  lub petyc j i ,  przedstawia­
nego póżnie j  pod g l osowanie na s e s J i  
plenarnej (powstanie dwóch "kolu­
rencYJnych" proj eKtów rezo l uc j i  w 
sprawie Apaczów uwiK ł ał o  nas- w ma 
"konf l iKt dyp l omatyczny" i uświado­
mi ł o  i stnienie pewnej rywal izac j i  
miedzy g l ównymi grupami z Zachodu) . 

NajwięKszym zainteresowaniem 
cieszyły s i ę  oczywiScie spotkania z 
de legatami tubylczymi. Geograficzny i 
tematyczny .zakres omawianych przez 
nlch probl ernćw oKazał się równle 
zróznicowany, jak ich szczegół owo ść i 
emocJonalne zaangacowanle uczes tniKów 
( choć tym razem - ze wzg l ędów 

oszczędnoS ciowych - ograniczono s 1 ę  
do obszaru Ameryki Pólnocnej ) .  
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Naj!U'ótsza, a l e  zarazem naJ­
barwniej s za ( nie tylKo , ze wzg l ę dU  na 
" ludowe " stro j e )  był a  wiŻyta pary 
starszych Apaczów San Carlos - Ol i 
cassadore Dav i s  [ 3 ]  i j e j  męaa MiKe ' a 
Davisa [ 3 ] . Reprezentowal i  oni APACHE 
SURVIVAL COALITION (Koa l ic j ę  Prze­
trwania Apaczów) , wal czącą o zachowa­
nie w s tanie pierwotnym świętej Góry 
Graham w po l udniowej Arizonie. Na 

· górze tej rozpoczęto budowę obserwa­
torium astronomicznego, f inansowanego 
m 1� przez Uniwersytet Arizony i 
Watty� Wystąpienie Apaczów, poprze­
dzone modl itwą w ich j ęzyKu, obejmo­
wał o m in. prezentacj ę  historyc znych 
fotografi l  z rej onu Góry Graham 
(niegdyś - c zęści rezerwatu Apaczów) , 
oraz poKaz fi l mu wideo z tradycyjnej 
ceremonii dojrzewania Przed wyj azdem 
Apac ze oraz MiKe DiarrUco z eKol ogicz­
nej organizac j i  EARTH FIRST ! ,  Która 
wspiera Apacz.ów, rozdal i informacje, 
wzory petyc j i  i torbe prezentów 
(plec ione Ko�zyczKi z nasionarrU ) .  

NajbardzieJ szczegółowe i naj l e ­
piej u�oKumentowane sprawozdanie z 
wydarze·ń ostatniego roKu z l oayl i  
"weteran i "  Ki lKu poprzednich SpotKań, 
de l egaci Indian Kri znad j e ziora 
Lubieon w pó lnocnej Albercie - wódz 
Larry cminayaK [ 1 ] i doradca prawny 
pl effilenia F'red Lennarson. Informac je 
dotyczył y  g ł ównie najnowszych s tarań 
LubiKonów o po l ityczne rozstrzygnlę­
Cle sporu woKó ł praw w ł asności do 
zarrUeszKiwamego przez nich terytorium 
oraz walKi o powstrzymanie j apońskie­
go koncernu .Dal showa od eKsploatac j i  
drewna n a  z iemiach LubiKonów (PSPI 
pros i  o nads y ł anie d� � Nowoc ienia 
l ub R. Bal i  i nformacj i  o działalności 
tego Koncernu w Europie Wschodnie j ) .  

NajbardzieJ eKspresyjne, momen­
tami Kontrowersyjne, byl y  wystąpienia 
przedstawic i e l a  INTERNATIONAL I NDIAN 
TREATY OOUNCIL (Międzynarodowej Rady 
IndiańsKich TraKtatóW) ·1 LJOC)NARD PEL­
TIER DEFENSE COMMiTI'EE (Korni te tu Ob­
rony L. P e l t i era) , Bobby' ego Cast i l l o 
[ 7 ] . Jego, i lustrowane dokumentami 
f i l mowymi , wystąpienia dotyczyły 
wie l u, splecionych ze sobą, prob lemów 
wspó ł cze snych Indian: prześ l adowań 
dział acz-y AIM, · dysKryminacj i  więżniów 
indiańsKich, nowych szans na uwo lnie­
nie Leonarda Pe l t i era oraz obchodów 
500- l ec i a  Ko l onizac j i  AmeryKi. 

Prosto ze Stadtrody udał się on 
na doroczną Konferencj ę  I ITC na Alas­
ce,  następnie na Kol ejną rozprawę w 
sprawie Leonarda oraz na uroczystości 
re H.g i jne Apaczów na Górze Graham 
Po wzięciu udziału w indiańskich 
obchodach u � - go pa:l:.dzierniKa w san 
Franc i sco,  Bobby cast i l l o od wizyty w 
warszawie i Chodzieay rozpoczął ponad 
mies ięczną podróa po calej Europie. 
Jego wizyta w Pol sce - to j ednak te­
mat na odrębne sprawozdanie. 

O s ytuacj i  tubyl czych wię:l:.niów 
oraz o probl emach związanych z dzia­
ł alnością ich duchowych doradców w 
bardzo osobisty sposób opowiadał a  tea 
Joyce wesaw ( 6 ] , aona Kal iforni j ­
skiego s zamana z plemienia Szoszonów, 
Bedeaux R. wesaw, pe ł niącego - porn1mo 
szykan w ł adz więziennych - ro l ę  kap­
l ana i l eKarza indiańskich wię:l:.niów 
(PSPI wsparł o  j ego walkę sądową, w 
związKu z c zym wyraził on chęc 
spotKania s i ę  z nami w Po l sc e )  . .  

Najbardziej " aKademicKi "  z ·Ko l e i  
- chłodny 1 przez t o  n1eco bezbarwny 
- by l wykl ad Erica Large • a  [ 9 ] , Kana-
dyj skiego Indianina Y-ri. Poświęcone 

· p l emionom objętym uregul owaniafiU tzw. 
Traktatu nr 6 wystąpi enie stanowi ł o  
niez l e  Kompendium wiedzy o histori i  
pol i tycznej ·Inc11an Kanadyj sKich 
Równin, a l e  brakował o  mu odniesień do 
wspó ł czesnego ayc ia i kul tury 
tubyl ców t ego region� 

Barwne, pe ł ne aycia i osobistych 
wątKów były za to wystąpienia Toma 
LaBl anca [ B ] , dakockiego działacza 
społ ecznego 1 poety. S ł ucha s i ę  go z 
równą uwagą; gdy opowiada o zagroae­
niach związanych z wydobyciem i 
przetwórstwem uranu, gdy p�zeds lawia 
proj eKty IndiańsKiej Kapsuł y  Czasu J. 
Centrum 500- l ecia, kiedy czyta swo j e  
wiersze 1 gdy Komentuje swo j e  
spotKania z europej sKimi mi łośni}{aml 
Winnetou w Muzeum Karo l a  Maya w 
Radebeul i obozie " indianistów" w 
Triptis.  W ramach reKompensaty za 
swo j ą  nieobecność na Swiętym B1egu 
Europa ' 90, Tom równlea wyrazi l chęc 
odWiedzenia naszego Kraju. 

Najbardziej zapracowaną uczest­
niczKą SpotKania byl a  niewątpl iwie 
Dorothy Thoms [ 5 ] , CzipewejKa z 
rezerwatu Lac du Fl ambeau w stanie 

· w1 scons.1� Cal y swój czas, poza 
wystąpieniem na temat wall<i l udu· 
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Czipewejów o prawo do tradycyjnych Govert de Groot z Hagi ( c z ł oneK 
po lewów ryb, Dorothy poświęc i ł a  na Towarzystwa Przyjażni Haga - warsza­
produKcję drobneJ gal anter i i  Kora- wa) przedstawi ł najnowsze wydarzenia 
l iKowej ,  której KoleKc J a  pod Koniec dotyczące Inuitów ze wschodniej 
SpotKania zaj ę l a  cały stó ł ,  rozsze- Kanady. Ich tradycyjny styl zycia 
rzając naszą wiedzę taKae o Kul turze zagroaony j e s t  wciąa l i c znymi l otami 
1 rzemioś l e  ludu Anishinaabe. s amo l otów woj sKowych na nisKich 

Pre l eKc j ę  ze s l aj daml•'na temat wysoKościach, a w ich: obronie wystę­
antyindiańskiej histeri i nad Wi elKimi puj ą dział acze ?roindiańscy, poKojo­
JeziorarrU wyg l os i l a  tea Jane jłeiche, · wi i eKo l ogiczni wielu Krajów (u nas 
wspó ł organizatorKa . SpotKania, nasza m i� WiP 1 PSPI ) . ' 
opieKunKa, " driverKa" 1 gospodyni MoniKa i Ludwig Sei l l er z mona­
t ipi, w Którym nocował a  męska czę�c chij sKiej BIG MOUNTAIN AKTIONSGRUPPE 
po l sKiej de l egac j i. . Jane, jaKo de l e - mie l i  znaczny udzial w organizacj i  
gatka wschodnioniemiecl<iego Werking calego Euro-meetingu, a l e' skoncen­
Circ l e, obserwował a  wiosną 1 99 1  r. trowal i  s i ę  na omówieniu p lanowanej 
konfl iKt związany z indiańsKim przez Peabody Coal Co. rozbudowy 
sezonem poł owów ryb w Wisconsini e, a Kopal ń  węg l a  na ziemiach Nawahów oraz 
podczas SpotKania zawiozł a grupę j ego na dzia ł aniach podejmowanych przec iw 
uczestniKów na "wizję l oKalną" do Kontynuowanym po cichu przes i edl eniom 
pobl iskiej kopalni uran� Indi� Interesujące informacj e  o 

Artystycznymi umiejętnościami z moal iwo�ciach wPlyWania na decyzje 
dziedziny gry na gitarze, śpiewu 1 zarządów koncern�w górniczych przed­
tańca wyKazał s i ę  najbardziej okazały stawi ł przy oKazj i Richard So l lY· z 
delegat tuby l czeJ AmeryKi - Kawaipuna brytyj sKi e J . orgahizac j i  MINEWATeK 
Prejean ( 2 ]  z Hawajów. w imieniu pod- Gunter .Wippel z Freiburga, który 
bitych w 1 893 r. przez USA wYspiarzy oboK Toma LaBl anca prowadzi ł  warsztat 
oraz Międzynarodowej Rady IndiańsKich na temat uranu i przyczyni l s i ę  
TraKtatów ( I ITC) przedstawi ł o n  tea znacznie do· podj ęcia ·zasKakującej 
problemy związane z walKą rdzennych decyzj i o <powo łaniu do aycia ANti · 
HawajczyKów o · prawa do ziemi i · · j e j  URANIUM COMPANY ( zob. TAWACIN nr 1 6 ) , 
zasobów, o powstrzymante· zagroaenia po raz ko l ejny us i l owal tez popul ary� 
świętej �iedziby bogini Pe l e  przez zowac - w hiezbyt l icznym gronie 
proj eKt budowy e l eKtrowni geoter- ideę komputerowej · t ącznosci i wymiany 
micinej oraz o rezygnacj ę  z pl anów informacj i  między grupami. 
sKł adowania 1 00000 pojemników z gazem · Profesor Heinz Lippuner i He l ena 
paral iaującym w ato l u  Johnsona Nyberg ze s zwajcarsKiej INGOMINDlOS 
. Jak zwykle,  nie zawiodł y znane poprowadzi l i  w�sztat na temat t zw. 
postaci europej sKiego ruch� na rzecz Proj eKtu James Bay I I . PrzewidUj e on 
Indian, które - JaK Ang e l a  warsitz z budowę systemu zapór 1 e l eKtrowni 
Berlina ( "Zachqdniego ! " ) ,  Której wodnych na ziemiach Indian Kri nad 
wszyscy zawdzięczal iśmy sprowadzenie zatoKą J amesa w Quebecu i stanowi 
na Euro-mee t ing do Stadtrody pol owy typowy · przyKł ad wspólnoty interesów 
tubyl czych del egatów - od l at zajmują Indian i eko l ogów, dąaących do pows­
s i ę  najwaanie j s zymi probl emarrU 1 trzymania międzynarodowych· inwestyc j i  
koordynują dział ania poszczegó lnych zagraaających taK środowis� j aK  1 
grup poparc i a  i osób. tradycyjnej kul turze i · gospodarce 

Renate DormicK z Hambur.ga w mieszKańców pólnocnego Quebecu. 
imłeniu Zachodnich Szoszonów poprowa- PrzyKł adem pozornego w znacznym 
dzi l a  warsztat, który tym razem nie stopn,iu Konfl iKtu między tubylczymi 
Koncentrował s i ę  na probl emie prób myś l iwymi i rybaKami a obrońcami 
jądrowych na tubyl czych ziemia�h w zwierząt j e s t  dysKusj a  tocząca s i ę  
Newadzie, l e c z  ·na najnowszych dzia ł a- woKó ł proj ektu częściowego zaKazu 
niach na rzecz odzysKania po l oaonych importu futer do państw EWG z Krajów 
·tam pl emiennych t erenów i zapobieze- nie przestrzegających zasad po lowań 
niu Konfi sKac ie -stad bydł a i koni lulmanitarnych. ZaKaz taKi roze s i ę  
s iostrom Dunn, . znanym przywódczyniorll ··- odbić niekorzystnie . na tradycyjnych 
Zachodnich Szoszonów. społ ecznościach myśl iwsKą-:rybacKich, 
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o i l e  ich natura l ny sposób zyc ! a  1 
utrzymania nie zos tanie obj ę t y  - w 
przeciwieństwie do c a l e g o  przemys ł u  
futrzarsKi e g o  - odpowiednią o chro� 
W dysKus j i  podKre ś l ono Koni e c zność 
zarówno popu l aryzowania tuby l c z e g o  
punKtu widZenia problemu, j aK i 
Kontynuowani a wymiany pog l ądów z 
dZi ał ac zami ruchów obrony zwierząt i 
i nnych grup w rodZaju GREENPEACE. 

Symbo l i c znym podKr e ś l eniem s ta.: 
l e j  trosK! europe j sKich sympatyKów 
Indian o ich l os na obu Kontynentach 
byl"a i l ustrowana s l aj dami wstrząsa­
j ąc a  pre l eKc j a  uczestniczKi Wy-prawy 
medycznej do brazyl i j sKich Indian 
Yanomami. o mo i!i l iwości pracy w 
szpi t a l u  Lru{Otów w rezerwac i e  Pine 
Ridge poinformował z Ko l e i P e t e r  
Schwart zbauer (AKIN) z Wiednia 

Ostatni dzień Konferenc j i  po ś ­
wię c ono zagadnieniom przys z ł orocznym: 
V I I I  Euro-meet ingowi w Genui (Wlochy) 
i 500- l e c iu Ko l onizac j i  obu Arner� 
Przeds tawiony przez de l e gatKi SECONOS 
I NCOMI DIOS z Wł och pro j eKt trzydnio­
wego SpotKan i a  wzbudZi ł  l i c zne sprze­
c iwy ze wzgl ędu na ode j śc i e  od wi e l u 
dotychczasowych regul ( ograni c zeni e 
l i c zby tuby l c zych de l egatów, otwarty 
charaKter Euro-meet ingu i zajmowan i e  
s ię nie KonKretnymi sprawami , l ec z  
teoretycznyńu "probl emami " ) .  Formul a 
przys zl orocznego SpotKania pozo s t ał a 
więc otwarta, a dysKus j e  trwają. . 

Sporo czasu poświęcono t e z  przy­
gotowaniom do obchodów 500 - l ec i a  
l{o l onizac j i  AmeryKi, sposobom popul a­
ryzac j i  tuby l c zego punKtu widzenia 
tej rocznicy, pl anom sKoordynowanych 
dZi a ł ań pos zczególnych grup w Europie 
oraz dysKus j i  nad projeKtem wspó lnej 
deKl arac j i .  Tematyce tej poświęcone 
maj ą być równiez Ko l e jne spotKania 
robocze w c i ągu roKu ( ostatnio " 1 6- 1 7  
U s t opada w e  Freiburgu, doKąd PSPI 
otrzrmal o  zapro szenie i gdZ i e  przes­
l a ł o  uwag i do proj eKtu deKl arac j i ) .  

W dwóch wai!inych wydarzeniach n i e  
wzi ę l i śmy udZiału ze wzg l ędu n a  trud­
nośc i  transportowe. P i erws zego dnia 
nie · doj e chal i śmy na - Konferenc j ę  
prasową w Gerze, a ostatniego dni a 
spóżni l i śmy s i ę  na poranną ceremonię 
j edno ś c i  i bieg u l i c ami Stadtrody 
(Ange l a  Wars i tz, - Która był a wszędZi e ,  
stwierdZ i ł a  potem . z  wyrzutem, z e  t y l ­
K o  ona repre zentował a t am  Po l aKów) . 

Poza tym, stara l iśmy s i ę  być 
wszędZ i e  t am, gdZie dZi a ł o  s i ę  coś 
wai!ineg o  i c i eKawe go, zabierając g l os 
w dysKusj ach i uc zestnic ząc w przygo­
towywaniu doKumentów. Nasz s ymbo l ic z ­
ny wK l ad finansowy w utworzenie ANTI 
URAN IUM COMPANY i wyKupienie (na 
rzecz Pe l t iera) resztKi gadgetów 
Bobby' e g o  Cast i l l o  byl d l a  wi e l u 
ludZi, pamiętaj ących o naszych wciąo 
sKromnych mo z l iwościach f inansowych, 
mi l ą  - i docenioną - niespodZianKą. 

N i e  byl eby· t o ,  o c zywi ście,  
mo z l iwe, gdyby nie dobre interesy, 
robione przez nas na naszych Koszu l ­
Kach Sprzedazą c a l e j  gamy w ł asnych 
wyrobów zajmowa ł o  s i ę  zre s z t ą  wie l e  
grup, a s tarzy znajomi Ki lKaKrotnie 
uł atwi l i  nam Korzystne transaKc j e  i 
wymianę pamiątek. 

M i l  ym zaKończeniem prac·owi tego 
tygodnia był pacegnalny wieczór z 
wymianą · upominKów, l ainpKą wina i 
muzyKą ludową z obu Kontynentów. 
Ostatnie minuty pobytu w Stadtrodz i e  

t o  tradycyjnie wyńuana adresów, 
uści sKów oraz wzaj emnych zyc zeń : 
"See You in I tal y ! " .  

Pi erwsze informac j e  z VI I Euro ­
me e t ingu uKaza ł y  s i ę  ( ze wzg l ę du na 
dłUgość cyKlu wydawni czego) nie w 
TAWAGINIE, l e c z  we wrześni owym nume ­
rze Z I ELONYCH BRYGAD ( po l ecamy ! ) .  
Dopiero w pażdzierniu otrzymal i śmy 
"Rapor t "  z e  SpotKania, z awierający 
m i� ornowienie najwaznie j s zych 
tematów, teKsty rezo luc j i  oraz l i s t ę  
uczes tniKów Euro-meeting� 

Moz l iwości wydania podobneg o  
obszernego raportu w j ęzyKu po l sKim 
od poc zątKu nie bra l i śmy pod uwagę 
zbyt powazni e ( t o  zbyt wie l e  pracy, 
j aK na nasze mo z l iwości - chyba ze 
znal e ż l ibyśmy osoby chę tne do pomocy 
w t łumaczeniu i Komputel'owym przep i ­
s ywaniu teKstów) . c a l  j ednaK trochę, 
ze to - subieKtywne . i sKrótowe z Ko­
ni e c zno ś c i  sprawozdanie pozostaje 
do dZiś j e dynym trwałym ś l adem nas zej 
obecno ś c i  na VII Euro-me e t ing� 

SzKoda, ze niKt inny nie odczu­
wa potrzeby pi semnego podZ i e l enia s i ę  
z mi l o śniKami Indian w Kraju swoimi 
refl eKsj ami i wiedzą wyni e s i oną . z 
najwięKszego dorocznego spotKania 
Indian i ich e�opej sKich przyjac i ó ł .  

Marek Nowocień 
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Gzipewe j e ,  zwani tez Odzibuej ami 
sami nazywający s i ę  Anishinabe -

zamieszKuj ą obecnie rezerwaty w . s ta­
nie Wisconsin. Na pods tawie traKtatów 
o oddaniu ziem Stano·m Zj ednoc zonym z 
l at 1 837,  1 842 i 1 85/l zapewni l i  sobie 
oni prawo do pol ewów ryb, po l owań i 
zbierania dzi!Uego ryzu na terenach 
odelanych rządowi, poza re zerwatami. 
Prawo to zostało podtrzymane przez 
sąd decyz j ą  z 1 983 r. 

Korzys tając z przys ł uguj ącego im 
prawa, Ani shinabe z rezerwatu Lac du 
F l ambeau Kazdej wiosny wyrus zają na 
dwutygodniowy sezon · nocnych po l ewów 
ryb przy pomocy harpunów i pochodni. 
Co roKu jednaK zmuszeni są stawiać 
c zo l a  aKtom rasi znm i przemocy ze 
s t rony grup biał ych demonstrantów, 
protestuj ący.-;11 przwec iwKo indiańsKim 
po l OWOfil lnicj atorami tych ru<c j i  są 

organizac j e :  PARR ( Chroń Prawa .l 
Zasoby AmeryKanów) J. STA (Powstrzymaj 

Naduzyc i a  Trru<tatowe) , pode j rzewane 

o związ.ki z Ku- K l ux-Kl anem 
Równi e z  roK 1 99 1  nie rózni ł się 

pod tym wzg l ędem od poprzednich Gzi-

pewe j sKim rybakom b l oKowano . dostęp do 
przystani! ,  obrzucano ich ras i stow­
sKimi obe l gami, Kamieniami 1 puszKami 
po piwie. Taranowano indańsl<.i e l odzie, 
padał y  t e i!i  s trzały. Demonstranc i, 
przedrzeżniając śpiewających Indian, 
us i l owal i zabrać im obrzędowy bębe� 
JaK s twierdzi ł jeden z Indian, Jay 
Tobin: " ataK na święty bęben jest 
tym, czym był oby namalowanie swastyl{i 
na ś c i an i e  synagogi".  

Pod adresem Indian Kierowano 
obe l zywe uwagi w rodzaju " zwierzęta" , 
" brązowe bęK.arty".  PrzyśpiewKi demon-

1s trantów mówi ł y  o powodowanej prze z 
Indian " eKs-terminac j i "  ryb, chociar. 

wiadomo, ze Czipewe j e  nie ł owJ. l i  nig­
dy więc e J ,  niz 3 l. ryb, Które wo l no 
odłowić w c a l ym stanie. Atmosfera m. 
przys taniach podgrzewana by ł a  uwagami 
demonstrantów: "Gdybyśmy tylKo mi e l i  
bombę, wysadz i l ibysmy ich w powie t ­
rze " ,  "Myś l a ł em, z e  Guster wybi l ich 
wszys tkich" , " Powinniśmy zdobyć· bron 
i zał atwić tę sprawę " .  Pod adresem 
Czipewe j eK Kierowano nieprzyzwo ite 
uwag i i wyzywano j e  od " squaw " .  
Ni eKtórzy nos-i l i  czapeczKi z napisem 
" S zkoda, · ze Gusterowi zabraKł o Kul " .  
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Hl lle Lac�t . 

IIISCONSI/l 

W hrabstwie MaraUhon b i�y we t e ­
ran inwazj i n a  Panamę Krz c z a ł  do 
harpunnil{ów, ze on, w prze c iwieństwie 
do " indiańsKich zdrajców" , s l uzy l 
swoj emu !{rajowi. Tymc zasem ni l{lórzy 
z harpunniKów t o  równiez ,e t erani 
wo j enni, . a prezydent Bush potylierdzl l 
" prawa traKtatowe" Indian· m in. w 
uznaniu ich zas ług d l a  arnU i  us� 

S ł ys zano t e z  uwag i o t re ś c i  
l udobó j c zej. Pewien demonstrant · z 

lli'abstwa One i da powi edz i a ł  np. , ze 
I inansowm1ie programów rehabi l i t ac j i  
a l Koho l il<ów wśród Indian powinno byC 
w s trzymane , bo gdy "umrą na marsKo ś C  
wątroby, t o  rozwiąc.e prob l em" . I nny 
zaproponował w radiu: "Po pro s tu -
wyrzn i j my ich". Po zami e s zKach na 
przystaniach zdarzają s i ę ni euzas ad­
n i one are sztowania Indian. W hrab s ­
t w i e  Po l K  grupa c z l onl<ów . AIM (Ruchu 
Indian AmeryKańsKich) wtargnę ł a  na 
oKupowaną przez demonstrantów 
przy s t at\, spychaj ąc . ich do wody. 
Przeds t awic i e l  Departamentu Zasobów 
Natural nych powiedział reporterom z e  
j e den z Indian uzbroj ony był w 
rewo lwer. Nas tępnego · dnia oKaz a ł o  
s i ę ,  ze b y l  t o  tyllw scyzoryK. 

Obrona praw do tradycyjnych 
po ł owów n i e  j e s t  j edynym probl emem z 
j aKim boryKaj ą s i ę  Cz ipewe j e. Koncern 
górniczy Kennec o t t  p l anuj e budowę 
lwpa l ni uranu tuc. lw l o  ich re zerwatu. 
Czipewe j e  obaw i aJ ą s i ę ,  ze odpady z 
n i e j  mogą zatruC ryby i zniszc zyć 
dziKi ryz, Którego coroczne zbiory 
s t anowią wazną częsc ich gospodarKi i 
lml tury. Uci el<a pl os zona zwierzyna 

I ndiańsKie organizac j e  Wa-Swa-Gon 
Treaty Assoc i at ion i B i dwe s t  Treat.y 
Ne tworK zapraszaJą na s e zon po ł owów 
rm ę dzynarodowych obs erwatorów i 
dzi enniKarzy. W w i e l u  !{rajach Europy 
organi zowane są . demonstrac j e  prz e d  
ambasadami USA. I ch uc zestnicy 
domagaj ą cię zapewnienia Indi anom 
bezpiec zeństwa w sezoni e po ł owów, 
prze strze g an i a  tral<tatów i ochrony 
zasobów natura l nych. Wys y ł ane s ą  
równ i e z  l i s t y  protes tacyjne do 
gubernatora Wis cons inu, T. 1hompsona. 
W ubi e g ł ym roKu nade s z l o  i ch ol<o l o  
200 z 1 5  !{rajów, w tym ( 1 99 1 )  rolm 
by ł y  równ i e z  l i s t y  z Po l sl<i. 

Na podstawie nade s l atlych materi a ł ów 
opracowa ł Wi e s ł aw Ko l ecze� 
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Pow-wow 
( U s t  CIJeryl 1'enni s coe-Ri l ey, Czl pe­
wejki z On t a r i o  do Wiesława KoleczkB 

z 30 kwi e tn i a  1 990 r . )  

( . . .  ) Sezon n a  pow-wow bywa tutaj 
CZGS L d,  zgromadzen i a  te są ol<azję do 
spotkania s i ę ,  współz awodn iczenia w 
tańcu i ,  być mo 2e , wygrani a p i eniędzy . 
\•/ dmvnych czasacll konl<ursowe pm1-wmv 
były zgromadzeni ami , podczas których 
różna mdziny spotykały s i ę ,  •a nawet 
ł ączyły poprzez mał ler�shm .  Było �1i e l e  
oier podczas k tórych młodzi mężczyźni 
popi sy�1ali się SI·IOj<J siłą i lvytr zyma­
łośc i ę .  Dziś równ i e ż  się pop i sują , a l e  
i! l c 1·1 tm 'lcu .  

Tr adycyjni t Q nccrze sporządzają 
Sl·mje s t roje z n a tu ra l nych ma teria łó�1 
- skóry jelenia.  lub ł os i a , p i ó r  orlich 
i przepi órczych , s i erści łosia - tra­
dycyjni tancerze 1·1 s1·10ich s t rojach ma­
j Q  bardzo mnło koralikó1v . T a r\ce w któ­
rydl uczes t n i cz ę ,  to tańce myśl iwski e ,  
np . tani ec trmvy , podczas k tórego przy­
kucajQ bardzo n i sko i wyskakuję w górę 
z okrzyl<iem,  zgÓdnie z ry tmem bębna . 
I s tnieje taniec podkradan i a  s i ę , pod­
czns którego mę2czyźni s t<;Jpaję durunie 
1·1okó ł , udając przep i órkę , ni ś�liadom<l 
tcoo , że mo2e s t a ć  s i ę  obi adem dln j a ­
k i r�jś  rodziny myśl h1ych . J e s t  to ro-' 
r J znj  gry dl n t ancerzy , którzy u s i łuję 
p rzewidzieć , kiedy bęben 1·1yda odmienny 
d i w l ęk i przyspieszyć lub nagle z a trzy­
r r roć się. Ki edy tancerz zostanie przyła­
pany \•/ \'lykroku l ody bęben llilgle m i l k­
n i e  - odejmuje mu się punk t y .  

Je2eli podczas tar'1ca z jaki egoś 
stroju �.1ypadnie p i ó r o ,  to tr aktm1ane 
jest jak duch poległego wojowni k a .  T y l ­
ko tradycyjni tancerze mogę podnieść 
takie pi óro i tylko wtedy j e ś l i  z a tań­
c zy l i  1v  jego imieni u .  Graj ący na bęb­
nie grajq p i e śń uchonorowani a ,  jedną z 
n i ch jest pieM w e teranó�1 . 

( . . .  ) Tylko d�1óch tancerzy mo2e 
tańczyć w imieniu pióra - ten , który j e  
zgubił i ten , który honoruje pi6ro , tań­
częc z nim. Zwykle jest to ten sam , któ­
ry podniósł pióro i zv1raca j e  t a nce­
rzowi . Podczas p i e śni uhonorowan i a  w i ­
dzowii wstają zdejmujęc nakry c i a  głowy . 

· Pmv-wow zwykl e  zaczyna s i ę  Wiel­
kim Wejśc iem , wszyscy t a ncerze wchodz<;J 
jeden z a  drugim i tańCZ<;] w kręgu . P ier� 

�1s z ymi t a ncerzami są stars i , niosę oni 
f l a g i  K a nady i Stanów Zjednoczonych. 
Podczas �li elkiego �lejści a grana jest 
p i  e M f l a g i . Z a  starszyznę i dę trady­
cjonal i ś c i , następnie tancerze ,  kobie­
t y  t radycjon a l i s tki , tancerki i wystro­
jone d z i ec i .  T o  cudmvny wi dok kiedy 
zbi erze s i ę  ze 200 tance r z y .  Wszyscy 
tar'lczą wokół bębna , przesuwając się vl 
k i e runku ruchu wskazówek zegara . 

T ancerze sporządzają swe stroje z 
kolorowych piór i włóczk i . Prawie cały 
strój wyszywany jest koru li kami - wy­
szywa się pasy i nakryci a  głowy , leg­
giny i mokasyny . (  . . .  ) Wi ruję dookoł a  i 
podskakuję bardzo 1vysoko - wygląda t o ,  
j a kb y  ś �1ietnie s i ę  bmvi l i . Musz ę ,  gdy 
m i l k n i e  bęben z a trzymać s i ę  na tychmiast.  
\•/szystkie p i eśni są bardzo szybid e ,  ale · 
dobry t a ncerz potrafi p r zewidzieć , ki e ­
dy b ę b e n  nagle umilkni e .  \•/ tych pieś­
n i ach jes t fragment w którym bęben gra , 
milkni e ,  ora , milkni e ,  gra , milknie, 
- w tym czasie wszyscy tancerze ki eru­
j <;]  s1ve orle pióra ku czterem w i a trom 1·1 
geście sz acunku dla naszej Matki Z i emi , 
C z terech Ki erunków i \H elkiego Ducha . 

C z a sami podczas tych pow-wow ro­
d z i na jednego ze starszych , który od­
szedł , mo2e popmsić o taniec koc a , aby 
zebrać pieni ądze , które pornogą pokrył� 
lwszty pogrzebu . W cza s i e  tego szcze­
gólnego tańca c z terech członl<óiV rodzi­
ny , tr zymając z a  rogi koc , tar'1czy po 
okręgu w czasie jednaj pieśni uhonoro­
�lan i a , a 1·1i dzo'1 i e  rzuc a j ą  na koc pie­
n i ądze . Nas tępnie koc z pieni ędzmi o­
f i a rowuje s i ę  rodzinie zma rłego . 

T radycyjne tancerki noszą stroje 
t ak2e z naturalnych ma teri a ł ól·l - s tro­
je i ch są ze skóry z n i ewielką ilością 
koral i ków . Noszę one coś , co nazywa się 
sukni a dz1·10nko�1a . Dzwonki sporządza się 
z blaszanych puszek z których wycina 
się trójl< ę t y ,  zwija �� s tożki i przy­
s zyl·la d o  sukn i , 2eby dzwon i ły podczas 
t a r�ca . Kobiety tar�czą skromnie i powa2-
n i e ,  s t awiając małe krok i .  

Strój tancerek składa s i ę  z dużej 
i l ości s a tyny , wstążek , kora l i , sza lów , 
k awał ków włosól•l i pasów 1vysz y1vanych ko­
r a l i k am i . Są one bardzo p i ękne , k i edy 
skaczę i w i rują w jaskrawych l<olorach 
z długimi lvarkoczami huś tającymi się 
dookoł a . Wyglqdajq jakby tańczyły w po­
w i e trzu , j a k  gdyby ich stopy n i gdy nie 
dotyka ł y  z i emi , takę lekkość mają 1·1 
s topach .te dziewczęta.  

* * * 

--------------------- TA WACIN • Nr 1 7  * Jesień 1 991 • s t r . 1 9 ---------------------



-�. 
• • � .... -.>l ..... '"v . ... . 'f!.'\' \;'.1• "": .. : . T •"i< � '�-�x:.·::��:..'- .. ,.� ··. � Ten niewielki objętościo�o 

fragment TAWACINU przeznacza- _ 

ny z o s t a ł  na prezentację ma- ·?Z � .. 
teriałów z bardzo szeroko po- }��\� 
jętego d z i a ł u  etnogra fi i .  W f./�,.·,, · 
dz i a l e  tym mowa będzie m .  i n .  rr":· :-.:\; 
o s z tuce , muzyce , tańcac h ,  e- t'f�t'i\. 
lementacll ubioru , obrzędach , �.W.f+L. grach i zabm1acll , a także od ��: 
czasu do czasu kącik " Zrób to 
sam" . ' Choci a ż  tak naprawdę to 
od Was,  c zytelni kóvl zależy co 
znajdz i e  się v l  tym dz i a l e  i 
jaka będz i e  jego objętość.  
P i s z c i e  vli ę c ,  co �/as intere-
suje i o czym ellcielibyście 
poczyt a ć . 

* * * 

Szoszon i 
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Inne 

4 .  
wykroje toreb 
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Torby te nazywano przeważnie " torbami na wszelkie moż­
l iwe rzeczy" . Przechowywano w nich. najczęściej ubran i a ,  ale 
mogą doskonale służyć ria przybory toaletowe , czy różne rze-
czy do pozszywan i a  czy 2ałatani a .  . 

Dawniej torpy te z a zwyczaj robiono ze skór krowich , 
jelenich i bizonich ( często szyto je ze starych skór po 
t i p i , garbowanych zwierzęcym mózgiem ). Pótniej robiono j e  
nawet z grubego pł�tna , c z y  brezentu . 

�/i ększość plemion Północnycll Równin (Siuksowie ,  Arapa­
llo , Czarne Stop y ,  Szejenowie , Szoszoni , Arikara , i tp . )  uży­
wała toreb , których wykrój pokazany jest na rysunku l .  Na 
rysunku 2 widać tą torbę już po zszyt i u ,  brakuje tylko kil­
ku blaszek z końskim v/łosiem, które przymocowuje się tak ,  
j a k  to pokazano na rysunku 3 .  Często z braku większych skór 
zszywano k i lka mniejszych kavJałków . Każde plemię stosm�ało 
charakterystyczne dla s iebie dekoracje z koralików lub kol­
ców jeżozwierza .  Średnie v1ymi a ry takiej torby po złożeniu 
wynoszą 40 cm wysokości i 50 cm szerokości .  

w ·t i p i  wieszano je po o b u  stronach wejścia ,  a w czasie 
�1ędrówek przymocowywano je do damskich . siodeł . Torby przy 
s i odłach męskich różniły s i ę  tylko nieznacznie i posiadały 
ulubioną przez mężczyzn dekorację - długie frędzle , na wy­
konanie których zużywano nieraz całą skórę jelenią .  

�/arto s i ę  potrudzić i zrobić sobie takie torby, n a  pewno 
ozdobi ą  Wasze tipi , a jeśli n i e  tipi , to nawet Wasze współ-
czesne mieszkani e .  \\\ � 

�----�--� �� � 

... . . .. .. ..__--



Inne plemiona 
Północnych Równin uży­
VIały·  toreb , których 
wykr-ój pokazano na ry­
sunku • 5. Najbardziej 
popul.arne były wśród 
Cr-ow i Nez Perce . Go­
tm�ę złożonę już ,torbę 
pokazuje rysunek 6 . Wi­
dać n a  nim powszechnie 
stosoVIanę metodę ob­
szywania brzegów ka­
wałkiem mater i a ł u . �re­
dnie wymiary · złożonej 
torby wynos z � : 20x34 cm 
Widoczne na rys . .  5 i 6 
długie rzemyki przysz� 
wane sę z tyłu torby i 
służę do przywięzyl·ta­
nia do siodła . 
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Boki toreb 
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przyszyć 

Rys , 8 ,  
IVi sz.1ca ozdoba 

N a t a l i e  Curtis 

W KTOREJ RĘCE ? 

Zimą Szejenowie często spotykal i  
s i ę  w małych grupkach , żeby sobie 'po­
grać . T a  gra tocz y ł a  się w t i p i , gdzi e  
pa lące s i ę  ognisko dawa ło właściwe o ś ­
�-ti etlen i e .  \�szyscy si ada1i na z i emi 
rozem z kill<oma śpievtakami zebranymi 
Vlokół bębna , a cała reszta s i ada ł a  pod 
ści anami tipi . Gra rozpoczyna ł a  s i ę  
mod l i  htą ,  \vygłaszaną przez tego , kto 
tego wieczoru prowa dził grę . W n i cktó­
rych plemionach ta gra jest pełnym ob­
rzędem · rel i g ijnym , jednak u Szejenów 
by ł o  trochę inaczej . Zasady gry mogły 
;;.mien i ać s i ę  prawie każdego vtieci'oru , 
rJ l <Jtego zm�sze mus i a łbyć provtadzęcy , 
który g r ą  k ierowa ł . Zazwyczaj było ta� 
�e �rowa dzęcy widział we śnie określo­
ny vta r i ant [jry , ułoż'enie nacięć na p a ­
tyczkach , czy i n n e  szczegóły . Zdarzało 
s i ę  też , że to jakiś duch instruow a ł  
go , jak ma przeb i egać gra , k t ó r ę  wie­
czorem p rzeprovtadza ł ,  gdyż u Indian 
navtet sport m i a ł  duchmte l<ierowni ctwo . 
" Oyłem �� szkole i żyłem v:śród b ia łych 
ludzi - powiedz i a ł  jakiś wykszta łcony 
mieszaniec - lecz n igdy nie widzi ałem 

ludzi tak religijnych , j a k  my . Moi lu­
dzie zaczynali wszystko mod l i twę , na­
wet gry i zabawy" . 

Otwa rcie gry modl i twę , spravl i a ,  
że grę traktovtano j a k o  duchowe obja­
w i enie ; przynosi to ��tedy szczęści e ,  
powodzenie ,  zdrowi e ,  dobrobyt i długo­
wieczność . Ze zwykłę pov1agę prm�adzęcy 
opowi adał o swoim śnie i objaśniał za­
sady gry . 

·· Ogólnie gra polegała na tym , 1e 
gracze . siedzęcy po przecil�nych stro­
nach ogniska , odgadyVIal i  VI której ręce 

· przeciwnik trzymał patyczki lub żeton� 
Żetony często rzeźbione były w kształ­
cie czarnego p taka , prm·:dopodobnic \•:ro· 
ny , symbo lu dobra . Jeśl i  gracze odgad­
nęli vt czy ich rękach ul< ryte sę żetony, 
\•t tedy role się zamieni a ł y .  i/ momencie 
wygrania wszystkich żetonów jednej 
strony , rozlegał s i ę  okrzyk t r i umfu i 
t rele zwycięstwa kobie t . Wszyscy głoś­
no się śmi a l i  -[no , może z wy jętkiem 
przegranych - przyp . N . ] . Zmien i a ł  się 
rytm bębna , śpieVIano p i eśni i całe ti­
pi vtypełnione było rytmem tańczących 
s tóp i brzęczących ozdób . 

Podczas całej gry śpi eVIano spe­
c j alne na tą o:<azję p i e śn i . Grający 
p r zebieraję rękami w rytm bębn a , sta­
r ając s i ę  ukryć zetony i zmylić prze­
ciwnika . 

'Na koniec gry odby1·1a ł  s i ę  taniec , 
a kobiety przygotowyvtały u.c z tę . Przed 

rozpoczęciem konsumpcj i , jakiś męż­
\·tygłaszał długą mod l i  tv: ę ,  dzi.ę­

kujęc za dobroby t . K i edy u­
czta dobiegała końc a ,  

jeszcze w czasie jej 
trVIa n i a , goście c i ­

. chutko , b e z  spec­
jalnych pożegna ń ,  

. rozchodz<;] s t'ę 
do domóv1 , z n i ­

kajęc �� otVIo­
rze t i p i ., 

I tak po . 

kilku chwi-
l ach całe 

V/eSołe to­
warzystwo 
ulatniało 
się VI c i e  
mnościach. 

* * * 



Ind i ańscy tancerze we Wroc ł awiu 
Na zapros z e n i e  . organ i z at o rów :o:vi 

M i ę dzynarodowe go Fes t iwa l u  Oratoryj no­
-Kantatowe go "Vrat i s l av l a Cantim s "  ( ! l 
go � c i l a w Po l s c e  prof e s j on a l na grupa 
Ind i ańs K i c h  tanc e r z y  z OK fahom� z e s pó l 

GREAT AMERICAN INDIAN DANCERS . 7 wrz e ś ­
n i a  1 9 9 1 r .  z e s p ó l  t e n  s t a l  s l ę g ł ównym 
bohaterem Dn i a  M.Jz yl< i Ind i ań s K i ej na 
wroc l awsl<im Fe s t iwa l u .  

" Pro gramy monograf i c z nych dn l mu­
zyK i turec K i e j  1 muzyK I Ind l an -Ame ryKań­
s � l c h  s Kons truowane by ł y  podobn i e .  Rano 
odbywa ł y  s i ę wyK l ad y  przyb l i z aj a c e  
muzyKę tyc h e g zotyc znyc h d l a  p o l s K i e go 
s ł uchac z a  narodów, a po po l udn i u  l 
w i e c zorem prez entacj e muzyc zn e . "  
(RZECZPOSPOLI TA n r  2 1 6, i 6 . 09 . 9 1 ) 

Pre l e K c j a  l i d e ra grup� Denn l s a  
Z o t i gha, by l a  n i e  t y l Ko prez entacj ą 
t e oretycznych pods taw muz yKi,  aJ e taK z e  
interesuj ąca s y s t ematyz ac j ą  h i s t or i i  1 
Ku l tury Ind i an AmeryK i Pn .  Ku zasKoc z e ­
n iu o K .  30-os o bowej grupy c z ł onKów 1 
sympatyKów PSP I ,  prz yby l ych do mlas tą, 
z ap e t n l t a  ona obs z erna Au l ę  Leopo l d ln a  
na Uniwersytec i e  wroc ł awsK im i prz e z  
ponad p ó ł torej godz iny utrzymywa ł a  w 
s Ku p l en iu z arówno pub l i c zność,  j aK l 
ś p iewaKa grupy, Ral pha Zot l gha, s K ami e ­
n i a l e g o  w tradycyj nym · s troju n a  s c en i e .  

· Nap i ę t y  program z e s po ł u  (wyw i ad d l a  
l o K a l ne j  t e l ew i z j i )  n i e  pozwo l i ł ,· n i e s ­
te ty, n a  pe ł ne z a s p.ol<oj e n l e  c l eKawoś c i  
o s ó b  z adających pytan i a  po wyK l ad z i e  
(dotyc z y ł y  one zarówno instrumentar ium 1 

woKa l i s tyKi,  j aK 1 n p ;  h i s tor i i  Nawahów, 
mo z l !wych ins p i racj i twórców Konstytuc j i 

' 3 -go Maj a  Ideam i  wywodzącym! s i ę  z 
i rol<esl< i ego Wi e l K i e go Prawa PoKoju, a 
taKze " s ensu" tańca d e s z c zu - co mi a ł o, 
być mo z e ,  zw i ą z e K  z u l ewą po wyj ś c iu ) .  

Uda ł o  s i ę nam j ednaK n aw i ą z ać zna­
j omo ść z Denn i s em i k i erown i c z Ka z e s p o ł u  
Shos hana Was s erman , ( przeds tawiona j aKo 
p ó i -Po l l<a, z o s t a ł a  powitana owacyjnymi 
o K l asKami s a l i )  oraz otrzymać zapro s z e ­
n i e  na o b i ad w ·  hote lu "Wroc ł aw" ( n i e  
s Korzys t a l iśmy ) i'-. rozmowę po w i e c z ornym 
wys t ę p i e  ( gdz i e ,  o c z yw i ś c i e ,  byl i śmy ) . 

" Z a i nt e re s owan i e  wroc ł awian s obot­
n im występem · I nd ian K o s ztowa ł o  Teatr 
Po l s l< l  utratę s zyby oboK Kas y s prze daj ą­
c e j  b i l et y .  Organ i z atorzy n i e  uKrywa l i , 

z e  j es t  to naj bard z l e j  atraKcyj ny 
Koncert n a  f e s t iwa l u  muz yK i K l as yc z n e j . 
Przy l e p s z �j reK t am i e  1 innym m i e j s c u  
Konc e rtu, b y  l aby to Imprez a ,  Która 
mo g ł aby n a  s i e b i e  z arob i e ,  bo: 
- z e s p ó ł  l i c z y  iO o s ób ( orK i e s t ra z 
c hórem - K i l l<adz l e s l ą t ) ,  
- Kev i n  Costner obudz i ł  w n a s  m i ł o ś c  do 
Tal'l c z acych z w i l Kami, 
- gdyby n i e  f al<� z e  więKs z o ś ć  pub l l c z ­
n oS c l s t anowi l l  eośc l e - wp l ywy _ b y l yby 
duz e " . (GAZETA DOLHOSLĄSKA n r  203, 
9 . 0 9 . 9 i )  

W i e c z orem c i  z nas, Którzy odpo­
w i edn i o  wc z e śn i e  z adba l i  o wej ś c i ówK i 
b i l et y  (Agata, d z i ę Kujemy ! ) ,  przedar l i 
s i ę p r z e z  t ł um ob l e gający wej ś c i e  1 
rzuc iws z y  oK i em na s prz edawane w ha l l  
p l aKaty z e s po ł u, Kot' a l  iKowe ś w i e c i d e t Ka 
1 s ty l owe ind iań s K i e  obraz K i ·  ( ro z chodz ą­
ce s i ę bez wz g l ędu na c enę ) - iaj ę l l śmy 
m i e j s c a  na s a l  i ( w1ęKs z oś c l1 n i e s te ty, 
na od l e g ł yc h  bal Konach ) .  W i e l K i e Wej ś c i e  
c a l e g o  z e s po ł u  1 s o l owy Hymn Wet e ranów 
I n d i an Po nca (odś p i ewany prz e z  Ra l pha 
Zot l gha p r z e d  s t o j ą c ą  pub !  lc zno ś c l a )  
wc l a gnę l y  nas s z ybKo w t o  " barwne ,  pe ł n e 
z yc i a w idow i s Ko, c e p e  l ladę w ameryKai'l­
s K im wydan iu" . 

" The Great Ame r l can Ind i an Danc ers z 
OK I"ahomy z apre zent owa ł coś w rodzaju po­
pu l arn e j  p o gadanK I ,  i l us trowanej o z yw l a ­
nymi d i a p o z ytywam i .  T u  n i e  by t o  c z as u  n a  
Kontemp l ac j ę, był a z a  to bez trosl<a 
z abawa ( t al< z e  z ud z i a ł em pub l i c zno ś c i ) ,  
zaKoi'l c z o n a  ind l ai'ls K iml pohuK iwan i am i  
tys i ąc a  s t u  j edenastu ' b l adyc h Twarz y ' " .  
( GAZETA ROBOTNI CZA, 9 . 0 9 . 9 1 ) 

SKromna warstwę mu zyczną wys t ę pu ( z  
r e gu ł y  s o l owy ś p i ewa!< z ma ł ym bębnem ) z 
nadmiarem • re Kompens owa ł a  j e go w i zu a l n a  
atraK c yj n o ś ć , dramaturg i a  uK ł adów tane­
c z nych, barwność s trojów 1 ozdób oraz 
temperament lnd lai'l s K l c h  artystów. Kazdy 
z b l i s Ko dwud z i e s tu tańców poprzedzony 

· by ł  K l l l<u'Zdan l owym wprowad z e n i em ( podob­
ne o p i s y  z n a l az ł y  s i ę t e z  w wydrukowanym 
po p o l s Ku program i e  występu ) .  

Z e s p ó l z aprez entował g ł ówn i e  trady­
c yj n y  f o l K l or w i e l u  rej onów Ku l turowyc h 
AmeryK i PÓ l nocnej . B y ł y  .w i ę c  z abawne 
Opow i e ś c i  EsK imosK i e go Woj own i K a  (Które­
g o  p i o s enKę naś l adował następnego dn i a  
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rad i owy Komentat o r ) ,  Kob i e c y  Tan i e c  
Łabędz i a  Ind l an e K  Yal< ima, d z i ę K c z ynny 
Tan l e c  B i zona z Fue b l a  Laguna, c e remo­
n i a l ne tat\ce pot l ac z owe I nd i an T l lnK i t  i 
Ha ida, dramatyc zny Tan i e c  Woj own i K ów 1 
Tan l e c  SKal pów I nd i an K: Jwa, naś l adowc z y  
Tan l e c  Or ł a  z Fue b l a  Jeme z,  f abul arny 
Tan l e c  Je l en i  Wlnnebagó� " b i a ł y" 
( tanc e rK i wyb l e ra l y  partn e rów) Tan l e c  

N i edtwiedz l a  I nd i an U t  e oraz wymagaj ą c e  
c yt'l<owych um l e j ę t n o ś c  1 - 1 wzbud z aj ą c e  
owac yj ny a p l auz pub l i c z noś c i  - s ymb o ­
l i c z n e  Tat\ c e  z Obrę c z am i  S iuKsów. 

Pr z edstaw i on o  te< ws pó ł c z e s ne t ań c e  
m i ę d z yp l emi enne, m . i n .  - k o b i e c y  Tan l e c  
Sz a l a, s ymbo l i c z n y  mę s K I  Tan l e c  Woj e nny 
oraz - wyRonany z ud z i a ł em pub l i c znoś c i 
- tan i e c  Two S t e p  ( " dwut aKt" ? ) .  Z e s taw 
tal'l c ów ze wspó ł c z e snych pow-wow oraz od­
ś p iewana s o l o  na b i s  P l e S I'l  Ws c hodu S l ort ­
c a  I nd i an zun l n i e s podz i ewan i e  zakort c z y­
l y  ponad god z i nn y - wy s t ę p  z e s po ł u . 

" Konc e rt-s peK taK l w wyKonan i u  Great 
Ame r i c an Ind i an Danc ers wzbud z l l  l i c zne 
kon trowers j e  z e  wz g l ędu na s K o j a rz e n i a  z 
rod z !mym i c e p  e ! l adami . Wydaj e s i ę j ednaK, 
• e  pom imo tyc h Kontrowe rs j i _  warto by t o  
t e n  Konc e rt z o b ac z yć . "  (RZECZFOSPOL I TA 
nr 2 1 8, 1 8 . 09 . 9 1 ) 

· 

Wys t ę p  z e s po ł u  udowodn l l , 2e nawet 
ma ł o  znan� e g z otyczny f o l K l or ( s z tuK a ? ) 
Ind ian Noe ryK I Pó l nocnej mo < e  c l e s z yc 
s i ę s porym z a i n t e re s owan i em 1 byc od b i e ­
rany przez tzw. s z eroKa pub l i c znoś ć z e  
s pontan i c zna z yc z t lwo ś c l ą . Pod warunK l e� 
o c z yw i ś c  l e, a e p r e z e n towany będz l e tal<, 
j aK to b y t o  w Teatr z e  Po l sl< lm - w s p o s ó b  
prof e s j on a l ny, atraKcyjny 1 przystę pny, 
zapewn i ajacy prz e c i ę tnemu w i d z owi s atys ­
f ak c j ę  z odbi eranych Vl!'a z e ń  artys tyc z­
nych,  a znawcom twórc z e  wn i o s K i  
odnośn t e  teor i i  1 praKtyk i wykonawc z e j  
(Kon c e pc j a 1 s c enar ius z pol<azu, choreo­
graf i a, Kost iumy, I t p . ) 

I n t ere suj ąc� choć n i e c o  zbyt 
powierzc hOwnym 1 chaotyc zn� j aK n a  
nas z e  o c z el< lwan i a, uzupe ł n i e n i em s amego 
wys t ę pu była moil l lwo ś ć  s potKan i a, wypy­
tan i a  l obejrzen i a  artys tów. z b l i s Ka po 
zakońc zen i u  Kon c e r t u .  JednaK 1 t o  n i e 
wys tarc z y, by poKus i ć  s i ę o j e dnozna c z n a  
odpow i e d t  na pytan i e  o s en s  b.ud z ąc yc h  
zdz iwlen i e  u c z ę ś c i  pub l i c zno ś c i  wypo­
wiedz i Ind i an w rodzaju " j e s teśmy po 
prostu ind l at\s K im l  artystami - prz e b i e ­
ramy s i ę d o  wys t ę pów n a  s c e n i e ,  a n a  

c odz l e ń  chodz imy w d a lns ach, m i e s zKamy w 
miastach, uc zymy s i ę 1 pracuj emy" . 

Trudno. ocen ie, na I l e  j e s t  to wyn i K  
c h ł odn e go prof e s j on a l i zmu l r z e c z yw i s tej 
utraty c od z i ennych zw i ąz Ków z w ł asna 
tradyc j a  1 ku l tura, a na i l e  - próba 
s prowadzen i a  na z i em i ę  n a s t o l et n i c h  ł ow­
c z yń autograf ów, n l e św i adomych r e a l iów 
ws pó ł c z esnego z yc i a  Ind i an,  w o b l e ganych 
tanc erzach upatruj ących uc ie i e ś n l en l a  
m i t u  o romantyc znym Winnetou.  Równ i e <  i . 
pod tym wz g l ędem przyj a z d  z e s po ł u  do 
Po l s l< i  s pe ł n i ł  pewna ro l ę  eduKacyjna, a 
dodatkowym e f ektem nas z e go s potkan i a  z 
n imi był a inte gracj a - i p o s z e r z en i e  -
do l noś l as K i e g o  Kręgu przyjac i ó ł  Ind ian 
( s Komentowane potem p r z e z  " Te l e expres" 
pokrętną inf ormac j a  o " pows tan i u  we 
Wroc ł aw iu Towarzystwa Przyj ain i Po l s l<o­
- I nd l artsl< l e j "  - uf f ! ) . 

Tancerze z Great Ame r l c an I nd ian 
Dancers przed przyj azdem do Wroc ł awia 
wystap i l l  równ i e <  w J e l e n i e j  Górze,  a 
swój teg oroczny (być mo • e  n i e  o s tatn i )  
pobyt w Po l s c e  zaKI'lc z y l i wys t ę pem w 
GdańsKu. Tam tez dos z ł o  do wzaj emn ie 
z asKaKuj ącego i_ pouc z aj ą c e go z apewn.e 
s potkan i a  z grupą m i t o ś n i K ów I n d ian ze 
Sz tumu . Grupa ta, we w l asnym zakres (e 
odtwarzaj ąca ind i ań s K i e  s troj e i tańce, 
od k i l Ku l at popularyzuj e f o l K l or I n d i an 
Ame ryK i Pó l nocnej w wydan i u  mo z e  n i e  taK 
prof e s j on a l nym 1 s l<omerc j a l l  zowanym; j aK 
to m l e l !Smy oKazję z aobs e rwować u tance­
rzy z AmeryK I, a l e  z a  t o  - paradoKs a l n ie 
- w  f o rm i e  b ad z l e j  mo z e  autentyc znej 1 
z b l l <onej do p i e rwotnych wzorców. Tal< < e  
1 on i maj ą s z an s ę  wyKorzystać o b s e rwacje 
z wys tępu oraz naw i ą z an e  kontak t y .  

Być mo < e  p o z ytywne d o ś w i adc z e n i a  z 
wystę pów Great Amer l c an I n d i an Dan c e rs w 
n a s z ym Kraju zachęca odpow i edn i e  I n s ty­
tuc j e  1 osoby do c z ę s t s z e g o  s prowad z an i a 
ind i ań s K i c h  artystów óraz s i ę gan i a  po 
inne f ormy popul aryz owan i a  i c h  Kul tury 
( tal<<e tej ze z b i orów p rywatn yc h ) . By ł by 
to odpowiedn i s posób u c z c z e n i a  obchodzo­
n e go w ł aś n i e  - c z ę s t o  w s po s ó b  bardzo 
europocentryc z n y - 500- J e c l a  burz l iwych 
kont aktów dwó ch światów 1 !<ul tur: euro­
p e j sK iej l tuby l c z oameryKai'ls K i ej , Jedna 
z l e p s z ych Ku temu o k a z j i mo g ł ab y  być 
p l anowana na l ato 1 9 9 2  r .  europej sl<a 
trasa Koncertowa znane g o  ambasadora 
lnd lar\sK l e j l<ul tury - z e s po ł u  Ame r i c an 
I nd i an Dance Theatre . C z y  1 I c h  b ę d z i emy 
mo g l i oK l as K iwać w Po l s c e  ? 

MareK Nowo c ień 
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To zapewn e  powodzen i e  f l l mu dba o i ch i nt e re s y . hlo ż na w i ęc 
•: Tańc zący Z W i l kami " spraw i ł o ,  z nów m i eć nadz i e j ę , ź e  p o j aw i s i ę  
z e  nas z a  t e l ew i z j a  wydwi e t l i ł a n i ebawem j e s z c z e  w i ę c e j  f i l mów 
w s i eppn i u  br . dwuc 2 ę d c i owy f i l m  n a  dobrym po z i om i e ,  kt órego swa-
SYN GWI AZDY PORANNEJ ( 1 �90 , r e ż . ranają j e s t  kor z y s ta n i e z t a l en-
M i k� Rabe . Wyk . Gery Co l e , Ro se.nnn t u  i aut entycznoi a i  aktor6w i n-
Arquet t e ,  Dean Stoakwe l l ,  Rodney d l ański ego pochod zen i a , np . F l oyda 
A . Grant , F l oyd Wes t e rman i i n . ) .  Red Crow West ermans ( S i edzący 
Jest t o  adap t a c j a  pow i eśc i Evana Byk ) c z y  Rodneya A .  Granta ( Sza-
Conrie l a ,  opow i adając e j  o iya i u  l ony Ko6 ) , pami ętanego z e  w z ru-
gen . Cu s t ePa : bohatera i pogromcy s z a j ą c e j  i dramatyc z n e j  sceny 
I nd i an - d l a  j ednych , mord e P c y  - l�o6oowej " Tańc ząc ego Z W i l lmm i " .  
d l a  i nnyah . Jego dz i e j e  re l ec j onu- F i l m  podjął t e ż  mał o  zn.aną do-
ją dw i e  kob i et y : żona L l z z y  m6w i tychczas h i st op i ę  I nd i ank i z p l e-
o wojn i e  z I nd ianami cd s t rony m i en i a  S z e j e nó w ,  zafas cynowane j  

�o zgrywek w w y ż s z y c h  ko ł ach w o j - c z y  wręcz zakochanej w ga� . Cus-
skowyc h . I nd i anka Kate B i g  Head t e r z e . W  1 92 7  r . h i s t ory� i p i sa r z  
( g łosu ud z i e l i ła j e j  s ł nwna p i e �  Thomas B .  Marqu i s  ( m . i n . autor 

· n i arlta Buf f:i S t . Mar i e ! . ) - opo- tak i ch ){s i ążek j a !� :  " Wooden Leg : 
w i e.da o zagłsd z i e , o  ł-sman i u  t ral{ A Warr i or Yl11o Fought Cus t c r "  i 
tatu z 1 555 r .  przez b i a l ych ko- "Kate Big Head : She Watched Cus-
l on i s t 6w i p o s zuk iwa c z y  z ło t o. . t e p ' s  Last Batt l e " ) odne. l a z ł  

F i l m  ods ł a n i a  psycho l o g i c zną n i ezwyk�q S z e jenkę z grupy Połu-
warstwv b i ograf i i g e n . Cu3 t e ra , d n i owe j , zakochan� w kec i e  swego 
kt6rego nakazano j ako butn ego , p l em i en i a  i jednoc za . n i e  go n i e-
pewnego si eb i e  l z żeranego p r z e z  naw i dzac ą . W  agenc j i  Tongue R i ver 
amb i c j ę  o f i c era amepykahsk i e j  k� zwano ją Kas i a  W i e l ka G ł owa ( Kate 
wa l er i i ,  co doprowad z i ło go do B i g  Head ) . Wś rdd S z e j en6w naz ywa-
k l ęski nad L i t t l e  B i g  Horn . ła s i ę  Kob i eta Anty l opa ( An t e l ope 

F i l m  opa r t y  na bogatym mate- Woman ) . ±yła w obo z i e  na� Wash i t� 
r i a l  e h i s t o r y c znym , d a l ec e- odlJ i e- gdy zaatakowa ł i ch Cus te!• . By�a 
gający od d ob r z e  znanego s t e reo- obecna w w i os c e  S z e j enów nad 
t ypu .  K i no już wc z eś n i e j  podda ł o  Sweetwa t e r , k i edy w marcu 1 559 r .  
rew i z j i m i t  Custera-boha t e ra . Ar- Gus t e r  p r z y j echał zaw r 2 e ó  pokój 
thur Penn w swo im " Ma ł ym W i e l k i m  i wypa l i ó  fajkę z e  S t rażn i k i em 
C z ło w i eku" ltp i  s ob i e  z Cus t era , . Ś w i ętych S t rzał , Kam i ennym C z o � em 
o śm i e s z D  go i przedstaw i a  jako ( S tane Forehead ) . Ka� i enne C z o ło 
b łazna . W · SYNU GW I AZDY POnANNEJ . o s t r zegł wt edy Custera , że przy 
pokaz�no Gus t e ra-cyn i ka i psych� Św i ętych Strzałach wo l no m6w i d  
pat ę , opętanego żądzą krw i I nd i an. t y l lt o  prawdę ; j e ś l i  sl�łam i e  - on 

I nt e r e s u j ącym z j aw i s k i em w e  i jego l udz i e  z g i ną .  Kob i e ta An-
wipó ł a z es nym k i n i e  amerykah a k i m  t y l opa obs erwowa ł a  t e �  b i twę nad 
z gatunku w e s t ernu j e s t  obsadza- L i t t l e  B i g  Horn , w  k t ó r e j  zasr ze-
n i e  w r o l i  I nd i an autentyc zny c h  wała do wa l k i  swego bratanka 
tuby l aów . Mo t n a  m i e ć  nadz i e j ę , t e  I d ąc ego Głośno ( No i sy Wa l ld ng ) . 
epolta faPbowanych-b i ałych- I nd i an ChoÓ l i c z y ła juŻ wt edy dwad z i eś-
m i nę ł a  j u t  b ezpowrot n i e .  Dz i Ś  a i a  d z i ew i ę6 l at , n i e  m i ała · j e s z -
wrę c z  do dobrego t a n u  na l eż y  za- cze własnego syna . Oto c o  pow i e-
prsszan i e  i nd i a6s k i c h  aktorów do d z i ała : 
rea l i zac j i  f i  l m6w o I nd i anach " Generał Gus t e r  zab i -ł w i e l u  
t raktu j ąc y ch .  I nd i a6scy artyśc i nas zych n�d Wash i tą .  a l e  nast ęp-
z a � o . y l i  w ł asną agenc j ę ,  k t 6 r a  n ego r o k u  p r z y j e c h a ł  znowu i wy-
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pa l i ł  z S z a j enami faj k ę  pokoju .  
Obi ec a ł  n i gd y  w i ęc e j  n i e  gnęb i ć  
I nd i an . Mój l ud dał mu i m i ę  H i ­
e s -t z i e  ( D ługowłosy ) .  W i d z i ałam 
D ługowłosego w i e l okrotn i e  w owe 
dn { .  Ktoreg6s dn i a  s t ałam obok 
n i ego , k i edy w s i adał na k on i a .  
Rzuc i łam mu p i ękne spo j r z en i e .  
Byłam wtedy 2 2 - l etn i ą  kob i etą 
i uwi e l b i ał am go . B y ł  bardz o  
przystojny , � i a ł  d ług i n o s , g ł ębo­
ko osad z on e  o c z y  i d ł ug i e  włosy 
w l okach . Podobał s i ę  wi e l u  I n­
d i ankom ( . . .  ) W k i l ka l at póin i e �  
p o  b i t w i e  nad · L i t t l e  B i g  Ho rn , 
p r z e j eŻdŻałam na mo i m  kon i ku 
przez poboj ow i s k o  p e ł n e  zab i tych 
Ż o ł n i erzy , a l e  n i e  w i edz i a łam , c z y  
l e ż y  tam Cus t e r . Potefu opo w i edz i & .  
ł y  m i . dw i e  kob i ety z e  s z c z epu 
Fałudni owych S z e j enów , kt6re by ły 
z nam i nad L i t t l e  B i g  Horn , te 
zna l az ł y  j ego c i a ł o . Przyg l ąd a ł y  
rnu s i ę , a t nad j echało k i l ku S i uk­
sów , k t 6 r z y  chc i e l i  go pos i eka6 , 
a l e  kob i e t y  pow i ed z i a ły ,  Że on 
n a l e Ż y  do S z e j en6w [ ko b i e t y  t e ,  
pern i et a j ąc o Monasec i e , m i a ł y  po­
w i ed z i e ć  ' On j e s t  nas zym kr ewny� 
- p r zy� . MM ] . W i ęc S i uk s ow i e  uc i ę­
l i  mu ty l ko pa l e c i od j ec ha l i .  
W t edy k ob i ety przek ł u ł y  mu s z y­
de łk i em u s z y  ai do � r odka g ł owy , 
Ż eby po l epszyĆ mu s łuch , bo prz ed­
tem Ź l e  s 1 y s z a ł , co nas i wodzow i e  
pow i edz i e l i  mu , k i edy pa l i ł  z n i ­
m i  fajkę poko j u . A  pow i ed z i e l i  m� 
Że j e � l i  z ł am i e  ob i e t n i c e  i bę­
d z i e  wa l c z y ł  z I nd i anam i , W i e l k i  
Duch sprowadz i  nah d m i e r ć  z na­
s z ych r.ąl� . . .  

Od 60 l a t  w i e l ollrotn i e · myŚ l a­
łarn o przystoj nym H i -es-t z i e .  
MyŚ l ałam o tym , c zy k i edy j echa­
łam przez pobo j owi s k o , mÓj k o ń  
lwpnął go swym lwpytem . "  ( W .  Ły­
s i ak : A s fa l towy S a l oon . Warszawa 
1 95 5 , s .  1 00 )  

We wspomn i en i ach Kob i � t y  An­
t y l opy zna l eŻ Ó  można re l ac j ę  o 
i nnej S z e j ence zakochanej w Gus­
t e r z e . " M o j a  m ł oda l1uzynl�a o i m i e­
n i u  Me-o- t z i  [ i nne Ź r o d ł a  podają 
i m i ę_  Monah s e tah - przyp . MM )  c z ę ­
s to j e Źd z i ła z n i m  [ Cu s t e r e m ]  p� 
maeając mu szukaó Ś l adów I nd i an .  
Pow i edz i a ł a , Ż e  on mów i ł  j e j , i Ż  
kon i e  j ego Ż o ł n i erzy maj ą  pod 

d o s tat k i em kukurydzy i aws a , mogą 
w i ęc przeŚc i gnąć i dopaŚĆ I nd i an 
j adących na kon i kach karm i onych 
j edyn i e  trawą . Lub i l i  j ą  w s z y s c y  
S z e jenow i e ,  w s z y s c y  by l i  zadowo­
l en i , Że ma t ak ważne zadan i e  
w Ż y c i u .  K i edy Długo w ł o s y  odje­
chał , w i e l u  młodych S z e j en6w 
c h c i a ł o  j ą  poś l ub i ć . A l e  ona n i e  
p P z y j ę ł a  Żadnego [ j eden z Og l a­
l ów , J o s eph Wh i t e  Cow Bu l l  t w i e r ­
d z i ł , że żaden z Sz a j enów n i emdg ł 
j e j  poŚ l ub i Ó  d l atego , Że m i a ł a  
z Gus t er em s i edm i o l et n i ego syna 
i o t r z ymała p l em i enny zakaz wy­
chod z e n i a  za mąt w swo i m  p l em i e­
n i u - przyp . MM ] . Pow i edz i ała , Ż e 
D ł ugow ł o sy j e s t  j e j  m ę t em , i e  
ob i ec a ł  do n i e j  w r 6c i ć , i o n a  bę­
d z i e  na n i ego c z e kaĆ . C zekała 
s iedem l at . A  wtedy z o s t a ł  zab i t � .  

Me-o-t z i  baPdz o  l amentowa ł a ,  
g d y  dow i edz i ała s i ę  o j ego śm i e �  
c i . N i e  byłam wtedy z t y m i  l udŹm i 
[ Sz e j enami Połudn i owymi ) , a l e  s ł �  
s z a łam , Że Śc i �ł a  w ł o s y  i ponac i ­
n a ł a  s ob i e  r ę c e  i n o g i  n a  znak 
Ż a ł oby . Jej s e r c e  posmut n i a ł o  
j e s z c z e  bardz i e j d l atego , że [ Cu� 
t e � ]  z o s ta ł  zab i t y  w b i tw i e ,  w 
k t ó r e j  Pó łnoc n i  S z a j e now i e  wa l ­
c zy l i  przec i wko n i emu . Z  r o k  p6i­
n i e j p o ś l ub i ł a  b i a łego mężczyznę 
zwanego I saac . M i e l i k i l koro d z i &  
c i . Jedna z j e j  c ó r e k  j e s t  t e r a z  
d o j r z a ł ą  kob i et� Ż y j ac ą  z nam i 
w r e z e Pwaa i e  Półnoanych S z a j enów 
nad Tongue R i v e r . Matlm d o Ż y ł a  
s ęd z i wego w i eku i zma r ł a  s z e ś 6  
l at t emu w Old ahom i e ,  j a k o Ś  t ak 
zaraz po Gwiazdce ( w  styc z n i u  
1 9 2 1  r . ) .  A l e  j e j  i m i ę  pozos t a ł o  
z nam i . M o j a  na j m ł od s z a  wnuc zka 
ma na 1 m 1 ę  Me-o-t z i . Czasam i  
c h ł opcy . dogry zają j e j  mow 1ąc : 
' Je s t e ś  i nd i ańską ż oną Custera . "  
( Pe op l e  o f  the Sao red Mounta i n .  
A H i s t o r y  of th� Northern Cheyefr 
ne Ch i ef s  and Wa rr i or Soc i e t i e s  
b y  Father Peter John Powe l l .  
Harper & Row 1 975 , s .  1 3 2 7-25 ) 

Pam i ę d  o Me-o -t z i /Monasec i e  
p r z e t rwała d o  d z i ś  i s t a ł a  s i ę  
t emat eci utworów l i t erac k i ah , m . i n  
w i e r s z y  Maur i a e ' n  Kenny i Char­
l ot t e  DeC l ue .  M .  Kenny opa t r z y ł  
s w ó j  w i e r s z  c i ekawym auto rs k i m  
!�omen tarzem . 
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MAU R I CE K E N N Y  

H o n a s e t a  • . .  s z e j e ń s k a  d z i e w c z y n a 

Rzuco·na · w mroźne zęby zimy 

przez władc6w r6wn i n ;  

Spuszczona w krwawe wody Wa shi ty 

Gdz i e  c i a ł o  twego ojca spłynęło z n u r t em . . .  

Jego męskość wepchnięta mu w u s t a ,  

Jego skalp jak proporzec n a d  żołnierzami Cus t era . 

Odci ągn i ę ta z grupy bezradhych pojmanych �obi e t ,  

z oseski em kwil ącym i rzygaj ącym c i  w ram1onach; 
·
. Ci ągana przez Długie Włosy byś maca ł a  w popiołach 

byś wytropiła bijące serce twego l u d u .  

Czy dłonie Sheridana pieści l y  s łodycz 

twoich m łodych szejeńskich su tek? 

Czy Guster przebił ci ę jak ćwiekiem
. 

aż j ego prawowi ta ma łżonka wyrwa ła Jego spocone uda 

z tej Szejeńskiej Taj emnicy tyci a !  

Trzyma łaś swe dzieci �ce dłonic n a  podołku 

i czu łaś kopnięcia p taka , l edwi e opi erzoną spermę 

posianą jak nadmiar kukurydzy przez Dł ugie Włosy 

o żół tych l okach ! 

Skąd zn�l a złaś tyle miłości żeby wskoczyć do jego 

pol owego ł6żka , bez noża 
a l bo czemu on znalazł twoje c i a ł o  na s wym ma teracu 

z zi emi ! 

Gus ter wyn i ósł tw6j gr6b ku chwa l e ,  głupia dzi ewczyn o !  
Dziś w wi a tra cli nad Doliną Wash i ty płaczą topol e 
Nad zarżni ę tym Szej enem. taden wi a t r  n�e łka 

. wśr6d l i ści n a d  zawzi ętą dzi ewczyną ,  corką HałeJ Skały, 
k t6ra podążyła za ogonami konnycl) żołnierzy. 

Czytaj7c t en w i er s z  t u t a j , 
teraz , drzą m i  ko l ana , d o s t a j ę  
g ę s i e j  skórk i . Za kaźdym razem , 
gdy c zytam "Monasetę" drżą m i  !�o­
l an a  i c i erpn i e  skóra . Jednak n 1 e  
c z y t am j u Ż  t ego w i e r s z a  [ �a sp� t 
k a n i ac h ] , okazuj e  s i ę  �ow1 em ,  z e  
obraża fem i n i s tk i , gdyz nazwa ł em 
ja d z i ewczyną i n i e  zm i en i ę .  Na­p;awdę n i e  mogę j e j  nazwać n a s t o­
l atką . 

Z ndw mam wraŻen i e ,  Że j e st t o  
wainy w i e r s z  w m o i m  dorobku . To 
j ed e n  z n a j mo cn i e j s zych w i e rs z y , 
j a k l ą  nap i sał em . Nap i sał em go w 
1972 i be z dwÓch zdań j e st t o  
w i er s z  po l i tyc zny . ChoĆ j e s t  d l a  
m n i e  ważny - n i e  o zytam g o  z po­
wodu reakc j i  f em i n i s t ek . D l a  mn i e  
Mo na s e ta b y ł a  d z i ewczyną . 

Co do we r s e tu : " Żaden w i a tr 
n i e  ł k ajwśród l i Ś c i  nad z awz i ętą 
d z i ewczynq , c ó rką Ma ł e J  Skały , /  
ktdra podąiyra z a  ogonami kon­
nyah · ż o łn i e l' z y . "  Mał'a Skała by.f 
j e j  o j c em , którego zarżnę l i  chło� 
cy Gustera nad Wasb i tą w 1865 . 
Dz i ewc zynę zmu s z o n o. do w ł ó c zen i a  
s i ę  p r iez 6 m i es i ę cy z Custerem , 
t rop i ący� S z e j enów , k t órym uda ł o  
s i ę  umknąć z masakry . C z u l i ,  ż e  
i ch zwodz i ła , z  pewno ś c i ą  t ak by­
r o . Na n i e s z c zę.c i e  zakocha ł a  s i ę 
w poc z c i wym G e o rge ' u ,  genera l e  
George ' u  Armstrongu Cus t e r z e . 

Pd ź n i e j  w b i t w i e  nad L i t t l e  
B i g  Horn ( . .  , )  Cus t er po l eg ł , roz­
b i l i  go woj own i c y  Lakotdw i Sze­
j e ndw , którzy tego dn i a  zwyc i ę­
Ż y l i  chcąo , n i e  chcąc . 
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N i e k t d r z y  l udz i e  u t r z ymuj ą , i e 
Mona s e t a  - znana 7 puł kow i j ak o  
S a ! J y - b y ł a  t a m  w c zas i e  ataku 
na i n d i aósk i e  obozow i sko . N i e  
w i em ,  c z y  t o  prawda , a l e  podobno 
ona i C z e rwona Gł owa ( Red Head ) 
jako p i erws ze zna l az ł y g o łe c i a­
ło Custera na po l u  b i twy ; go ł e  
a l e  c a ł e , n i a  oka l ec z on�: Jak chcę 
n i ektdre rapor ty . C zerwona G ł owa 
b y ł a  s i o s t r ą  Czarnego Koc i o ł ka ,  
pok o j owego wodza S z e j en6w , k t 6 ry 
t e i  został zarzn i ęty w masakrz e 
nad Wash i tą . Rzekomo obmył y c i a ł o  
z krw i , ranę na p i er s i  i p r z ek ł u­
ł y  mu ucho s z ydłem , aby n a s t ępnym 
ra zem , gdy Lud z i e  będą z n i m · r o z ­
maw i ad , b y ł . l ep i e j  usposob i ony 
do s łuchan i a .  Do tej pory n i e  
s łucha ł . Potem zostaw i ł y  g o  razem 
z i nnymi c i ałami na tym wzgcirzu 
koło wąwo zu . 

Mona s e t �  zabrano do Montany , 
Ż eby po ś l ub i ła pó ł nocnego S z e j e ­
na , s t ą d  j e j  obecnoŚĆ n a  t y m  te­
ren i e  podczas pam i ęt n e j  rozwa ł k L  
Odtąd z n i lm ę ł a  z raportdw i kro­
n i k ,  tak ustnych , jak i p i sanych , 
ai odk r y t o  Ją ponown i e  w i e l e  J at 
pdin i e j jako starus zkę z Ok ! aho­
my . S�dzę , że umar ł a  w 1 9 2 1 , ma j ąc 
5 1  J at . Po Ś l ub i ła b i a ł ego męzczy� 
nę o nazw i sku I saac i urodz i ła 
mu k i l koro d z i ec i . Gdy umarła 
m i ał a  dwadz i e ś c i oro dwo j e  wnu­
cząt . Gdybydc i e  pojecha l i do C l i fr 
ton l ub Ca l umet w Ok l ahom i e ,  jak 
ja z r ob i ł em , i ro zmaw i a l i  tam z 
S z e j enam i , n i e  z echcą o n i e j  rud­
w i d .  UwaŻaj ą ,  ze i ch zdradz i ł a .  
Gdyby ś c i e  spy ta l i , cz y  w i edzQ c o ś  
o Monaeec i e ,  odpar l i by , Ż e  n i gdy 
o n i ej n i e  s ł y s z e l i . Do tych , k td­
r z y  n i e  chcą o n i e j  md� i d  n a l e ż y  
tak ż e  Lance Henson , Św i etny m łody 
s z e j eA s k i poeta . 

J e j . l os był podobny do l os u  
Bacawa j ewy ( . . .  ) . Po masakr z e  nad 
Was b i tą odb i j a ł o  Ją sob i e  w i e l u  
rÓŻnych męŻczyzn , wŚ !'Ód k tÓrych -
zdan i em h i st orykdw - z n a jdował 
s i ę  takie Cus t e r . I s t n i e j e  pewne 
pod e j r z en i e ,  Że s y p i a ł  z n i �  Tom 
Custe r , młodszy brat George ' a .  
Faktem j e s t , ż e  po urodzen i u  s i ę  
d z i ecka Custera , �Ó ł t e j  Jaskó ł k i , 
raport brzm i a ł , ż e to dz i ecko To­
ma . K i ed y  j ednak [ Monas e t a ]  wę­
drowa ła z 7 puł k i em kawa l er i i 

poprzez Ok l ahomę na rdwn i n y  Tek­
sasu , George n i e  pozwa l ał Tomow i , 
a n i  n i komu i nnemu kręc i ć  s i ę  ko­
ło n i e j . Była n i e zwyk l e  p i ękna . 
Zachowała s i ę  jedna j e j  f o togra­
f i a ,  gdy s t o i  w s z er e gu 53 ko­
b i e t pojmanych p r z e z  C u s t e ra nad 
Wash i tą .  Poc z c i wy George l ub i ł  
Ś l i c zne I nd i anec zk i . N i e  p o ś l u­
b i łby Żadne j ,  a l e  z pewno ś c i ą  
z n i m i  syp i a ł . 

Podobno George n i gd y  n i e  spał 
z L i z zy ,  E l i zabe th , s wą Żoną . N i e  
ur odz i ła mu dz i ecka . Pow i ad a  s i ę ,  
z e  była oz i ębła .  

Jedyne d z i ecko Cus t e r a , syn 
± ci ł ta Jaskó ł ka ,  zma r ł  w w i e lu 16 
l at . Nie pam i ętam r oku , l 550 , tak 
myŚ l ę .  Zmarł na s z l aku , po tym 
jak Pd łnocni S z e j enow i e  wydos ta­
l i  s i ę  z w i ę z i e n i a  w Forc i e  Ro­
b i nson i ruszy l i  w s z a l e ń c z ą  mo� 
dęgę do swego 6 j c z y s t ego k ra j u . 
W i doczn i e  by ł wąt łym d z i ec k i e m .  
N i e  wytrzymał rygoru uc i ec z k i  
d o  właśc iwej wo l no�c i . To s t rasz­
na. h i sto r i a , t rag i c z na , ktcirą Mar i 
Sandoz opi s a ła w swej ws t rząsa­
j ąc e j  lt s i rtżce " Je s i eń ę z e j e n 6w " . 
Chł opak nazywa ł s i ę  Z ó ł t a.  Jas­
k ci ł ka od i ó ł to-czarnego proporca 
7 pułku . 

Na pod s ta1V i e : 
Maur i c e Kenny : G !' e yhound i n g  th i s  
Ame r i ca .  H e l d a l be r g  G !'aph i c s , 
Ch i c o ,  Ca l i forn i n  1 955 , s . 33-35 . 

• • • 

·SYN GWI AZDY PORANNEJ , prod . USA , 
1 9 9 1 . reż . M i k e  Robe ; s c e n . Evan 
S . Conne l l ;  muz . C ra i g  Safan ; zd j . 
Kees Van Oost rum ; wys t . Rodney A 
Grant ( Crazy Horse ) ,  Ed B l atch­
ford , Stan l ey Ander s on , N i c k  Ramus, 
F l oyd Red Crow Westerman (S i t t i n g  
Bu l i ) ,  Rossann Arque t t e , D ern i na 
Beclter ( Young Kat e B i ghead ) , Gary 
Co l e ,  Dean St ockwe l l ( gen . She­
r i dan ) , George Ame r i can ·Horse 
( St ane Forehead ) , She ! don Wo l f­
c h i l d  ( B l oody Kn i fe ) , Terry 
O ' Qu i nn . G ł'os !Cate B i ghead - Buf fy 
Sa i nte-Mar i e .  Koordyna t o r  j ę z . 
Dor i s  Leader Charge . 

--------------------- TA WACIN * Nr 1 7  * Jes i e� 1 991 * s tr. 29 --------------------



CHARL D T T E  D E CLUE  
W d u c h u  M o n a s e t y 

Duclwwi Honas" ty 
i wszys tkim kobi C! torn, k tóre 
rzucono n a  ziemię i zni ewol ono . 

(znad t.irzegó1� Kance) 

śmierć je�• t  w tej rzece 
można usłyszeć jej mowę . 

ludzie łowiący ryby 
albo obserwuj<.!CY · gn iazdo 
wielkich ptaków w małej zatoczce 
nie mogę tego usłyszeć , 
nie stworzono ich do słuchani n .  

widziałam orły 
i lot po rybę 

ale tam jest coś jeszcze. 
Tajemnica mówiQca 
o życ i u ,  śmierci 
i odrodzeniu 
nacięgnięta _ do granic. 
gwałt mrzucił nowe warunk i .  

gdybym mogła 
wyrwałabym śmierć z tej' 'rzeki .  
gdybym mogła 
cisnęłabym j Q  w niebo. 
ale dziś chmury zwisnję 
sine i sponiewierane 
jakby· mówiąc 
ż� one też majQ dosyć. 

bo - w dole rzeki 
znaleziono ciało kobinty 
nagie i bezimienne 
prosto w uścisk wody . 

wbijam palce 1� wilgotnQ glinę 
dotykam ziemi dutykum ziemi 

jeśli się zgubiłaś 
dotknij ziemi ę .  

jeśli wiatr zmienia kierunek 
albo wpadłaś w pułapkę 

dotknij ziemi . 

gdy dosięga cię' gwałt 
dotknij głęboko 

bo on tam uderza . 
to mleJSCe 
ta chwila 
gdy morderca i jego przyrzęd 
staj'l się jednym. 

zimny nieżywy metal 
przyłożony mi do gardła . 
paznokcie wbite w ból . 

zmnykarn oczy by odegnać 
wspomnienie 
ale żadnej bariery 
żadnej siły umysłu 
żadnej groźby zems ty . 
(ofiary SQ ograbimie z woli) 

jeno zwykła nicD!jć 
gwiazdy rozł amanej 
na milion częste!< 
spadajęcych w rozproszeniu .  
i dźwięk 
który słyszę tylko ci , 
co usłyszeli 
upadek gwiazdy. 

gdybym mogła 
uleczyłabym cię, Uszual<a 
duchu Kobiecości . 
i poszłybyśmy znowu 
bez lęku 
bez potknięć. 
poszłybyśmy razem 
ty j_ ja 
móWiQC to i OWO. 
(ale nie to, co mnmy wspólnie) 

zapomniałyby:�my 
a rzeka byłaby takn jak dawniej . 

n D C <l 
rzeka płynie milcZQCD 
przez moje łóżko 
a okrQgły księtyc 
rzuca refleksy na podłogę 

być znowu całę 
malutkQ. 
być całQ . 

Wiersz pochodzi z debi utanckiego tonika 
WI1laJT WAmiN:; (Strawberry Press 1987) 
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MAUR ICE  !SENNY 
Wz g ó r z e  R e n a  • • .  L i t t l e  B i g H o r n  
2 5- 2 6  c z e r w c a  1 0 7 6  

Si edem ognisk z e  ś wi ę tego kręgu • • •  

wioski otoczone rękami l udzi . .. . 
n i e  tak łatwo przedrzeć si ę 
zębom kul i a takom kawa l er i i  
choć krew wci ąż p o i  trawę. 
Odwrót Rena wykopa ł  mu grób; 
tądza Gustera pożarła mu ciało, 

a kości jego i żołni erzy 
wyją w ciemnościach jak psy . 
Dzieci Siedzącego Byka 
a n tylopa pas i e  s i ę  na tym samym wzgórzu; 
lis wywęszył mysz i owoce traganka ; 
dzi ki e ogiery p łodzą młode 
k tóre s taną dęba na tym pomniku . 

Dosyć krwi rozlano . . .  
" t o  dobry dzień do umi erania . . .  " 
Przegrana wojna wygrana . 
S l e!dem ognisk plorl l c  i tworzy 
ś wi ę ty krąg l udzki ci• dl oni . 
Zapijaczony Reno, bC!zpotomny Cus ter. 

napisane naprędce dla Jbhna Rouillarda i NJX:-TV, 
kanał B 
w San Diego w Kali fornl i 

nadany .25 czerwca 1976 

Wiersze ze zb i o r u : llumors andlor 
Not So 1/urnorous Swift Ki ck . 
Issue #7/8 Buffa l o  1 988 . 

Opracował i wiersze przełożył 
Marek Maci o l ek 

MJ\URICE  KENNY  
Ta n i e c  D u c h a  

dla JaJrusa lvalsha 

Wi esz, Wovoka był ki epskim krawcem 
i nic umi ał szyć koszul 
które by si ę oparłyzębom wta tru.  
1'ani e c  t o  tancerz. 

Siedzącego Byka pogrzebano 
a l e  jego dzieci urodziły inne . 
Musimy gryźć ciało tam, gdzi e boli 
i zapa l i ć  szalwiQ w Brookl yn i e- i Oakland. 

Pol ujemy razC!m. 
szczury piszczą w tunelach na szych kości ; 
dzieci cmokają zapuszkowan� truci znę.  
A l e  ty to wszys tko wiesz. 

Wiesz, że dzi C!ciom nie wolno się po tknąć . . .  
choć l ekarze mog,l złożyć kości 
i wyleczyć poparzenie z bąblami . 
Naszą ma tkę zamordowano. 

A l ca traz n i e  j e s t  mi tyczną wyspą . • .  

kolana zginają s i ę  na s tare opowi eści . 
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Widziałem przed sobq bezkres drogi . . .  
StaraJąc s i �  o d  w i e l u  l at poz­

nać n a  c zym p o l ega i nność i nd i ań­
s k i eg o  p p j ę o i a  otaczając e j  nas 
r z e c z yw i s t oś c i  z'aws z e  m i ę. ł em. na 
uwad z e , ż e  n i e  j es t em w s t an i e  w 
s tu' prooentaoh poznać tego , j e Ś l i  
n i e  uda m i  s i ę  odczuć na w ł as n e j  
s k ó r z e  przynajmn i e j  f i zycznych 
sposob6w krocz e n i a  i n� i ańs�ą _ ,c i �  
żką . I o t o  nadarzy ł a  s i ę  okaz j a . 
M o g ł em w z i ą6 udz i a ł  w B i egu . Mog-
1 em być j ednym z n i ch , c a ł ym sobą 
odo zuwa6 to samo .�męc z e n i e  • .  pos­
w i ę o i ó  s i ę  tej sam e j  i d e i . Dużo 
c zasu za j ę ł o  m i  zrozum i e n i e ,  o co 
tak naprawdę w idei B i egu chodz i .  
Zrozum i a ł em t o  w chwi l i ,  ki edy w 
c za s i e  b i egu w s łuch i w a ł e m  s i ę  w 
r y t m  swego s e r c a  i kroków , k i edy 
w i d z i ał e m  p r z ed soba bezkres dro­
g i , k i edy k o ł u jący nad g łową o r z e ł  
pozdrow i ł  mn i e  swym krzyk i em , k i e­
d y  pow i ew w i a t ru ochłodz i ł  moj ą  
rozpa l oną g ł owę , k i edy j edyną my­
ś l ą  by ł o  zda!) i e  ..:. " N i e  dob i egn ę ! "  
a j ednoc z e ś n i e  dobr z e  w i ed z i a ł em , 
że n i c  mn i e  n i e  zatrzyma i k i edy 
w r e s z c i e  po p r z eb i egn i ęc i u k i l ku­
nastu k i l om e t rów w kurzu i upa l e  
o t rzymałem od c z ekających na mn i e  
l ud z i  but e l kę wody i w i d z i a ł em 
p l ec y  następnego - t ego , ktd remu 
oddał em ' w i ę t y  � tuff" i który ri i e­
s i e  go da l e j . W i e l u  b i egac zy było 
chorych l ub k ontuz j owanych . a l e  
zaws z e  b y ł  k t o , , kto i ch zastąp i ł . 
J edność - to było to , co s k ł �dał o 
s i ę  na i s t o t ę  t e j  i de i . 

B i eg odby�ał s i ę  na . t ras i e  W i } 
no ·-Len i ngrad ( St . Peter spurg ) . Był 
t o  c z a s  w i e l k i e j  n i epewnośc i .  Od 
s amego poc z�tku odc zuwa l i śmy at­
m o s f e r ę  l ęku o to , c o  może wyda­
r z yć s i ę  j ut r o . Już p i e rwsza nos 
w W i l n i e , k i ed y  kazano nam nocowac 
pod baryltadam i· n i eopoda l s ł ynnego 
gmachu par l amentu t ł umac z�c , ż e  
j e s t  t o  m i e j sc e  1 stosunkowo bez­
p i e c z n e. a potem bieg przez zaba­
rykadowane u l i c e  i man i fe s t a c j a  
p o d  w i e ż ą  rad i owo-t e l ew i z y j ną n a  
o czach okopanego , radz i e c k i ego 
w o j s lta , wprowad z i -ł y  nas w nastx•dj 
ogó l n i e  panującego n i epoko ju . 

To uczuc i e  sltąd i n�d dobr ze nam 
znane . Obs e x•wowa l i śmy tych l ud z i 

jak przeżywa ją t o , co sam i znamy 
z rii eda l ek i e j  przesz ł o śc i .  Uczu­
c i e  ogó l ne j  n i epewnośc i ,  wybucha­
j ą c y  pat r i otyzm ( tak w i e l k i , ż� 
w r ę c z  nac j o na l i s tyczny ) , wszech­
w i doczna p i eda i my z naszym pos­
łan i em pos zanowa n i a  Ma t k i  Z i em i , 
M i ło , c i . i Pokoju . Traktowano nas 
zaws z e  i wszędz i e  bardzo m i ł o  n i e  
w i em j ednak n a  i l e wyn i ka ł o  t o  z 
poparc i a  d l a  ide i jaką g ł os i l i śmy, 
a na i l e  z faktu , ż e  by l i śmy goś­
ć m i  z. " Zachodu" . Po tych p i erw­
s z y c h  wra ż en i ac h  ru•zy l i dmy w 
tras ę . Norma l na codz i enność Życ i a  
na kołach . Prob l emy z t ransportem , 
zmę c zen i e .  Wokół nas w i e l u  l ud z i , 
twar ze zmi en i a j ą  s i ę  j ak w ka l e j­
doskop i e .  Zbyt w i e l u  organ i zato­
rów powoduj e  zam i es z an i e ,  bywa ją 
momenty , że n i kt nic n i e  w i e . A l e  
atmosfel'a wspan i ała -przynn j mn i e j 
d l a  m n i e .  P i ękna p6goda , cudowne 
kraj obrazy , m i l i  l udz i e ,  w s z y s tko 
t o  dodawał o s i ł .  My, l ę  c zę s t o  o 
o l udz i ach , którzy by l i  głównymi 
motorem� i mprezy . Myś l ę  o G i se l i  
i C l aud i i ,  które care dn i e  i noce 
p o ś w i ę c a 1 y  na ł atan i e  dz iur o rga­
n i z a c y j nych, I o SkyHnwk ' u  nada­
jącym w s z y s t k i emu ten n i e samow i t y 
nas t r ó j  wspó l no t y  i duchowoś c i . 
Dz i ęk i  tym l ud z i em zrozum i a ł e m  co 
znac zy s i: owo 1 1 l'BŻem" . K i edy w wy­
n i ku kontuz j i  n i e  mogł em b i egać 
d o s ta łem od wsz y s t k i ch oprócz Ży­
c z e n  powrotu do fo rmy kartkę , a 
na n i e j  wyp i sane kto i l e  k i l om e t ­
rów za mn i e  przeb i egn i e . Po l i c zy­
ł em . Wyszło 300 km . P�akałem . 

Szałasy Potu . RÓŻ n i e  o c e n i ana 
d z i ała l no ś ć  SkyHawk ' a .  Myd l ę  j ed­
nak , że wypow i ed z i - " za c z � s t o " , 
1 1 za. s łabo '' , 1 1 Z a  mocno1 1  by-!y e l e­
mentem pdukac j i .  D l a  mn i e  samego 
był a to nauka i sprawd z i an włas­
n e j  s łaboś c i ,  c i e r p l i wo ś c i  i to­
l e ranc j i . Może to d z i wne , a l e  za­
c zą:-tem i na c z e j  patrzeć na s łaboi­
c i  i nnych , k i edy sam sob i e  uśw i a­
dom i łem j ald j estem słaby i mały . 
Szałasy te by ł y  ważne takie z te­
go wzg l ędu , że podczas i ch trwa­
n i a  łączy l i śmy s i ę  duchowo z tym i 
k t ó r z y  ucz e s t n i c z y l i  w Bi egu w 
K!lnadz i e .  
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Osobny t emat t o  spotkan i a  z l udŹ­
m i , główn i e  przy okaz j i  zatrzymy­
wan i a  s i ę  na noc l e g .  Był o tak , ż e  
n i kt s i ę  nam i n i e  i n t e r es ował a l e  
c z ę , c i e j  w i t an o  nas n i e zwyk l e  at­
rakcy j n i e .  Bywało , że z g r k i es trą 
i kwiatam i . Organ i z owano d l a  nas 
konc e r t y , był y  wyw i ad y , p r e z e n ty . 
I dz i ec i .  Ogromna i l o ść d z i ec i . 
C z ę s t o  zabawa do p ó , n e j  nocy . .  

Trac i ł  na znac z e n i u  faltt bralm 
c i ep ł e j  wody , toa l e t y  i �ygodnego 
ł 6Żka . Fakt , bywał o Ż e  - noc owa­
l i śmy w warunkach komfortowych . 
Zdar zało s i ę ,  że l udz i e  zapras za­
l i  nas na n o c  do swo i ch domów . 
Rozmowy , ro zmowy . Ludz i e  tam są 
bardzo c i ekaw i � w i ata . Raz noco­
w a l i �my na m i ędzynarodowe j i mpre­
z i e  eko l og i c z n e j  ECOTOP I A  9 1 ' .  

Z p i erw s z ego wraż e n i a  tak i e  
mał e b i eszczad z k i e  RA I NBOW . Ważna 
noc , bo w i e c zorem pozna l i śmy bar­
dzo w i e l u  l ud z i  z całego n i ema l 
�wi ata , a rano dow i edz i e � i dmy s i ę · 
o zamachu stanu i g r o ż �cym nam 
n i ebe�p i e c z e ń s tw i e  s tanu w y j ątko­
wego . W  ten d z i e� b i eg ł y  t y l ko ko­
b i ety . Szcz ę . c i em omi n ę ł y  nas w s z �  
k l e  zam i e s z k i  zwi Qzane � z a i s t n i �  
� ą  s ytuac ją . Raz ty l ko w i dz i e l i śmy 
k o l umny c zo ł g6w na przedm i e , c i nch 
Ta l l i na .  I w kaidym w i ęk s zym m i e­
'c i e  barykady na u l i cach . P r z ypo­
mn i a ł  mi s i ę  Wrocław w 82 r .  

Czas s z ybko m i jał , d z i eń po dn i u  
c zu l i �my s i ę  bardz i e j z w i ązan i z 
b i eg i em .  O i l e na poc zątku m i arą 
max i mum mo i ch s i ł  by ł o  p r z e b i eg­
n i ę c i e  s i edm i u  k i l ometrów , to · w 
o s tatn i  d z i e6 udał o  m i  s i ę  poko­
na6 2 5  km . Z r e s z t �  n i e  d y s tan s e  
by ły ważne , t a m  s i ę  p o  ppostu 
chc i a ł o  b i e c . 

Ta c zę ść B i egu zakońc z y ł a  s i ę  
d l a  nas w b . Len i ngradz i e .  Po uro­
c z y s tym obr zęd z i e  i k i l kud z i e s i ę ­
c i u godz i nach w m i e ,c i e  p o j echa­
l i Śmy na obóz zorgan i z owany p r z e z  
tamte j s zych i nd i an i "s t ó...Walt by n i e  
o c en i ać tych l ud z i  ( i c h  pode j �c i e  
d o  Indian jako mocno " naw i ed z o n e "  
momentami n a s  'mi e s zy·ł o )  t o  każdy 
z tam obecnych mus i mi przyznać , 

z e  w i e i �  spo Śród n i ch t o  w s pa n i a­
l i  przyjac i e l e .  Każdy z nas wy­
w i ózł z tamt�d c o  n a j mn i ej j a k i Ś  
prezent j eŚ l i  n i e  z i ar n o  u c zuc i a .  
Moina s i ę  był6 od. w i e l u  z n i ch 
nauc zyć c o  o z na c z a j �  s łowa: bez i n­
teresowno ść i p r ż y jaŹń . Tam m i a­
ł em sprawd z i an Ż y c i a  w grup i e  w 
warunkach b i edy i g ł odu . By ł o , że 
ż � � i l i śmy s i� j agodami i g r zybami , 
brak pap i ero sów powodowa� u pa l a­
c z y  głód n i ltetynowy , a kąpa l i śmy 
s i ę  ty l kp raz , bo z am i as t  o b i eca­
nego j e z i ora był o  bag i enko . M i mo 
t y ch n i edogodnoś c i c zu ł e m  s i ę  tam 
wspan i a l e .  Tak ż e  d l at e g o , Ż e  uda­
ł o  nam s i �  cudown i e  z ż yć w naszej 
po l sk i e j  grup i e� · Oz i ekuj ę wam 
Przyjac i e l e .  Myś l ę  Ż e  t� c o  razem 
p r z e ż y l i ,my ną zaws z e  z w i QZBło 
n a s z e  serca . N i e  o s i ąga s i ę  ta­
k i ego stanu spo tykając s i p  raz na 
j ak i Ś  c zas na z l o ta c h . · 

Na kon i ec zapadł a  d e c y z j a , ie 
· c z ęść l ud z i  b�dz i e  kontynuować 

b i eg m imo braku da l s z e j  o r ga n i za­
c j i . Poprowadz i ł  i ch SkyHawk . 

.. Znając tego c z ł ow i eka myŚ l ę  ie 
uda mu s i ę  doprowad z i ć  b i eg do T� 
betu . Gorąco życ zę . s z c zęśc i a  ty� ,  
kt6rzy z n i m  pob i eg l i ,  b o  w tam­
t e j s zych warunkac� będą go w i e l e  
potrzebować . · 

Wy j eidża l i ,my obł adowa n i  baga­
źem wspomn i ef, ,  upomi nltów , adr e s ów 
i zapro szeń . My ś l ę , że j eś l i  będz i e  
mo� l i wość- pojadp t a m  k i edyd . Chcę 
zobaczyć j e s z c z e  k i edyś I go ra ,  
W ł ad i m i ra ,  A l ek s a . Z e  ł zam i w 
oc zach ws i ada l i 6m� do poc i �gu . 

Po dług i e j  j e ,dz i e  w s z e d ł  do 
wagonu c e l n i k  i po p o l -sku popro­
s i ł  o paszport y . Skoń c z y ł a  s i ę  nu­
sza przygoda . Prawdę m6w i Q-c1 uc i e­
s zy l i śmy s i ę  na myś l o powro c i e  
d o  domu . Tutaj ! y j e  s i ę  n o rma l n i ej 

Po powroc i e  do domu grupa przy­
j ac i ó ł  pomogł a m i  zorga n i z ować 
Szałas Potu w i n t e nc j i  tych , k tó­
r z y  kontynuują b i eg . Bardzo Wam za 
to d z i ekuj ę .  

Marek Kabat 
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SWI ĘTY B I EG - KANADA 1 9 9 1  SWIĘTY B I EG 1 9 92 

p0 5 2  dn i ach sw i ę t y  B i e g  · na Podc zas Swi ę t e g o  B i e gu 1 9 9 2 ,  
R z e c z  Zyc i a  i Zi emi - Kanada 1 9 9 1  " B i e gu Wyspy Z ó l wi a " , dwi e  g rupy 
z aKońc z y ł  s w o j ą, l i c zą c ą  3 8 0 0  b i e g ac zy poKonaj ą  c a ł ą  Zachodn i ą  
mi l ,  duchową dro g ę  na Terytor ium P ó l Ku l ę .  Jedna grupa wyru s zy z 
MohawKów w K ahnawaKe. T e g o r o c zny K r ę g u  ArKtyc zne g o  na po ł udni e ,  a 
B i e g  r o zpo c z ą ł  s i ę  5 s i erpn i a  na drug a  z Z i emi Ogni s t e j  na pó ł no c ,  
wys p i e  Vi c t or i i  Ko l o  Vanc ouveru w by 1 2  pażdzi ern1Ka 1 992 r. ' s p o t -
K o l umb i i  Bryt y j sKi e j .  I nna grupa Kać s i ę  w s'anta Fe, w s t an i e  Nowy 
'poKona ł a  1 20 0  mi l ,  b i e gnąc z MeKsyl<, na tyg odni owych uro c zy s -
T e r y t o r ium P enobsc o t ów w s tanie t o ś c i ach R oKu Ludów Tubyl c zych. 
Maine (USA ) i do ł ą c z y ł a do g ł ów- Tras a pól nocna rozpo c zn i e  
ne j grupy p r z e d  Mo s t em Merc i era,  s i ę  na r o s y j sK i e j  Syberi i  25 
ł ąc zą c ym  M on t r e a l  z KahnawaKe. c zerwc a 1 99 2  r. C z ł onKow i e  g rupy 

Ze s pó l s K ł adał s i ę  z 7 poKonaj ą · 50 -mi l ową C i e ś n i n ę  
Japońc zyKów, 8 Francuzów, 3 Sami , B e r i n g a  w rybacK ich ł o dz i ach 
2 S zwedów, 4 N i emc ów, 2 P o l aKów S ami - I nu i t ów. Grupa 1 5  de l e g at ów 
( Ja c e K  P iwowsKi i Anna P e i cher t )  Swi ę t ę g o  Bi egu pop ł yn i e  parowcem 
2 R o s j an ,  25 tuby l c ów z K anady, w z d i uz wybr ze�a do w i o s ęK L o s t  
1 5  tuby l c ów z USA i 8 n i e - tuby l - R iv e r ,  Nome 1 KoyuK. Dal e j  l ądem 
c zych b i e g a c z y  z Kanady 1 USA. . udadzą s i ę  na rzeKę YuKon ,  a 

sw! ę t e  B i e g i  r o zpoc zę ł y  s i ę  n a s t ęp n i e  ł o dz i ą  1 w o j e nnym Kanu 
w 1 9 78 r. w K a l i f orni i .  W c i ągu w górę r z eKi , do FairbanK s .  Tam 
1 7  B i e g ów i ch uc z e s tn i c y  przeby l i  b i e g ac ze 1 wi o ś l arze p o ł ą c z ą  s i ę  
j u �  ponad 2 6000 " mi l pr z e z  USA, w c eremonii r o zpoc zynaj ą c e j  
Japoni ę ,  Euro p ę  1 Kanadę, n i o s ą c  l i c z ą c y  5400 mi l duchowy B i e g .  
duchowe p o s ł an i e  świ ę t o ś c i  w s z e l - P ó l nocna tras a b i e g n i e  prz e z  
K i e g o  �yc i a  1 p o t rzeby po z o s ta- YuK o n ,  Terytorium P ó l nocno-Za-
wan i a  we w z aj emn e j  harmoni i chedn i e  1 Ko l Umbi ę  Brytyj sKą w 
w s z y s tK i ch j e g o  s K ł adniKów. K anad z i e ,  a po przeKroc zeniu 

Tra s a  Kanadyj sKa w i o d l a b i e - g r an i c y  w Browning,  w Mon t an i e ,  
g ac zy p r ze z  K o.l umb i ę  Brytyj sKą, w i e d z i e  pr'z e z  DaKotę P o l udni ową, 
A l be rt ę ,  sasKat chewan, Ontar i o  . i Wyomin g ,  Utah 1 Ar,izonę do S an t a  
Quebe c .  zat r z yma l i s i ę  oni w stu F e .  W c i ągu 1 04 d n i  b i e g a c z e  
tuby l c zych · w i o sKach; mi a s t ach i poKonaj ą o g ó l ero oKo ł o  6�00 mi l .  
r e zerwat ach. R e aKc j a  na przybyc i e  B fe g  wyruszy z FairbaiTKs 8 s i erp-
b i e g ac z y  do tuby l c zych w i o seK by- n i a, a j e g o  KierowniKami b ę dą :  
l a  ·- j aK powi e d z i a ł  Dennis Banl<s , D e nn i s . BanK s ,  Fre d  Morg an i Faul 
twó r c a  ! " Ki e r o wn iK sw! ę t e g o  B i e gu Owns the Sabre. 

" pr z y t l ac Ż a j ąca• . " Ludz i e  . Dru g a  grupa Wj' l e c !  do naj � 
c z ę s t o  g od z i nami :o c zeKiwa l i n.a bardz i e j  na po ludni e wys-qri.i ę t e g o  
nas z e  p r z yby c i e  1 s ami s t a l i  w sKrawKa AmeryKi P o l udni owe·j -- na 
de s z c zu, aby t y l Ko zaoferować nam Z i em i ę  o g n i s t ą  1 s t amtąd wyru s zy 
s chro n i e n i e  i po s i l eK. " P i e śn i ,  n a  pó ł no c ,  b y  w Fanam i e  wl<ro.c zyć 
opowi e ś c i  1 t ań c e  p i e rwotnych do AmeryKi Centra l ne j  1 dobi e c  na 
mi e s zKańców Kanady mi e s z a ł y  s i ę  3 - dn i owe tuby l c ze uroc zy s t o ś c i  w 
podcżas impr o w i z owanych wymian z mi e ś c i e  MeKsyK. S t amtąd, prz e z  
tymi po chod z ą c ymi z innych z i em Guada l aj a�ę w s t anie Chihu�ua, 
tuby l c zych, z , Japoni i ,  Franc j i ,  E l  F a s o  w TeKs a s i e  1 Las Cruc a s' w 
R o s j i , P o l sK i ,  'Szwe c j i  1 Niemi e c .  Nowym MeKsyKu, prz.yb i e g n ą  1 2  

. , sw! ę t y  B i e g  zaKończył s i ę  pażdz i ern"!Ka 1 992 r �  do Santa F e .  
w e d l u g  mo a l i wo ś c �  p o s z c z e g ó l nych Tam po ł ą c zą , s i ę  Z b i e g a c z ami z 
u c z e s tniKów - b i e g iem na 1 00 mi l ,  grupy pó l nocnej w obchodach R oKu 
50 mi l l ub p e ł nym maratonem. " By l  Ludów Tuby l c zych. Grupa po l udn i o -
t o p r awdopQdobn i e  najwięKszy b i e g  w a  w c i ągu 1 80 dni poKona oKo l o  
o d  1 97 8  roKu " ,  � pow i e d z i a ł  Fre d  9 5 0 0  mi l ,  a j e j  Ki erowniKiem 
Morg an, o r g an i z at o r  B i e gu. ( mn )  b ę dz i e  Emmet Eastmari. (mn) 

. J . 
? ' 
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Organi zator Swi ę tych B i e gów Denn i s  BaiTKs zapro s i ł  do udz i a ł u  
w Swi ę t ym' B i e gu - Kanada 1 9 9 1  j e dyne g o  po l sK i e g o  u c z e s tniKa 
Swi ę t e g o  B i egu - Europa 1 9 9 0 , , j e dn e g o  z t r z e ch b i e g ac zy,  
Którzy uKońc zyl i f i n a ł owy, 80-Ki l ome t rowy maraton do Mo sKwy, 
JacKa PiwowsK l e g o  z G dyni .  N a  w ł asny Ko s z t  wyj echa l a  t e �  d o  
Kanady Anna P e i chert z T c z ewa. I ch udz i a l  w t ym B i e g u  mi a l  
pr zyb l i �yć I nd i anom JJas - po l sKich przyj ac i ó ł  I ndi.an, a Ani ,  
JacKowi 1 - z a  i ch p o ś redn i c twem - nam w s zys tKim umo � l i w i ć  
l e p s z e ,  bardz i e j  bezpo ś r e dn i e  poznan i e  tubyl c zych - Ame ryKanów 
i i ch Kraju.  Nas i de l e g ac i prz e s z l i ( i  przebi e g l :!: )  wi e l e  i -
sprawdzi l i  s i ę .  I c h  do ś w i adc zeni a n i e ł atwo będz i e  przeKazać , 
a l e· na pewno war t o  spróbować . Poni z e j  druKuj emy · f ragmenty 

Z listdw Cieńego Mokasyna 
" T aK w i ę c  byl em uc z e s t n i K i e m  j aKimś f i l mi e .  Przewodilil< i c m  j e s t  

Su n Dance ( t ańc a  s l o ń  c a - Red.  ) . P au l  owns the Sabre ,  Który wydz -
L e c z  be z przeK ł uwani a. Tań c zy l em wan i a  z Ka�dej budKi na s t ac j i  
w Kręgu,  by l em u c z e s t n i K i e m  c e r e - benzynowe j .  Orgań i z ac j a  j e s t  w 
moni i świ e z e j  o f i ary. B l i zny p o - punKc i e  zero.  O s t a t n i ą  n·oc s pa-
z o s taną na zaws z e .  Wszys tK? , c o  l i ś my w samoc�odach i pod chmurą. 
w i e dz i a l em o Sun Danc e ,  to byl o : Le c z  j a  n i e  narzeKam, r z e c zywi s -
nl c .  Teraz tro c11ę wi em. Obóz b y ł  t o ś ć  po znaj e s i ę  na � ywo.  A n i a  
o ddal ony o g o d z i nę j azdy s amocho - z a c z ę ł a  ma l ować Ko s zu l K i .  Ammon 
dem od Seatt l e :  1 00 l udzi , tań- w l ąc ;z: y l  Mą.r l eya i j e s t  swo j sKo.  
c z ących 20 mę � c zyzn i 1 5  Kob i e t .  Chyba zwariu j ę ,  j aK do l ączy 
Ceremon ia trwa l a  4 dn i ,  s z a l as r e s z t a  runners ów. 
potu obowi ązywał w s z y s t K i ch, By l o  D z i ś  chcę C i  opow i e d z i e ć  o 
t aK mo c n o ,  �e praw i e  z e md l a ł em. dwóch s tronach meda l u. J e s t e m  w 
AI<Urat w t ym c za s i e  b y ł a pe ł ni a  A l berc-i e .  M i n'ą l t y dz i eń b i egu.  
K s i ę �yc i a. Czary. J e s t  ze 60 os ób. N i e  ma e r g an i za -

Obó z  podz i e l ono na dwi e  c z ę - c j i .  Spimy w nami o t ach w l e s i e  i 
ś c i  - ta -drug a  d l a  tanc erzy i 4 w r e z e rwatach . .  N i e  ma s i ę  j aK 
s z a l asów potu. W i o sKa w s t ani e  umyC . Pada c i ąg l e  de s z c z, ws zys tKo 
Wa s z yn g t on ,  l e c z  l udz i e  L aKo t a .  przemo c z one i n i e  m a  j aK t e g o F o l owa mo d l i t w  w i ch j ę zyi<U, wysus zyć . z j e dzen i em g o r z e j  j aK po l owa po ang i e l sku. C eremoni ę w P o l s c e .  Tu n l e  da s i ę  być we g e -prowadzi l Wi l l i am S t ampede z P i ne t ari anin em. N i e  ma o p i e k i  l eKar s -
R i d g e .  Znam t u  t y l k o  B i e g ac zy.  l< i e j .  N i e  ma Denni s a  i A l i c e .  N .t e  
P e t e  Lone E l k  o debrał mn i e  z l o t - ma autobusów. TęsKn i ę  z a  B i e g i em 
ni ska. I t o ,  � e  I ndian i n  c z()Ka l w Europie . .  Tu n i e  ma � adnych 
na mn i e ,  zapam i ę tam j aKo dobrą c eremoni i i tańców. Bęben · t y l l<o 
gwi azdę na nową Dro g ę .  r a z  s ł ys za l em n a  r o zpo c z ę c iu. 

Teraz j e s t em j u �  w Kanadz i e . C z ę s t o  bie gnę g ł o dny. Być mo �e O ś r o deK indiańsKi w Ko l umbi i  Bry- ten B i e g  n i e  dow l e c ze s i ę  do t y j skie j ,  wspan i a ł y t o t e m  prz e d  Mon t r e a l u. . .  Mar i e  t ł umac z y  mi , we j ś c i em. Dotar l i śmy tu po w i e l u  z e  w Europie l udz i e  l ub i ą  I nd i an 
trudach, j e s t  nas t e raz 9 o s ób. bardz i e j , ni � tut a j .  Tu niKt n i e  Do ł ąc zyl i :  Tai chi , An i a  ( nar e s z- poma g a  B i e gowi.  W s z y s tKo j e s t  z 
ci e ! )  i I nd i an i n  K r i .  JaK tu prywatnych k i e s z e n i .  I nd i an i e  t o  j e s t ?  Prawdziwa Kanada ! B i e g  s i ę  b i e dni l u dz i e  - s tw i e r dz i ł  Faul . j e s zc ze nie zac z ą ł , a Anl<a j u �  A c o  j a  mam myś l e ć o s o b i e  ? 
s i ę  martw i ,  j aK prze �yj e r o z s t a - Druga s trona p ł yt y  t o  

' Bo sKa nie z t ymi przemi ł ymi l udżm i .  Muzyl<a·. N i e  wi em, o d  c ze g o  mam Do B i e gu j e s t  5 dn i ,  g dy z a c z ą ć .  Podwó j ne j  t ę c zy n i e  w i dz i  będz i e s z  czytać t e  s ł owa, s i ę  n a  c o dz i eń. Kar i bu sKub i ą  tra-będz i emy j u a  na tras i e .  Denni s a  w ę  i n i e  bo.j ą  s i ę  samochodów. L o ś  j e s z c z e  n i e  ma, bi erze udz i a ł  w prze chodzi spoKo j n i e  prz e z  dro g ę .  
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Mnó s tw o  WO d o s padóW i bobrowych 
t am. O ś n i e zo n e  s t oki g ór i l o dow­
ce. P e l no z i e l eni.  W s z y s tko to 
wi dać podc z a s  b i e gu z aut o s trady ,  
a dal e j  w g l ąb l as ów s ą  j e s z c z e 
w i ęK s z e  c z ary. Po pro s tu Canada. 
To przy s ł an i a  w s z e l K i e  prob l emy i 
tro sKi . W i dz i a l em f i l m  z " Sa c r e d  
Run' 9 0 . " Z P o l sK i  j e s t  Z g o r z e l e c ,  
Kraków, po t ańc ówKa w sKan s e n i e  i 
l za we po·z e g n an i e  na gran i c y. · J e s t  
dobry, · a l e  o c z eK i wa ł em o l śniewa­
j ąc e g o . 

Je s t e śmy w Ontar i o ,  na 1 6  
dni prz e d  z akońc zeniem B i e gu. 
Denni s do l ą c z y l  do nas w W i nn i p e g 
-, pe ł e n e n e r g i i  i humoru. Jak 
dobrze g o  z o bac zyć ! A l i c e . j e s t 
j ak j e g o  c i e ń .  · R o zchorowa ł em s i ę' 
i zabrano mn i e  do indi ańsK i e j  
babc i .  S t ara s z amanKa poda ł a mi 
z i o ł a , w 3 dni by ł o  o. x.  J e s t  j u z  
z i mn o ,  zwl.a s z c z a poranK i .  

Wi dz i a l e m z orzę po l arną. T o z  
to s z ok. Je s i eń zag l ąda d o  Kanady. 
K o l ory. Z g ł o s i l em swó j udz i a ł  do 
maratonu 8 0  Km. Wi dz i a l em j u z  
trzy wers j e  f i l mu " S a c r e d  Run 
Eur o ' 9 0 " . O g l ądaj ąc go tut aj i 
w i dząc W a s ,  trudno mi oKr e ś l i ć ,  
c o  c zuj ę .  C i e s z ę  s i ę  j ak dz i e cKo , 
n i e  t ę sKni ę .  

Wc z o r a j  D enni s o g l o s i l  w s zem 
i wobe c ,  z e  poKrywa ko s z t y  4 o s ób 
na n a s t ę pny B i e g .  Dw i e  z nich 
t o  ja i An i a. · Pr z e o gromna rado ś ć .  
N i e ·  chcę p i s ać w i ę c e j ,  :b o  wi e l e  
j e s t j e s z c z e  n i e j asno ś c i .  Zatrzy­
mu j ąc się w r e z e r�atach, s zuKam 
mi e j s c a  przy bębriie i ś p i e waKach. 
Oc zywi s t e ,  ze nauc zy ł em s i ę  Ki l Ku 
p i e ś n i .  Oj i bw a  N at i o n  ( C z i pewe j e )  
ma pi e ś ni , w · Kt órych s ł ys zy s i ę  
wi e l e  eKspr e s j i . T o ,  c o  w i dz i a l em 
i s ł ys z a l em · w Duchowym Obo z i e  
Mother Earth, prz e chodzi mo j ą  i 
Two j ą  wyobrazn i ę . Komuna z b i a l ymi 
i I ndi anami w w i ęKs z o ś c i .  i OO 
o s ób, 5 t i p i  i drewni ane domK i .  
Codzienn i e p i e śn i ,  mo d l i twy i 
s z a l a s y  p o t u .  O c zyw i ś c i e ,  
uc z e s tn i c z y ł e m w s z a l as i e  potu 
prowadzonym prz e z  Denn i s a. 

B ę dę s i ę  s t ar a ł  n i e  wrac-ać. 
Eyć z B i e g u  n a  B i e g .  Prawdopodob­
nie b ę dę g dz i e ś  w r e zerwac i e .  
P o l i c j a  i ndi ańsKa j e s t  bardzo mi ­
l a, Ani a  ma dar s z ybK i e g o  zawi e -

r a n i a  zna j omo ś c i  z nimi. Mówi s i ę  
w i e l e  o a l Koho l i zmi e ,  a oj a j ak na 
r a z i e  w i d z i a l em raz grupKę z a l a-

. nych I ndi an. W P o l s c e  w i d z i a l em 
\O w p i e r s z y  wi e c zór po powro c i e .  
Być m o ż e  w USA j e s t  inac ze j .  

. M i j a  w l aśni e tydzi eń o (!  
zakońc z e n i a  B i egu. Po wyj e zdz i e  z 
r e z erwatu MohawKów p o j e c ha l i śmy 
( De nn i s  i i i  osób - trzy s amocho­

dy) do m i e j scowo ś c i  C a s anova w 
s t an i e  Nowy JorK. Wypo c z ywamy po 
B i e gu ,  psych i c z n i e  i f i zyczni e ,  w 

- w i e l Ki e j  drewn i an e j  wi l l i nad 
j e z i orem u s tar e g o  przyj ac i e l a  
D e nn i s a. Strze-l amy z . luKu, ł owimy 
ryby,_ b i e g amy. Ja s z y j ę  moKasyny 
( Ku żdziwi eniu I n d i ari ) . · 

O s t atnio u g o t owa ł em zupę -
t a.Ką ,  j aKą g o t ował em w l e s i e .  
D e nn i s  przyznal póżni e j ,  z e  t a  
zupa · przypomni a ł a  mu Europę , i' ż e  
P o l sKa był a BEST. On j e s t  chory 
n a  punKc i e  B i e gu - t ak, j aK j a  i 

m6 z e  Ania. Ani na l e z y s i ę  
s z acuneK. JaK Kazdy . .  z e  . Swi ę t e g o  
B i e gu ,  j e s t  obj ę t a  pewną świ ę ­
t o ś c i ą ,  t ak ą  o t o c zKą mi s tyczne j 
s i ł y. G dz i eKo l w i e K  do c i er a  Sacred 
Run, w s t r z ymywane s ą  w s z e l K i e  
d z i a ł an i a  mi l i t arno -po l i t yc zne . 
" Co ś "  w tym j e s t .  Ani trzeba i 
war t o  s ł uchać. D l a t e g o  mus i  mi e ć  
powazan i e .  Zapomn i a l em powi e dzi e ć  
t o  n a  Ka s e c i e .  

Wczor a j  o g l ądał em " Tańc z ąc e ­
g o  z Wi l Kami " - n a  w i de o ,  o c zyw i ­
ś c i e .  T ak z e  " The Doors " - j e s t  t am 
parę p i ęKnych s c eneK z F l oydem 
We s t e rmanem. o " Synu Gwi azdy P o ­
ranne j "  chyba n i e  mus zę n i c  p i s a ć  

z a ł ą c zam artyKuł z " P e op l e " ,  
wyc i ą g n i ę t y  ( dos ł owni e )  o d  Buf f a .  
T u  j e s t  t aki spoKó j ,  w Nowym 
JorKu t e g o nie b ę dz i e .  Bo j ę  s i ę  
t am j e chać , nie j e s t em turys tą.  

F a j ny baj er, ze c i ą g l e  
poarózuj emy bi a ł ym vanem z 
nap i s em " Sacred Run" i c zuj ę s i ę  
t am be zpi e c zny, spowi t y  duchami 
i nnych bi e g ac z y. A byl i t am  
w s z y s c y :  chora Franc ine i s zybKi 
T a i ch i ,  Ku l awy A l i i i 5 - g o dz inny 
maratońc zyK Denni s French. S i l a  
j e s t  w nas. T e g o  vana wyśni ł em 
razem z Denni s e m  b e z  brod� 
W s z y s tKo s i ę  sprawdz i ł o , bo 
s p a ł em w c i ąz z g ł ową na pó ł no c .  

. . 
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Dz i ękuję z a · l i s ty. s z a l w i e  s pa l i ł em w noc po maraton i e  50 mi l .  Tej po l s k i ej prawie jua n i e  � okruchy. Ko c ham ro­b l ć
_ 

mlxy s z a l wiowe. Wc zoraj rob i l i�my pro J e kty na . na l epki 1 p l akaty ·na następ­
ny B i e g . Wi ecz orami ro zmawiamy przy ko­
minku o Bi egach w Kanad z i e  1 Euro p i e .  

Dz ls w nocy był s z a ł as .  I znowu s i edz i a l em w Srodku razem z Denn i s em. Mod l ! ł em s i ę  po po l sku 1 S p i ewa ł em . . . po lnd i artsku. W Kanad z i e  na B i e gu pewn e g o  
Wiec z ora pastor z rez erwatu s pytaJ mn i e  
j a k  s i ę

_
c zuj ę ?  Odpow i ed z i a ł em b e z  namys � 

l u  - J ak Chrystus z Ind i an s k a  krw i a .  
Pr zyzna ł ,  ;: e  to intere s uj a c e . Dl a mn i e  norma l n e .  D l a  Ind i an będę c i ek awos t k a .  

Nowego Jorku i pragn i e  na p i s ać k s l a z kę 0 Denn i s l e  tak, J ak Barr e t  o Geron iml e .  w p l an i e  j e s t  następna ks i aaka: " De nn i s  Banks Splritua! l ty" . MUs z e  przyznać a e  t e  s am che l a ł bym nap i s ać . 
' 

Jes z c z e  przed przyjaz dem tu w c i c hutk iej Wi l l i , ro zmaw i a ł em z Den� i s em w c z t ery oczy. Mówl ł em o ' s o b i e  1 Innyc h. O po l i s h pow-wow. Poka z a ł  em - zdj ę c  l a .  Denn l s . d lugo s i ę  zamyS ! l ł .  Pó ż n l ej z d e c ydowa ł ,  ze mus i · odw i ed z i e Po l s k e .  Mówi ł zupe ł n i e  s z c zerz e .  P o  B i e gu • 9ą w Afryc e .  Prz yj e d z i e  w s i erpn i u, na c a ł y  m l e s  l ac, z e k i pa ok . 1 0  person s .  Pragn i e  rozmaw1ać 1 spotkać s i ę  z J ud tml,  k t ó r z y  b y l i na
_ 

tras i e  Sacred R un  w Po l s c e  oraz z l ud2m1 z PSPI . Trz eba być c i e rp l i� a d o c z ekamy tej chwi l !  ! 
. Oc z ywi S c l e  zapomn i a ł bym p o z dr.owlć ws z ys t k i e �  których pamię tam. Be z naz­w i s k, z e  by lnnl n i e  c zu l i s i ę ura a im l .  

Poprzedni l i s t  p i s a ł em w ma l ut k i ej o s adz 1e, ten - w hote l owym pokoju w No­wym Jorku . Tak W i ę c  wędruj ę s z c z ę � ! iwie z córam1 Banksa, n im s amym 1 re s z ta ek i p y .  Przed chwi l a  by l em w pokoj u Den­
n l s a .  Jest tam pewna kob i tka o i m i en i u  E l l z abeth. Wl aSn l e  tworzy s i ę k s i az ka " Denn is Banks story" . El l z abeth j e s t  · z 

In the S p l r l t  of Geron lmo 
_ - Jack (FU l i  Moon Runne r )  

N N N N � N N N N N N N N N N� N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N N � N N N � N N N N N N N N N N N N N � �  

" Swięty B i e g  j es t  zyc i em n i e  t y l ko C z e rwonego Cz ł owieka.  Je s t  t o  Krag �yc l a  tych nauk, które pochod z a  od· Wi e l k i e go Ducha oraz < Yc z e n l e, aby ws z ys c y  l ud z i e  �Wl ata mog l i  przybyć d o  tego Krę g u .  
ZnaJdUJ e s i ę  o n  na Wys p i e  �ó l w l a  d l atego my, Czerwoni Ludz i e, mamy wl e J � do brych 

. nauk do wymiany z e  ws z ys t k imi l udtml, podobn i e  j ak ws zys cy l ud z i e  maj a dobre dro g i  do zaproponowan i a  nam. 
Jak z e  mi ł o  był o Cię s potkać . Parni ę taj 
nas z dobry B i e g . Mam nad z i e j ę, z e  s potk��Y s 1 ę znów n a  tej s amej S c i e z c e . 

C z tery ko l ory l ud z i  sa mo im i ko l oram i .  

D l a  Anny . z Fo l s k i  - ANDRDr B I G  SM:>KE, 
Beauva l ,  Saskatc hewan" 

"Mam nad z i ej ę, ze zdoby l aS w i e l e  dos­
W l ad c z en na tym B i e g u .  �yc z e  w i e l u  
sukcesów Tobie i Two im l ud z i om w Po i s c e .  

N i e c h  o r ł y
-

C i ę  uno s z a  1 p o z o s tan w 
hannon i l  z nas z a  Matka Z i emi a .  

PETER LONE ELK, Og l a l a  S 1 oux" 

" Będ z i e  to d l a  mn i e  z a s z c zytem z o bac z yĆ 
C l ę  znów i dowi edz leć s i ę,  z e  nas i po l s ­
cy przyjac i e l e  sa z nami ! Wi e l k i e  d z i ę k i  
z a  Two j e  poSwiecen l e  1 s i l ny charak t e r .  

J a k  s 1 ę mac i e ,  ws zyscy nas i prz yj a c i e l e  
w Po l s c e  ! 
� yc z ę  Ci równ i e z  s z c z ę� c l a  i abyś m i a ł a  
duzo S l ł y  p o  powroc i e  d o  domu . 

Z. uszanowan iem - ALICE LAHBERT" 

"Twoja przyja;;n by ł a  n i e o c en i ona, s z c z e- · gó l n i e  w c zas ie gdy cos s i ę n i e udawa ł o .  W! a�n 1 e  wtedy Ty i Jack b y l i ś c i e  z aws z e  prz y mn i e .  Twój humor j e s t  mo im humorem. 

�egwetch - LYLE HORRISON 
Sagke eng F i rs t  Nat i o n "  

"Anna, d z i ękuję za wz t e c l e  udz i a ł u  w 
SACRED RUN CANADA 1 Twoj a  pomoc . 
Reprez entowa łaś swo ich lud z i bardz o  
dobrze,  więc powinnaś być dumna .  Do 
zobac z e n i a  znów, · do nas t ę pnego roku. , .  

AMMDN RUSSELL, D 1 neh" 
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Byłam pD drugiej strDnie . . .  
Myś l a ł am b ardzo d ł ugo o tym. c o  mo­

g ł abym przekazać c z yte l n i kom TAWAC I NU z 
moj e g o  pobytu na B i e gu . N i e  j e s t  to za­
dan i e  ł atwe i n i e  j estem w stan i e  zrob i ć  
t e go w j ednym artyku l e .  Pon i ewa2 p is z ę  
to dz i s iaj ,  wyg l ad a  to w ł aśn i e  tak . Ina� 
c z ej wyg l ad a l oby wc zoraj, a j es z c z e  ina­
c z ej mog ł oby wys i adać jutro . Pocz atkowo 
z amierz a l am o gran i c zyć s i ę do suchej 
r e l ac j i  n i e których wydarzert, a l e  okaz a ł o  
s i ę to n i emoz l iwe . Przepras zam więc z 
góry z a  b a ł agan, mieszan i e  f aktów z u­
c zuc iami, s po s t rz e z ert z ref l eksja, itp .  

· Nie d a  s i ę równ i e •  p i sać o tym an i 
c hrono l og i c zn i e, ani tematyc zn ie, an i w 
j ak imko l w i e k  i nnym porzadku. Tak i był  
bowiem d l a  mn i e  Bieg.  By ł y  więc chwi l e  
zachwytu, a l e  i przerazen i a .  Obok zda­
rzert norma l n y c h  i nudnych - zdarz e n i a  
wywo ł uj ac e  s z o k . Lud z i e  wspan i a l i obok 
paskudnych ( n i e  znajduję innego okreś l e­
n i a ) .  By ł i wypoc z yneK, 1 zmęczen i e  do 
gran i c  wytrzyma ł oś c i .  Naj chętn iej opo­
w i edz l a l abym komuś to wszystko, a l e  n i e  
potraf i ę  i mus i c l e  mi wybac zyć . Postaram 
s i ę p�z ekazać j ak najwięc lej  - czy to w 
TAWACINIE, c z y  w rozmowach, bo wi em, 2 e  
n a  t o  c z e ka l i ś c i e .  

Naj gors z y  b y ł  poczatek . Mam n a  mys­
I i z arówno mój przyjazd do Kanady, j ak 1 
p ierws z e  dwa tygodn i e  Bi egu. Na goraco 
oKreś l a l i śmy j e  j ako " koszmar",  pOtn iej 
- z perspektywy c z asu - nazwa ta zmi e n i ­
l a  s i ę na " chro n i c zne c zekan ie" . 

VANCOUVER 

W porc l e  l otniczym miał  na mn i e  
c zekać Jacek J ub ktoś prz ez n i e go po in­
f ormowan y .  Prz y l e c ia ł am, j estem maksy­
ma l n ie zmęc zona ( i ą  godz in l otu ) ,  n ikt 
na mn ie n i e  c zeka, n i e  mam zadnego adre­
su, z adnego punku z aczepien ia, n ikt n i c  
n i e  w i e .  Na· z aproszeniu s a  dwa adresy 
b i uro Denn i s a  w Santa Fe ( l ) 1 dru g i  w 
B. C. (Ko l umb i i  Brytyj sk l ej ) - j ak s i ę  
okazuj e, podobno z ł y .  Dzwonię l t a  osoba 
n i c  nie w i e .  Na .drug i dz lert rano (po n i e  
potraf l ę  powl edz l e ć  j ak wie l u  rozmowac h  
z przypadkowymi l ud1mi ) odnajduj ę osobę 
z person e l u  l otn iska, ktOra porusza te­
l efonicŻn i e  n i ebo i z i em i ę .  Ef ektem j es t  
mOj dwudn i owy pobyt w domu kanadyj sko­
-jaports k l e j  rodz iny w Vancouver . Dop iero 
tam mo•na b ył o  wypoczać • . •  

W drugim dniu moj ego pobytu u n i ch 
z j awi ł s i ę Taichi AK iyama ( znac i e  go z 
B i e gu w Po l sc e ) l jua razem dob1 l l $my do 
T-os obowej grupy (w której był i JaceK ) ,  
Koczujacej w dz l ert w tak lej Kaf e j c e  z e  
zdrowa aywnoś c l a, a w n o c y  na strychu u 
pewnej n i ezbyt sympatyc znej Indiank i .  z 
grupy tej tylko ja i B i g  SmoKe � Kr l z 
pOl nocnego Saskatchewanu by l iśmy nowi . 

Pozosta l l bra l i udz ia ł  w Bi egu 
Europa ' 90 :  OWns the Sabre, Pete Lone 
E l k, Aronon Russ e l l ,  Lee Hirsch, Matsui 
Tosh inobu oraz Jac e K .  Przyj echa l i z e  
Stanów Zjednoczonych po Sun Dance . Na 
gran icy kanadyj skiej gzekal na n i ch Big  
Smoke . W tym s k ł ad z i e ·  " z ab i j a l i śmy" c zas 
prz e z  tydz lert ( pokazy ogn i s ż tuc znych, 
j'aportsk l e  wioski,  wyprawy nad Pacyf ik ) .  

FOCZĄTEK 

Miejsca rozpoc z ę c i a  B iegu · pos zuK i­
wa l i śmy przez dwi e  doby.  Jak s ię okza ł o, 
był o to na terytorium saan i s h  na wys p i e  
Victor i i .  Tam zatrzyma l i śmy s ie w  duzym 
komp l eKs te s zkó ł ind larts k lch ( totemy, 
rzeiby, e tc . ) .  Mie j s c e  to j es t  d l a  mn i e  
bardzo wazne n i e  tylko z e  wz g l ędu na 
B i e g .  Tam zac z ę ł y  s ię d l a  mn i e  ws z e l k i e 
duchowe s prawy z n im zwiazane: p ierwsze 
" kontakty c i e l esne" z Pacyf l k l em,· p i erw­
s zy sweat l odge (sza t as potu - wszystk i e  
rundy p l us fajka, . co dane by t o  ty l ko 
gars tce os ób, bo podobno był to j eden z 
najmoc n i ej s zych szał asów na Biegu )  - n ie 
zapomnę n i gdy w ;yc i u  wspan i a ł ego uczu­
c i a po tej cerP.mon 1 1 , p i erws z a  n ić po.­
rozum! e n l a  z B i g  Smol<em, !<tOry d.l a  wie lu 
osób był  duchowym prz ewodn i k i em.  

KOLUMBIA BRYTYJSKA 

P i s a l am wcz eśniej ,  z e  naj gors z e  by­
ły p i erwsz e  dwa tygodn ie B i e gu .  W ogó l e  

· · p i erws zy mies iac to tota lne "bezkró l e­
w i e " . Denn is przebywa ł w Karo l in i e  P l n .  
na p l an i e  "Ostatn iego MohiKan ina" i do- · 
ł ac z y l  dopiero 1 . 09 w Portage La Prarie 
Q1an itoba ) .  Przed j ego przybyc iem by t o  
z a  du2o " dyrektorów" . Ws zyscy s i ę stara­
l i, a l e  j aK przys z l·o co do czego, to 
często n i kt n i c  n i e  wiedz i a ł . Tak duo a  
grupa ludz i ( 50-60 osób ) potrzebował a  
j ednak s i l nej ręk i - no, mo l e  n i e  tak 
s i lnej ,  j aka czas ;nni ·· miewa ł Denn i s . - 1 
choćby min imum inf ormacj i ,  
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Poza samym b i e g i em częste był y ta­
k l e  obraz k i: Sto imy i c zekamy. Na c o ?  
N i kt n i e  wie . Jak d ł ugo? N ikt n i e  w i e . 

· Pytam w kortcu, c z y  to ma być kWadrans, 
czy dwa dn i - tea  n ikt n i e  w i e .  N a  po­
c z atku notoryc z n i e  c z eKal i śmy - · na 
ws zystko . . Na j ak·! $  poj azd, bo po ł owa n i e  
m l a l a  s i ę  czym zabrać (bez J edzen ia, z e  
s paKowanym baga< em, gdz ie�  w centrum 
Kralny komarów.) . Na baga2e, l udz 1, j edze­
n i e .  Czas em ponad dwie dobl . w róznych 
warunKach, w upa l e  45 stopn (mo 2 e  ·wię­
cej,  a l e  wtedy mój organ i zm n i e  odbiera 
rózn i c y )  i w nocy w gorach, z z epsutym 
vanern, zapchanym bagaaaml do gran 1 c  
wytrzyma łośc  1 .  

N i e  zwrac a l iśmy uwag i na przenik­
l iwe z lmno (w kos z u l Kach i s z ortachj i 
deszcz,  bo myś l i  nasze i s t uch za ęte 
by ł y  odg ł os ami l asu.  Oko l ic a  be z l udna, 
kró l estwo n ied1wiedz 1 .  Jedyn i e  humor 
OWns the Sabre • a  podtrzymywa ł nas na 
duchu. Zartowa l l śmy jU2 z by l e  c z ego,  
z eby zab i ć  ws zys t k i e  inne uczuc i a .  W tym 
c z as ie ma ł a  grupa ( z  Jac k i em )  Koczował a 
trzy dn i bez baga•y przy ma t ym domku 
rybaków, j ak l eś 50 mi l za nami, wysta­
wtona na 2er rekordowych komarów, Inna, 
więKs z a  grupa, z 50 mi l przed nami, 
nocowa ł a  w j ak imś budynku na pod ł od z e  
bez ś p iworów, w s troj ach p o  b iegu.  

Nie  p lszę t e go, z e  by narzekać, bo 
nawet wtedy n i Kt tego n i e  rob i ł .  Kazdy 
zdawa l sobie  s prawę, po co tam j esteśmy, 
w J ak im ce lu b i egn i emy, ae to n i e  s a  wa­
Kac j e  i odpoczynek, a l e  c z as mod l itwy, 
c z as uświadami an i a  lud z i om w i e l u  prob l e­
mów Matk i  Z iemi 1 j ej mies zkartców. w ich 
o b l iczu warunki,  w j aK ic h  dane nam by t o . 
przebywać stawa t y s i ę n i c zym, przec iwn i e  
- l ac z y t y  ludz i bardz iej . N i e  chce p i s ać 
w i ęcej o tym okres i e, bo w sumie j est on 
ma ł o  Istotni . W Kaodym raz ie,  j aK s ł ys z ę  
"British C o  umb i a " ,  to mna wstrzas a .  

UCZESTNICY 
Nie j e s tem w stan i e  o p i s ać tym ra­

zem, i chyba w ogO l e, c a ł ego B i egu.  N i e  
w l ern nawet, co mo g ł oby Was naj bard z l e j  
interesować . Trudno mi j es t  postawić  s i ę 
po Was zej stron ie,  bo d l a  mn i e  waane 
j e s t  wszystko . Myś l ę  j ednak, •e zan im 
przedstawię parę następnych e p iz odów, 
mo g l abym po inf ormować Was, kto w o gO l e  
brał lidz l a l  w B i e gu .  Zrob ię t o  taK, j ak 
to rob i  l l śmy cod z lennie,  przedstawiaj ac 
s i ę c z eKaj acym na nas l ud z i om, a wtęc  
narodowośc i ami . Przy osobach, Które 
wie lu z Was mog ł o  poznać podc zas B ie gu w 
Po l sce,  podam tez nazwlska

h 
przy pozos­

ta t ych - wybac zc ie,  a l e  c yba n i e  j es t  
to d l a  Was istotne . · , 

Bi egacze europej s c y: Francja - 5 
osób ( m. i n .  catherine Jegokurnar i Mar l e  
Mockers l szwe c j a  - J osoby. ( m .  i n .  Asa i 
Norman char l es - .sam 1 - 1rokes k i e  ma l o en­
stwo J .  Ni emcy - 2 os oby (Henry Notroff ), 
Rosja - z os oby (Jews i e n i J  Ma l achow) no 
i mr - dz iec i Denn l s a  ( Jak s am nas okre­
ś l i  ) - po l s k i  Apacz - JaceK 1 Hunkpapa J z e  wszystKimi prawami podobno ) ,  czyl i 

a. Wybac z c i e  m i  mój humor w n i ektórych 
okreś l en i ach, a l e  podaj ę ta� j ak był o ,  

Bi e gacze j aportscy: od poczatku do 
Kortca dwóch - Ta l c h i  1 Nobu, po dwóch 
tygodn iach - juo trzech, a w ostatnim 
tlgodn iu - 6 ( n i e  chodz i mi o rozmnaza­
n e,  a l e  o przyjazdy Ko l ejnych osOb ) .  

B i egacze Indiańscy: cree - 6 os Ob, 
Squamlsh - 5 osób, An lshnabe (Oj i bwa ) -
7 osób z Kanady (m. in.  Tom Wes l e y )  i Z z 
USA (Fred Morgan ),  Maricopa ( l ub Miraco- · 
pa, :tród l a  róo n i e  podaj a )  - i ( Dennls 
French ) ,  Dlneh - 1 (Amnon Rus s e l l l �o Dakota - i (Emmett Eastmann ) ,  Lakota - � 
(Pete Lone B l k, Pau l owns the Sabre oraz 
1 1opa, Tashina 1 Buf f a l o  Banks ) ,  Ononda­
ga - 3 osoby oraz Mohawkow l e  - . 6 osOb (2 
z Oka 1 ą mo ich wspan l a l ycrt przyj ac 10 1  z 
Kahnawake ) . 

Poza tym mle l.iśmy i b i a ł ego abory­
gena ( j ak go zreszta okreś l i ł  Denn l s l z 
Kanady i 6 - z USA (m. ln ,  Lora 1 Ph i l lp 
Kes s l er, Lee Hlrsch ) .  Mam nadz i ej ę, a e 
n i c  n i e  poKręc i ł am,  bo p is z ę  z pamtę c l .  

Przy oKazj i prz edstaw l an i a  przypo­
mina mi s i ę  prawie codz i enna s ytuac j �  
k iedy reprezentanc i pos zc z e g O l nrch 
narodowoś c  l mus i e l i s p i ewać, grać ub 
" produkować s ię"  w inny s posóbk aby 
zrob i ć  przyjemność l udz i om, tórzy 
przygotowa l i d l a  . nas j ed z e n i e  i noc l e g  
( z  regu ł y  był y t o  s a l  e ·  g imnastyczne lub 

miejsca  pod namioty ) .  Przedstaw i a l iśmy 
s i ę tez c zęsto sami, opow i adaj ac o sobie  
i swoim kraj u .  Ten .. c z as ,  oprócz podz ię­
kowart, przeznaczalam c z ęsto na d a l eko 
ldaca rek l amę Stowarzys z en i a, pozdrowie­
n i a  od l udz i w Po l s c e, opwladan l e  o tym, 
co rob lmr, I t p .  

Wie e osOb w rezerwatach pros i ł o 
mn i e  o adres prezesa (ukł ony w s tronę 
Marka )  l ub ·  móJ . Dla  w i e l u  z n i ch było  
wpros t  n l emo o l lwe, z e  tak w i e l u  o sobom w 
Po l s c e  b l iskie  sa sprawy Ind i an (uk ł ony 
w stronę wszystkich, którzy to c z ytac ie,_ 
pozdrowien ia, uśc is k i  i pod z i ękowan ia ) .  
Pros zono mn i e  nawet: " Powi edz swo im 
l udz l o� ze ich Kochamy. Jesteśmy z Wami 
duchowo ' (Cree, Anlshnabe, Mohawkow l e ) .  

JAK WYGLĄDAł:. SAM BlEG 
Naprawdę bardzo rOan i e .  Za l ez a l o  to 

od w i e l u  · czynn !KO� . d ługoś c i  trasy ( 60 
do 320 m l i  d z lenn ie l, pogody (temperatu­
ry od 7 do 45 stopn i,  n te • będę o p isywać 
w i atru prosto w twarz, c z y  u l ewne g o  de­
s z c zu, jaki przypadł m. in.  na maraton ), 
poj azdów (bo od nich z a l e za r o  chyba 
naJwięcej }, i l o$c i chOrych (momentami 
rekordowej,  a nie  spotka l iśmy s ię z n i­
kim, Kto nazywa ł by s ię l ekarz ) oraz od 
wi·e l u, w i e  l u Innych rzeczy.  · W ·Kaadym raz ie kaady s am  decydował 
o tym. i l e  w danym dniu �ędz i e  b i e g ł . A 
więc  n iektórzy decydowal i  s i ę tyl Ko na 5 
m i l ,  ·wl ększo$ć l> iega t a · to, inn i 15 a 

. nawet 20 mi l . Rac zeJ n i e· by t o  przypadków, 
aby Ktoś "wys ladl " na tras i e .  Biegn ie 
s t ę  tyl e ,  na i l e  nastawi s l ę  psychic·z­
n l e .  Bardzo pomaga ły w tym c odz i enne 
c e remon i e  przed 1 po B i e gu .  

Ni gdy n i e  zapomnę dn i a  w ktOrym 
czeka ł o  mn ie pierwsz e  20 m i l .  Moo e  n i gdy 
n i e  zdecydował abym s i ę na to, a l e  n ie 
mia ł am wyboru . Denn l s  zorgan i z owa ł dz ień 
d l a  kob iet.  Był o  nas t ą, w tym w ł aś c iwie 
t y l K o ·  6 zdo l nych 'do przebi e gn i ę c i a d l uz­
s zych dystansów. Miel iśmY prz e p ł ynać j e­
z loro Huron promem. Dennl s  z adecydował :  
potrzebuj ę ą x 10 m i l  d o  promu i & x 10· . 
m i l  po promie . Cztery z nas m i a ł y  b i ec 
dwukrotn i e .· ceremonię,  j ak a  odby ł a  s ię o 
4 rano z okaz j i  nas z e go s tartu, Denn i s 
powtórzył moa e  ty l Ko trzy razy w c lagu 
c a l e g o  B iegu, 
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· N i e  b y ł am w s tan i e  J ej z apam i ętać,  
s ł ys z a ł am t y l ko j ego p l e śń koj ota, c �u­
l am swe etgras s ( s ł odką trawę ) l dotyk 
or l ic h  · p i ó r .  Do t e j  pory s n l ą  mi s l ę  
c z a s em s ame or l e  p i óra l ręce,  które da­
jĄ m i  s i l ę .  Póź n i eJ n i e  by ł o  jua wa•ne, 
ae  od chWi l i  s tartu z ac z ął padać u l ewny 
des z c z, • e  moj e wykońc zone c ! ag l ym b ie ­
gan i em prawa s trona s zosy l ewe ko l ano 
upomina ł o  s i ę o r o z s adeK, ae  n i e  wid z l a­
t am znaKów na s zo s i e  ( bo c iemno l d e s z c z  
j e  zmywa ł ) ,  z e  mnóstwo Innych r z e c z y, 
które - gdybym c hc ia ł a  - n l e  d a ł yby m l  
ub iec m l l l .  Tego wszystk iego  po pros tu 
s i ę n i e  c zuj e ,  to ws z ys tko po pro s tu 
przestaje  być waone, gdy pomyS ł !  s i ę  o 
porannej ceremon i i , o KtOrymS z l i cznych 
w i e c zorów ze S p i ewakaml Kr l 1 An l shnabe 
(tych p l e ś n i  n i e  przestaj e s ię s ł ys z eć 
do końca ayc l a ) , gdy widz i s i ę  oczami 
pami ę c i d z i adKów urodzonych przed Sml er­
c la Geron lma, Którzy w •yc lu n i e  mówi l i  
po ang i e l s Ku 1 p ł ac z e  s i ę,  s ł uchaj ąc I c h  
s t ów j a K  n ie s amowitej muzyK I z n i e z ro zu­
m i a ł ym tekst e� gdy widz i s ię po drodze  
s amotne t i p i  1 tys l ace Innych obrazków. 

MyS I !  s i ę zres z tĄ tyl Ko prz e z  p l er­
· ws z e  p i ę ć  mi l .  Da l ej c i a ł o  staj e s i ę 
mas z yną zdo lna do ws zys t k i e go, a myS I !  
przesuwaj ą s i ę  J aK w K a l ejdoskop i e .  To 
wtedy w ł aś n i e  uk1 ada t y  m i  s l ę w g t ow l e  
wspan i a l e  l is t y  do Marka, które chc i a­
ł �  aby wam ode mn i e  przekaz a ł .  N i e s ­
tety, kaoda późn i ej s z a  próba prz e l an i a  
Ich n a  pap i e r  Kortc zy t a  s i ę f i as K i e� 
j edynym uczuc ie� j aK le mi pozostawa ł o, 
by ł a  b e z s i l ność ,  •e n l e j estem w s tan i e  
tego zrob i ć . 

KAHNAWAKE 
Nazwa ta od pocz ątku B i e gu wywo ł y­

wa ł a  w nas chyba naJWięceJ uc zuć . Dl ate­
go jua  od rana .w dn iu, w Którym m i e l i śmy 
przebyć os tatn i odc inek trasy, c zu l i śmy 
s i ę trochę Inac z e j ,  n 1 2  z aws z e . By t o  to 
z j ednej s trony oczeklwan i e  na te uro­
czyste c hW i l e, a z drug iej pragn ien ie ,  
aby c z as up ł ywa ł wo l n i ej . N le wierzyl iśmy 
tak c a l k l e� •e ten tak waany rozd z i a ł  
nas zego zyc l a  w ł aś n i e  dob iega Końc a .  

. Dz ień ten rozpoc z ę l iśmy w Kanes ata­
Ke - m i e j s cu, gdz i e  rok wc z e ś n i ej z ac z a i  
s l ę  konf l lkt· Mohawków z Kanadyj czykami ,  
1 gdz i e  s koń c z y ł  s i ę nasz  maraton . Ma t a  
grupa ( o k .  1 2  osób ) b ie g ł a  ok .  5 m i l  do 
promu w Oka na rzece sw. WawrzYńc a .  Do 
Hontrea l u  doj echa l i śmy, późn iej był Most 
Merc i e r a .  Mówi ę  Wam - lmponujacy. sa to 
w l aS c !wl:e dwa mos ty - Kaody z n i c h  d l a  
innego K l erunku j azdy, obydwa maj a po 
trzy pasma ruc hu . samochody j ada b e z· 
przerwy, mo;ma strac i ć  nadz i e j ę, ae j e s t  
moa l lwe przerwan i e  t e j  rzek!  poj azdów. 

Czeka l i śmy prawie  trzy godz iny, n im 
p o l i c j i uda ł o  s i ę  zwo l n ić d l a  nas j eden 
pas . Ty l k o  prz e n i k l iwe z imno ( n i e  w i e� 
i l e  był o stopn i,  a l e  d l a  mn i e  gran i c z y ł o  
z przymroz k i em )  pozwa l a ł o  ukryć dre s z c z  
podn i e c e n i a .  Kaady che l a l  wiedz ieć ,  co 
j est z a  tym mos t e� co tam nas c z e k a .  
Nawet Mohawkow! e  c zu l ! s lę n i e swoj o .  
czyzby i c h  m i s j a dob i e g ł a  końc a? Rado ś ć  
pom i e s z an a  z o a l em. T o  by l p i erws zy tak 
wo lny b ie g .  Denn l s  w ł aczyl  do grupy b i e­
gac z y  j akaS d z i ewczynę z Kahnawake, Któ­
ra nle m i a ł a  s i ł y blec . Dz ięk i temu ten 
ostatn i b i e g  t rwa ! d l uaej 1 bez  wzg l ędu 
na wszys tko był wspan i a ł y .  · 

N i e  s adzę ,  abym da l a  radę o p i s ać 
rozój emocj onalnej atmosfery b i e gu -
temperatura .nas zych uczuć ros ł a  z Kaodym 
kroK iem. Jua s am począteK - na moS c l e  -
k i edy na kaody gest przyj aźn i mij aj Ących 
nas K ie rowców odpowiadal i śmy radosnymi 
okrzykami ,  przechodzącym! w wyc l e .'Staffy" 
( święte p a t ec z K I  b iegac z y )  unos i t y s i ę w 
gOrę, n i eKtórzy prz e z  d t u • s z y  czas w 
ogó l e  I c h  n i e  opus zc z a l i .  Dźwięk bębna 
wywo ł ywa ł pozytywne wibrac j e  S c l sk a l l ś ­
m y  s o b i e  nawz ajem d ł on i e, krzyc z e ! Bmy 
j a K  bard z o  s i ę Kochamy . 

Za mostem c z eK a l i  MohawKowl e .  To 
n i e s amowi te,. j aK w i e l u  lud z i  - po raz 
p i e rws zy t y l u .  L i c z ba mieszKańców Kahna­
wake wynos i oK . 1 tys i ęc y .  Mie l i śmy wra­
• en le,  •e wys z l i  ws zyscy.  Sznury s amo­
chodów wzd l Ui! c a ł eJ trasy od mostu (ok . 
5 mi l ) . MuzyKa K l aKs onów, b ł ys K I  l amp 
aparatów f otograf i c znych, n i eKtórzy pod­
b i e ga l i ,  aby nas dotKnąć, uś c i snĄć d ł o� 
pod z ieKowac , · 

K i edy myś l e l l śmy, •e n i c  więcej n i e 
mol e  nas bardz lej wzruszyć, zobac zyl iśmy 
w i aduK t .  Mi e l iśmy prz e b i ec prze z  d ł u g i  
tune l pod w i aduktem. w m l are z b l l a an 1 a  
s ię do n i ego przec iera t am o c z y  ze zdu­
m i e n i a  (a przynajmn i ej mam wraan le,  •e 
mus l a ł am  to rob i e / . Zobac z y l am obrazeK, 
J aK i  c z ę s t o  mla  am okaz j ę  o g l ądać w 
Rs i a • K ach, pras l e i Innych dokumentach, 
mów i ącyc h  o z es z l orocznych zaJśc i ac h  
z broj nyc h w KahnawaK e .  N a  wiadukc i e  s ta­
ło c z terech Mohawków w typowo boj owych 
postawach, w strojach partyzancK ich.  Nie  
mog l i śmy s l ę z atrzymać , Nas z e  uczuc i a  
zna l az ł y  uj ś c i e  w tune l u, który o ma t o  
n i e  l e gł w gruzach od decybe l i .  

Po b l egu, choć n i e  byt o to j es zc z e  
pooegnan l e  (mi e l iśmy być j e s z c z e  dwa ­
trzy dni  razem ) ,  w m i e j s cu tradycyjnych 
gratu l acj i l uś c i sRów rak, l udz i e  
rzuc a l i s i ę na s ie b i e  l d ługo trwa l i w 
tych obj ęc i ach, aby uKryć ł zy .  N i e  j es t  
to oadnym · wsdyde� b o  p ł aKa l i prawie  
ws zyscy, a c i , c o  us i l owa l i  pows trzymać 
ł z y, wyg l ąd a l i  j es z c z e  gorzej . 

P i s z ac o Kahnawake n l e  s posób mi 
n i e  ws pomn i e ć  o mo ich przyj ac i o ł ach.  Od 
p i e rws zego wiec zoru zam i e s zKa t am w domu 
d z i ewczyny, która j es t  naJws pan i a l s z a  
os oba, która pozna l am nle tyl ko na Bie­
gu ,  a le  w ogó l e  w oyc lu . .  Fe l ie l a  Dl abo 
( tak s i ę nazywa ) z apros i ł a  � Ie do s i e­
b i e  jua w po l ow i e  B i e gu .  Nie tyl Ko mn ie . 
Zebra ł o  s i ę  tam towarzys two Squamlsh -
MohawK, p l us j a  i Nobu. By ł a  to I le zna 
grupa . i moa e  d l atego byt o tak f aj n i e .  
Jeden z w i e c z orów ( a  rac zej nocy, bo 
z a c z ę l iśmy o 0 . 00 )  - po uroczystoś c iach 
z aKońc zen i a  B i e gu - s pędz i l iśmy na k i l ­
Kugodz inneJ j e źdz i e  j e e pem p o  KahnawaKe, 
w i e l oKrotn i e  powtarzaj ąc tras ę b i e gu l 
okrzyK I .  N i e  mus zę dodawać, co s l ę d z i a­
ł o, i l ekroć prz e j e a d a a l  i śmy prz e z  tune l .  

S t owo " Kahnawake" w teJ chwi l i Ko­
j arzy m i  s l ę  przede ws zystkim z widok iem 
t ab l icy Inf ormacyjnej przy szos I e  ( typu: 
I l e  k i l ometrów j e s t  do danej m i ej scowoś­
c i ) .  Tam n a p i s  został  zupe ł n i e  z atarty, 
a na tym t l e  Ktoś wvp l s a l  b i a ł a  f arbĄ 
duzyml l iterami:  1'WE ' LL REMEMBER" , 
Wybac zc ie,  ae n i e  zrob l l am zdj ę c i a  tego 
m i e J s c a; choc lai!  prze z  c a l y  c z as . m i a ł am 
takl z am i a r .  Ob i ecuj ę zrobie to prz y 
p i erws z ej okazj i .  

Anna Pe l chert 
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Bobby Cast i l l o i Ange l a  Wars itz w Po l s ce· 
Po znal lśmy go w l i pcu 1 9 9 i  r .  , na 

Europe j s k im Spotkan iu w Stadtrod z l e .  
Przeds tawl l a  nas Ange l a  Wars itz ,  znana 
berl ińska dz i a ł ac z ka na rze c z  I nd i an 1 
nas z a  s erdeczna przyjac i ó ł ka . _ Oka z l ł o  
s i ę,  •e Bobby j e s t  Apaczem Chl r l cahua, 
mieszka w San Franc i s co 1 j es t  j ednym z 
Koordynatorów MiędzynarodoweJ Rady In­
d i ańs K i c h  Traktatów ( I ITC )  - skup i aj ącej 
99 p l emion tzw. organ izacj i PQZarzadowej 

· reprez entuj ącej Ind i an m. I n .  w ONZ . 
Bobby j e s t  t e i!  . c z ł onkiem Ruchu 

Ind i an Amerykań s k ich (AIM) i d z i a ł ac z em 
Komitetu Obrony Leonarda Pe l t i er� 
uwi ę z i onego od 1 5  l at przywódc y  AIM. 
Ws pół pracuje ponadto z Koa l l e j a  Prze ­
trwan l a . Apaczów, wa l c ząca o wstrzyman i e  
budowy obserwator ium astronomicznego n a  
Mt . Grah� świętej górz e Apaczów. 

Jako repre z entant tych organ i z acj i 
Bobby p l anowa l na j e s ień  Informacyjna 
podról po Euro p i e . Pon i ewaz organ i z ować 
Ja m i a ł a  Ange l a, s z ybko usta l i l i śmy, • e  
p i erws zym j ej etapem będz ie Po l sk a .  

W c zwartek, 1 7  patdz lern ika Bobby 
Cast l l l o i Ange l a  Wars ltz przyj echa l i 
poc iag iem z Ber l ina do Wars z awy. Po 
s potkan iu z Koordynuj ącym przygotowan i a  
do· ich wizyty Romk iem Ba t a  ustal ono, z e  
będa . Korzystc z mies zkan i a  1 samochodu 
gośc innej Grazyny Syrowac k lej . W p i ąteK 
Bobby wyg t os 1 1  pr e l ekcj ę w pe ł nej 
s a l i Ins tytutu Socj o l o g i i  Uniwersytetu 
Wars zawsk iego i otrzyma ł tam teczkę  z 
ko p i ami ws zystk i c h  po l s k ic h  pub l ikacj i 
na temat Leonarda Pe l t l era . Nas tępn i e  
wz l a l  udz i a ł  w nadawanej n a  <ywo audycj i 
Rad i a  "S"  l u<1z l e l l l  wywiadu d l a  " Gazety 
Wyborc z ej " . Zw iedz i ł  te2 Zamek Kró l ews k i  
i wars z awsk a  StarOIYKę . "Mac i e tak w i e  1 e 

, P i ę knych koś c l o l ó� w Po l sc e  1 c a ł ej 
Europ ie" - powledz i a ł  późn i e j , " Apac z e  
maj ą ty l ko j edna świątynię  - gOrę Graham 
- l zrob i a  ws zystko w j ej obron i e . "  

Przez  c a ł y  c zas, nawet zmę·c z e n l ,  
goś c i e  pozostawa l i do dys pozycj i l ic zne­
go grona sympatyków i adoratorek.  Sporym 
n l ewatp l iw i e  prz ezyc l em by ł a  d l a  nas z yc h  
goś c i  sobotn i a  podróa poc t a g l em do Cho­
d z l e ay, gdz ie w n iedz i e l ę, 20 paźdz ier­
n i k� s potka l i  s i ę  z k l l kudz ies l ę c iooso­
bowa grupa m ł odych przyj ac i ó ł  Ind i an .  

Pierws z a . c z ę ś ć  d ł uglego s potkan i a  w 
Chodz l e s k lm Domu Kul tury wype l r). i ł a, 
podobn i e  jak w Wars z awie, pre l ekcj a 
poświęcona trzem podstawowym s prawo� 

- h i s torU ko l on i zac j i Affieryk i i stosun­
Kowi Ind i an do of icj a l nych obchodów · j ej 
500 - l e c i a  (" Z punktu widzen i a  Ind ian 
Krzys ztof Ko lumb, Jerzy Was zyngton 1 
George Bush to awantur.n l c y, którzy d l a  
w ł ad z y, p i e n i ędzy l s l ao/f gotowi s a  na 
ws zys tko, n fe l iczac s i ę z l udźmi . " )  
- prz ypomn ieniu sprawy Leonarda P e l t i e ­
ra, ukazan iu j ej podstawowego znac z e o l a  
d l a  wa l k i  Indian i ro l l  międzynarodowej 
o p i n i i  pub l icznej w d z i a ł an i ac h  na rzecz  
j ego uwo l n i en i a  ("To l isty z Po l s k i . i 
Innych kraj ow s prawi aj a, • e  n l e t rac !my 
z Leonardem nad z i e l, ae rok 1 992 przy­
n l es Ie Indianom s prawiedl iwoś ć . " )  

omówieniu un ikal neęo . m i e j s c a  góry 
Graham w oyc lu re l ig ijnym l s p o ł ec znym 
tradycyjnych Apaczów oraz sposobów 
zapoblezenla  j ej zniszcz en iu ( "Jeś l i  n i e 
będ z i e  Innego wyj ś c i a, n i e  z awahamy s ię 
wys adz i e  te l es kopu. A l e  j eś l i  n p .  pewne­
go d n i a  Kato l icy w Po l s ce n ie pójda do 
Koś c i o ł a, bo Watykan pozbaw i a  Apac z ów 
ich świątyn i, to n i e  będz i emy mus i e l i  
postępować n i e z godn ie z prawem. " )  

Druga część  spotkan i a  - po ob i ed z i e  
u z apewn i a j ących noc l e g i  i transport d l a  
g oś c 1 n !·eocen !onych Ank i  1 Marka Kabatów 
- mi a ł a · charakter bardz lej n i eforma l n y  i 
przyj a c ie l s k i .  Byt y  pytan i a · ! uwa g i  do 
podarowanych PSPI f 1 lrnow · dokumenta l nych 
( ayc i e  w · Plne R idge, s prawa Pe l t i era, 
pro b l emy Nawahów i"tubyl cz yc h  Hawa j c z y­
Ków ) ,  ind iańsk i e  p leśn i 1 po l s k ie tańce ,  
zdj ę c i a, wymiana pamiątek 1 adresów oraz 
trwaj ące do pó1nego wiec zora rozmowy. 

Na'stępnego ranka go s c te powroc 1 1 1  
do B e r l ina, skad mie l i  wyrus zyć na d a l ­
s ze  s potkan l a  w -Niemczech, szwaj car 1 1, 
W l os z ech 1 Francj l .  Nie  w iemy j es z e z  e,  
j ak wypad l i śmy w· tym towarzystwie;  a l e  
j es teśmy dobrej mys i.! .  W kartce, wys t a­
nej z Wars zawy do s yna, Guathemoc a, 
Bobby nap ! s a l  m. In . :  "Leonard j es t  tu 
dobrze znany. To cudowne, j ek wie l k ie 
mamy tu poparc i e .  Wczoraj c iu l em s i ę  j ak 
THE BEATLES - s p l ewy, autograf y .  Lud z i e  
s a  ws p an i a l i .  Gdyby ws z yscy b ia l i Amery­
kan i e  byl i  tacy . . .  " No cóo,  gosć m i ewa ł 
s k ł onno ś ć  do sugestywych uprosz c z eń .• • , 

L l c_zymy więc na dal s z e  Inf ormacj e  
o d  Bobby' ego 1 Ange l l .  Czekamy t e a  na 
wrazen ! a  i uwag! uczestn ików s potkań z 
n imi w . warsz awie 1 Chod z le;y,  Prz e d  
n am 1  prawdopodobn i e  ko l ejne w i z yty • •  , 

Marek Nowoc l eń 
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W i es ł nw Koł eczek 

TRADYCYJNE WARTO�CI 
KONTilA 

WIELKIE PIENI�OZE 

Z i n i cj atywy Romana Bal i ,  3 l i s ­
topada b r .  odbyło się w Warszawie spo­
tkani e  polskich przyjaciół l ndian z 
paniĘ Andreę Axt i jej mężem. Pani Axt 
jest Polkę pracujęcę od pi ętn<Jstu l a t  
w rezenmci e Akwesasne. Goście mów i l i  
o skompli kowanej sytuacj i ,  w jakiej 
znaletli się Mohawkowie .  Oto co wyni ka 
z i ch wyjaśn i e ń .  

O północy 24 kwietnia 1 990 roku , 
w amerykańsld ej części rezer�1atu Akwe­
sasne , Moilawkawi e  z tzv1 . " Stmmrzysze­
n i a  Wojownikó1·1" otl�orzyli o,gień do 
znajdujęcych s i ę  na barykadach s�10ich 
�1spółplemieńcó�1 "t  radycjonal i stó�1" 
(pani Andrea był a tam obecna jako"neu­
tralny obsenmtor" , choć jej sympati a 
była po s t roni e tradycjonalistól·l ) . 

Co spowodowa ło 'ten bratobójczy 
konflikt? O t ó ż  · barykady �/Zniesione 
przez tradycjonalistów miały utrudnić 
ludziom spoz a rezer-watu dojazd do ka­
syn gry. l li e było to na rękę �lojovlfli ­
kom, a szczególn i e  i ch przywódcy , k"tó­
rzy czerp a l i  spore korzyści z kasyn 
(mówi s i ę , że za tym 1�szystkim stoi 
mafia z zewnętrz ) .  Argumentem przema­
�li a jęcym za budowę kasyn miał być do­
chód ,  z którego korzystałaby cała spo­
łeczność rezerwat u .  Miała to być rów­
nież szansa na · uzyskanie ekonomi cznej 
niezależności , co jest niezbędne do 
samostanmilenia k ażdego narodu . Szybko 
jednak okazało s i ę , że na kasynach bo­
gaci ł a  się tylko e l i  ta Wojowników, a 
większość społeczności pozostawała na­
dal w b i edz i e . 

Konfl ikt rozpoczął się już w l a ­
tach BO-tych kiedy to tradycjonaliści 
próbowali powstrzymw! budowę salonu 
Bingo i przemyt papierosów, k1 órym 
trudn i l i  się i trudnię nadal Wojownic� 
Sporę . ich część stanowi bezrobotna 
młodz i e ż , uzależniona od narkotyków i 
all<oholu dostarczanych im przez przy­
wódców. Bronięc swych interesów, Naje­
wnicy nie przebierali w środkach. Ni e 
uszanowali nawet tradycyjnego wodza 
Toma Portera , któremu spa l i l i  dom. 

Kiedy l a tem 1 990 r. wzniesiono w 
Kanęsatake barykady w proteście . .. prze-

ciwko rozszerzeniu pól gol fov1ych n n 
tereny 1·1oha��l<ó�l , ró1�nież i tnm poj �l·l i ­
l i  s i ę  \�ojownicy . \Hęl<szość ludzi za­
mierzała przeprowadzić ten protest ln!Z 
użycia broni , l ecz znalazła s i G  pml 
"okupację" Wojowników, s t nnovl i <)cycil 
mniejszość i określających !.; i r; j : 1kn 
zbrojne ramię Narodu Moh<Mkól·l . l r ; , r ly . .  
ej onal iści twierdzę jednaJ< , żr: tlrrlf • i :1 
tylko własnych brudnych i n lf! re!;(>;., 1 
dężę do przejęc i a  kontroli w r · . , / � : J'h•:: · 

cie . 
Jakimi możl i waści a mi dy5por 1 : !  .·; ;: 

obie strony? 
Hojm�nicy maję pieni QrlZr! i : ;p : l­

sobność umi eszczanin s�mich k ;J rH ly ti;J UM 
��e władznch plemi ennych drD!N �J ł rJ !;\JI·: : J­
nia . T r ndycjona l i śc i  n i e  majQ ar ti p i t! ­
ni.r;dzy , n ni n i e  b i orę udzi ału 1·: HyłHJ­
rach do władz , gdyż u�Jażaj ą , Żfl laki  
system 1-1yborów , narzucony fJI.' Z <:z I.J i ;J ­
łycil , n i e  jest i c h  systemem . ll l a  n i L: I i  
1·mdznmi SQ ludzi e mianm1ani ,., ! ;pu!/,!J 
tradycyjny przez Matki Klanu . l . i r i l ! r zy  
�lojmlflikó�l jeżdżę po Europ i e  : :zul·: : • .i :: r: 
poparc i a , 1vodzm1 i e  tradycjon�l i :; l(ro'l 
m . i n .  Jake Swamp i Tom Porter , ·.·: i t! : - 1 :1 
w Z�1ycięst\om pra�1dy . . .  

Barykady znil<nęły ,  knsym z ::::t­
knięto . ( czynny jest tylko salo 1 1  l l i n(Jn )  
jednak społeczność Mohawkól·l je:; l nar.:, ]  
podzi elona . Tradycyjne 1·1artosc i r : i c  
potrafi ł y  oprzeć s i ę  material i s t yr:zn�j 
f i lozof i i  przybyłej zza ocear1u . 

Tradycyjni �1odz01·1ie roz�1aża.i :1 r::c>· 
żliwość opuszczen i a  rezenmtu z u rup:) 
s�1oicil z1�ol enników i osiedlenia siG 1·1 
innym miejscu . Byłaby to sznnsa odda­
lenia się poza zasięg karabinó1·1 \·lojml­
ników i być może znalezienia mi ejsca 
nie zatrutego tak. bardzo jak Akwesasne . 
( Tom Porter, który zajmuje się rolnic­
t�lem, mówi , że nie jest już 1-1 stanie 
·wyliczyć chemikal i i ,  jnkie zjada ) .  
Lecz czy uda i m  s i ę  rozwięzać problem 
biedy , która skłon i ł a  wielu młodych do 
lo/stępienia w szeregi �lojowników? 

. : . ; " 
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Do redakcJi czasopism., · wydawanych pr2ez I nd i an i. i ch sympa t yJ<>.ów na · 
� w i ec i e ,  nap'CywaJq . częs t o · py t an i a  o · adresy i nd i artsJ<>.ich p l emion, 
orfSani ?acj i ,  szkó f ,  muzeów , znanych pos t ac i  i t p. , z ·  k t órym.!, osoby 
za i n t eresowane I nd i anami c hc i a fyby nawi qza� J<>.on t ak t .  Równ i e ż  i my 
spo t ykamy s i ę  z podobnymi py t an i ami . D l a L efSq , obok adPesów m.i fo�ni ków 
I nd i an w Po l sc e ,  zamierzamy drW..o� L aJ<>.że adresy osób. i i ns t y t ucji z 
i nnych kraJów, do k L óryq.h m.ożna - we w'Casnym. im.i en.i u i na w'Casne 
ryzyko - zwróc i �  s i ę  ze swo i mi py t aniami , wq t p l i wo�c i ami , propozycJami 
korespondenc j i. . Proszę jednak n i e  zapomi na� . że · z retfV.'CY n i e  będz i ec ie 
Jedynymi k t órzy l iczq na . odpowi edż , że nie będq L o  li!ród'Ca bezpra L nych 
J<>.s i qżek i czasop ism, i że J<>.ażdy - nawe t najb i edni ejs.zy - za o t rzymane 
"ma t er i aty" m.oże odwdz i ęczy� s i ę  na w i e l e  sposobów. N i e  na każdy l i s t  
o t rzymac i e  odpowi edź , czasami - będz i e  t o  t y l ko cenn i k  l ub zdawkowe 
podz i ęJ<>.owan i e .  Na mi f q n i es·podz i anJ<>.ę t·rzeba Jednak zwyk l e  zas 7:uży� - . 
c i erp l i wo�c i q ,  pom.ys towo�c i q  i - to pods t awa - · znajom.o�c i q  · języków. 
Oczywi �c i e ,  czeJ<>.amy na i nformacJe o Waszych suRcesach i porażkach . • •  

INDIAt-:ISKIE SZKOl:.. Y W USA 
Za "AKWESASNE NOTES" Vol . 22 No .·5. przedruk owujemy listę leont.rol owanych 
pr z ez r ady plemi enne i ndi ańs k i c h  s z k ó f  �redni c h . w.· USA, do k t.órych 
można s i ę  zwr óci � k or espondencyj ni e z pro�bq o i nformacj e  o I ndi anach: 

Bay Hi l l's Corrununi t.y Col l ege 
Hs . Ma r t ha HcLeod, Presi dent 
Rt. 1 

· Br i ml ey, Mi chi gan 4971 5 

Bl a c k f eet Carrununi ty Col l.ege 
Hr. Gordon Bel court, Pres i dent 
P. O. Box 81 9 
Browing, Montana 5941 7 

Cheyonne "Ri ver Community Col l ege 
P . O. Box 220 
Eagl e B u l t e .  South Dak o t a  57625 

Dul l Kni f o  Homorial Col l ege 
Dr'. Art McDonald, P_r esi dent 
P . O. Box 99 
Lame Deer, Montana 59043 

Crownpoint I ns t i tule of Technology 
Hr. J.ames Tutt, Presi dent 
P . O. Box Drawar K 
Crownpoi nt ,  New Mexi c o  9731 3 

L i t t l e  Big Horn Col lege 

Fort Bel knap Communi ty Col l ege 
Ms . 

·
. Margaret. Perez, Presi dent 

P . O. Box 547 
Har l e m  Montana 59526 

For t  Peck Communi t y  Col l ege 
Dr . James Shanley, Presi dent. 
P . O. Box 575 . 

Popl a r ,  Montana 59255 

Lac Cour t e  Oroi l l es Carrununi ty C. 
Dr . J a s j i t.  Hinhas, Prosi dont. 
R. R. 2, Box 2357 
Hayward, Wiseonsin 54843 

Fond Du Lac Communi t y  Col l ege 
Dr . Jack Briggs, President 
1 05 Uni versi ty Road 
Cloquet, Mi nnesota 55720 

D-Q Uni versi t y  
Hr. Car l os Cordero, President 
P. O. Box 409 
Davi s ,  Ca l i forni a 9561 7 

Fort Berthol d College 
M,s . Janino Pęase -Wi ndy Roy, Presi dent 
P . O. Box 370 

Ms. Phyl l i s  Howard, Presi dent 
P. o. Box 490 . · · 
New Town, Nort h  Dako.ta 58763 Crow Agency, Montana 59022 
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Z REDAKCYJNEJ POCZTI . . .  

Prz e d  tygod n i em otrzyma ł em numer ! 5  
TAWACINI.J, z a  który s erdec z n i e  d z i ękuj ę .  

Bez wat p i e n i a  naj powazn ! e j s zym 
artyl<ul em j e s t  t e k s t  EWy Now 1 c l< 1 e j  o 
etycznej tre ś c i ruc hów r e l i g i J nych, 
choc i a �  prezentowane w · n im treś c i  s a  
znane z Innych opracowah t e j  autor!< ! .  
Natom i ast n aj s ł a b s zym j e s t  artyku ł p t .  
"Legendy ozywaj a" P .  Ter l e ck i e go, a j u z  
zupe ł n i e n i e p9�r z ebna i n i e  mówiac a n i c  
n owe g o  j e s t  r e l ac j a  Romana Bal i p t .  
"Mohawkow i. e " . Po j e j przec zytan i u  
zupe ł n i e  n i e w i e� po co Roman s potk a !  
s t e  w Be r l i n i e  z MohawKami z Kahnawal<e · 
(m·i a l y  tam m i e .j s c e  dramatyczne wydarz e ­
n i a, a l e  o tym an i s l owa w tek.śc i e ) .  
owsz em, uwamy c z yte l n i K  l< 1 1 Ku os tatn i c li · 

numerów TAWACI NI.J  zna sytuac j ę  MohawKów 
kanadyj s k i ch, a l e  j e z e l 1  kto.ś po r a z  
p i erws z y  s tyKa s i ę z tyra p i smem, to n i e 
w i e  n i c .  

Do dobrych artyl<u l ów z a l i c z y l byrn 
taKze, zarówno od s trony i nf o rmac yj n e j ,  
j aK i aktua l no ś c i ,  teKsty o I nd i anach 
kanadyj s K i c h  i s toiunKu do n i c h  b i a t yc h  
m i e s zkanców Kanady, oraz teks t o WoJow­
n i Kach R . A .  Wa rr i ora, a do zupe ł n i e  
s ł abych - " Sz tukę I nd i an Arneryl< i Pó l no c ­
n e j "  Ch. F .  F e e s t a  1 "Wi e c zn e  t i p i  -
w i e czn i l udz i e "  G . P . Hors e ' a  Capture ' �  
które w . z a s ad z i e  n i e  odKrywaja d l a  
przec i ę tn e g o  c z yt e l n ika n i c nowe g o .  

Zam i e s z c z o n e  utwory l i teracl< l e  s a  
m i  znane, JUZ  j e  g d z  l es c z yta l em. Spo­
d z iewa l em s i e c z e g o ś  nowe go, prz e k ł adów 
teKs tów · j e s z c z e  n i e  pub l ! K owanych w 
Fo l s c e . Gwo l i prawdy dodam, ze z w i e l k a  
uwaga z apo zna. l em !l i C  z J<rytyc zna ana l i z a  
przel< l adu "Tarl c z :� c � r.o z wi l kam i "  M .  B l a­
l<e ' a  na J C ZYk p o l s K i . Sadze,  z e  j a!< naj ­
s z ybc i ej w 1 nna o n a  traf i ć  do wydawn i c twa 
"Aram l s "  ( l ub f achowej prasy l lt e rac ­
l< i ej ) 1 wszys t K i c h prz e s trzec prz e d  
takim t i uma c tern J .1K Woj c i e c h  surman, a 
j e go s ame g o  pro s i C  o z an i echan i e  przek­
ł adu ks !azek,  do ktÓrych n i e  j e s t  f acho­

wo przygotowany, l ub o skontaktowan i e  
s ! e uprz ed n i o  z TAWACINEM. 

Najsmakow i t s z ym kas k i em j e s t  t e K s t  
" Paun i S i "  D .  J ,  Wishorta, · a zw ł as z c z a  
weso l y  ws t ę p  A l ek s andra Woj c i e cha Sudal<a 
'l:wanego " C z e j enem" , N i e  mam pretensj 1 d o  
tego, z e  p r z e  l o z y  l tekst n 1 e znan e g o  
autora z am i e s z c z ony w n i e z nanym wydaw­
n ic tw i e  (molna by ł o  prz e c i e z  s i ę gnat p o  
c o ś  z Hyd e ' a, G inne l l a, Dorseya, c z y · t e z  

L i ntona ) ,  a l e  o t o ,  z e  p i s z·e p o  prostu 
n !e prawdę , Tal< s tę z l O l!  Y l o; z e  znam bar­
dzo dobrz e  twórc zość Wal demara Łys i·aKa 1 
ma l z onków Ha l !ków, mn i e j  ' n e ct  l e rów (r:-o? < C  
poza o j c em ) ,  a l e  l<oni.a z r z ędem t e r::�J. 
kto wsl<aze mi d z i e l o  wym ien i onych 2 '-.l t o ­
rów, w któ rym wyra • aj a  s i ę o Paun 1 s ;: c l1 
j ako ·" prz ekupnych", " z aprz edanyctl " ,  c z y  
t e z  " z draj cach w ł asnej ras.y" . Tal\ l c 
st ormu t owan i a  w ustach n a s z e go t ł umac z a  
s a  równ i e  f a ł s zywe j a!< s twierdzen i e, 
ze " b y ł  l o n i  ( Paun i s i  - JT ) j ednym z 
naj s z l ac hetn i e j s zyc� najwa l e c z n i ej s z ych 
naroctów lnd l an s k i c h, j ak l e  z am i e s z K iwa t y  
srodl<owe Równ iny" . 

Da l ej c z ytamy o znakomitym h i s t o­
ryku De e Brown i e, aut orze· " nędznej,  
tendencyj nej F'OCHCJII/AJ ME SERCE W I'IDUHDED 
KNEE" . Coś tu n i e  gra, znaKomity h i s t o­
ryK 1 nędzna tendencyjna ks i azka ! ? Być 
mo ze chod z i o to,  ze z os t a ł a  nap i s an a  z 
punKtu w i d z en i a  Ind i an,  i j e .ś l i taK, 
to . . .  c z e K amy na nowe rewe l ac j e .  

I JUZ  n a  z akoń c z e n i e  k i l k a  propo­
zycj i do n as t ę pnych numerów TAWAC U!\J. 
Chętn i e  bym widz i a ł  artyl<u l y  porus z aj ace 
s prav� duc howe (mozna s i ę gnać po k l asy­
k ę ,  np. "\1/ie l k ! emu Wę z ow i .  . .  " J .  M.  
Arguecl a s a, czy tez ws pan i a l e  teksty z 
MANY �·HJI:SS l u b Ak'WESASHE NOTES, znane 
ma t o  l t:ll wc a re ro l odym l ud z i om, którzy 
z as i l a K i edy� n a s z e  s z ere g i ) .  Pro s z ę  o 
W i ę c e J  !. � k s U;w o I nd i anach ArneryK i 
Po l udn ! owc J ,  cct z 1 c  d z l e j a  s i ę n i ej edno­
krotn i e  n � c z y  pnerazajace 1 krwawe, 
l<tóre w Ameryce l'O i n ocnej c z ę s t o  na l e za 
j u z  do prze s z t o s c l .  F'ros i ł llym d a l e j  o 
w i ę c e j  tekstów auto rsK i c h; ro zmowa z 
c z ł onKami " Sun Ergo s "  to j e s t  to, a l e  
chetn i e  bym przec zyta l wspomn i e n i a  
uczestn i K ów tegorocznyc h  b 1 e gów: 
kanadyj s k i e go 1 euroaz J atyc K i e go, c z y  
t e z  re l ac j ę  z e  s potkan i a  z cz l onl<aml 
z e s po ł u  " Great Ame r i c an Ind i an Danc ers" 
na tegorocznym "Vrat 1 s l av 1 a  Cantan s " . 
Brakuj e mi s ta ł yc h  rubryk, c z y  t e 1  
d z i a ł ów, j a!<: redakcyjna poc z t �  nowo ś c i 
wydawn i c z e, f i l mowe { k ino, w ideo ) ,  
muzyczne ( n p .  kasety aud i o ), c z y  tez 
1nt onnac j i typu: pos zukuj ę ,  zam i en i ę, 

wypol!yc z ę ,  nag ram za o p l a ta, i t p .  
Proponuj ę t e z  z am i e s z c z ać b iogramy 

s ł awnych Ind i an, zarówno zyj acych, j ak 1 
postac i h i s toryc znych, 1 - to n i e  zart - · 
zas l uzonych po l s k i c h  " i nd i an i s tów" oraz 
naukowców zajmuj ącyc h s i ę  Ind ianami . 

Jerzy To l l o c zl<o, D l a ł ys tok 
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Z REDAKCYJHEJ FQCZT'f . . .  

RedaKc j a  zwróc i ł a  s i ę d o  autora 
wstępu 1 p rz e k ł adu tekstu o Paun i ­
s ach z prośba o odpow ! e d t  na z arzu­
ty z l i stu Fana Jerzego To l l o.c z l< t .  

Aby poczyn i ć  J a k i e ś  uw.:i'g t, · c z y  wy-
s unać zas trz e z e n i a  wobec danego t e K s t� 
trz eba go naJ p i e rw  doK l adn i e  prz e c z ytać . 
J .  To l l oc z l<o trudu tego s o b i e  n l e  z ada ł . 

Po p i erws ze,  wca l e  �ie nap i s a l e� 
•e Ha l ! K ow i e ,  c zy tys i ak nazwa l i Faun l ­
s ów " prze Kupnymi 1 ,  " z aprz edanym i " ,  c z y  
t e z  " z da.] cami w ł asnej ras y", . Nap i s a ł e� 
ze nazywa,j a i c h  taK ps eudoznawcy pokroj u 
F i e d l erów, Łys l al< a, c z y  Ha l !ków, a to 
j e s t  chyba z a s adn i c z a  rózn i c a .  TaK im 
ps eudoz nawca mo z e  być Ern i e  He ar t ing, 
mo z e  n 1m byC Wa l demar Łys i a K .  Ep i t e t y  
p o d  adresem Faun i s ów pochodz a  z t ł uma­
c z onej na nasz J ę z yk ks i az K 1  De e Browna 
POCHCMAJ HE SERCE W \'IDUNDED KNEE . 

Jerzy To l l oc z ko z arzuca mi n i e Kon­
s e Kwen cJe,  gdy p 1 s z e ,  z e  tal< znakom i t y  
h i s toryK, j a!< D e e  Brown, j e s t  autorem 
tak nędznej i tendencyj nej ks i a z l< i .  
czyzby n i e  W i e d z i a ł ,  z e  mo ana byt w i e l ­
k im znawca tematu, a p i s a C ,  c z y  wypow i a ­
dać, rzeczy z u p e  l n i e  n i e  do przyj ę c i  a ?  
�e Dee Brown j est h i s toryk i em wyb i tn� 
sw i adc za choć b y  Dona l d  J'. Berthrong 1 
Robert M. Ut l e� Którzy n i e  darza g o  
o s o b i ś c i e  z bytn i a  s ympat i a .  Jego FORT 
PHI L  l'EARNY: AN AMERICAN SAGA s t anowi 
j edna z podstawowych pozyc j i do 
znaj omoś c i  t1z lej ów woj en i nd i ań s l< i c h, 
prowadzonych n a  zachód od M i s s i s s i pp ! .  
Fachow i e c  tej !< l as y  n t e  pow i n i e n  s ob i e  
pozwo l i ć n a  n a p i s an i e  czegoś w rodzaju 
POCHCMAJ ME SERCE . . .  Hoj e  z a s t r z e zen i a  
wobec tej ks i a z k i b ! ora s i ę n i e  z f aktu 
{co sugeruJ e J. To l l oc zl<o ) ,  ze z o s ta ł a,  

n a p i s ana z ind i an s k i e g o  punktu w i d z e n i a, 
a l e  d l atego, ze nap i s an a  j e s t  tendencyj ­
n i e  1 ro i s i ę w n i e j  od s p r z e c z no ś c i ,  c o  
m o g ę  ł atwo wyk a z ac . 

Da l ej J. To l l oc z ko p i s z e, · i a  n i e­
prawda j e st,  j akoby Paun ! s i  by l i  j ednym 
z naj s z l achetn i e J s zych 1 najwa l ec zn i e j ­
s z yc h  narodów ind ians k i c h  z e  srodl<owych 
Równ i n .  D l ac z e g o  w tal<im raz i e  kal!e m i  
s i ę gaC d o  Hyd e ' a, Gr' i nne l l a; Dorseya, 
czy te• Lintona ( d l ac z e go w tym gron i e  
um i e ś c i ł  akurat L i n tona, · Który - o i l e  
w i em - n i e  pośw i ę c i !  zadnej z e  swych 
prac monograf i 1 okres l on e go p l em i e n i a, 
to juz j e s t  j e g o  tajemn i c a ) ?  Wym i e n i aj ac 

tych autorów daj e do z ro z um i e n i a, � e  
c zyta l  ich pub l ikacj e .  Jes l l  tal<, t o  
w i e l e  z n i ch n i e  s l<orzys t a t . Lud z i e  c i  
przyznaj ą przec i e �  Faun i s om prawdz iwa 
wie l koSC . P i s z e  o tym wprost George B .  
Gr lnne l l , który s pe d z l l  wraz z n im i  
dwadz i e ś c ia l at .  

Wydaj e m i  s ! e, ·  z e  w i e l l<o ś c  n arodu 
mierzymy m. i n .  j e g o  k u l  tura, t 'i c·z e bnos ­
c i a  i ro l a, j ak a  mu przys z l o  odegrac w 
swej epoć e .  �e Faun i s om n i e mo � n a  w t e j  
mierze n i c zarzuc i e ,  w !daC t o  z przet ł u­
mac zonego prze z e  mn i e  artyl<u l u  " n iezna­
nego autora, zam i e s z c z o n e g o  w n i e znanym 
wydawn ictwie" . W Stanach Zj ednoc zonych 
j es t  w i e l u  autorów .i w i e l e  wydawn i c tw, o 
których rny tutaj n ! c  n te w iemy i prędko 
w i ed z l eć n i e będz i emy . Dav i d  J .  W i s hart 
j e s t  p i s arzem z peWhoS c i a nam n ! e znan� 
l ec z  mus i być k imś, gdyz ws pó ł pracuj e z 

NEBRASKALAND MAGA:Z IHE, wydawn i c twem zna­
nym n i e  tyl kow Nebra s c e  { !<raju n 1 ew1e 1 e  
rnn 1 e j s zym od Po l s k 1 ) ,  a l e  i w c a t yc h  
Stanach Zjednoczonyc h .  Wydawn i c twu temu 
uzyć z a j a  swego p i óra t a c y  f ac howcy, J al< 
Don a l d  J .  Berthrong, V i n e  De i o r l a  Jr . ,  
Raymond J .  DeMa l l i e ,  Thomas. w . ·  Dun l ap, 
czy Jos e ph c. Porter, w i ę c  to, < e  j eden 
z ich ko l egów j e s t  d l a  n a s  l< im.ś obcym 
chyba n i czego n i e  prz e s ad z a  . .  

A l eksander Sudal<, Koś c i e rzyna 

OD REDAKCJ I :  Jak kazda r edaKc j a, zast­
rzegamy sobie prawo wyboru mat e r ! a t ów 
skracan i a  kores pondencj i .  D l at e g o  w 
l i stach obu Panów pominę l i śmy f ragmenty 
o charakterze o s ob i s t� n i e  dotyczace 
I nd i an 1 n i e  l icuj ace z e  s ty l em p isma, 
Które w .tytu l e  ma s ł owo PRZYJAZN. Tej 
z a s adz i e  zam i e rzamy by.c w i ern i .  

Ws zystkich pros imy o wz i ę c i e  pod 
�agę naszych ogran i c zonych mo z l iwo ś c i  
odnoś n i e  i l ośc i · i  j ako ś c i pub ! i l<owanych 
informacj i (np. o Mohawka c h  p i s a l i śmy w 
ostatn i c h  numerach s poro, a s potkan i e  z 
c z ł onkami nowej europej s k i ej " ambasady" 
Mohawl<ów w Had z e  uznal i śmy za warte 
odnotowan i a ) . Często br.ak nam moz l iwośc i,  
by o ws zystk im nap i s ac s z ybko i wyczer­
puj aco ( s tad tym razem Krótka ty l ko 
wzmianKa o w i z yc i e  Bobby • e go Cas t i l l o l 
brak mater i a ł ów z Ameryk i Po l udn iowej ) ,  

Osobom z a i n t e r e s owanym s z c z e gó ł ami. 
sygna l i z owanych l<rótl<o w TAWACIHIE s praw 
chętn i e  udostępn i amy ws z e l K i e  pos i adane . 
mater i a ł y  (doktimenty, kas e ty, i tp . ) ,  l ub 
wskazuj emy inne i c h  żród l a: 
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AMERYKA INDIAfłSKA - KULTURA HATERJALNA 
W ZARYSIE - relacja z wys tawy. 

'W dniach od 16 wrze�nia do 1 5  gru­
dnia 1 991 r .  mo:l:na było zwiedzać w Mu­
zeum Regionalnym w Wolsztynie (wo j .  
zielonogórskie )  wystawę AMERYKA INDIA}} 
:SKA - KULTURA HATERIAWA W ZARYSIE. 

Zorganizowanie jej zaproponowano 
nam w ramach odbywanych _praktyk :mu­
zealnych. J<!ieliśmy zaledwie siedem dni 
na pełną organizacj ę ,  nie licząc już 
tych, które musieliśmy po�więció na 
dojazdy do Toporowa i Pieniężna po 
czę�ó eksponatów. 

?okazaliśmy zaledwie WąJ>ki wyci­
nek tubylczych kultur amerykańskich. 
ll trzech salach zgromadzono to, co naj­
bardziej charakteryzuj e  poszczególne 
regiony obu Ameryk. 

H "sali północnoamerykańskie j "  
oprócz najbardziej charakterystycznych 
elementów takich jak :  mokasyny, bębny , 
strój Indian preryjnych umie�cili�my 
także makietę wioski z tipi, Swiętą 
Pałeczkę Biegową, magiczny rysunek Ha­
waho sypany z piasku, symboHkę z Pół­
nocno-Zachodniego Wybrzeża i tablicQ 
ze zróżnicmłaniem budownict-wa północno­
amerykańskiego . 

Hszystkie eksponaty w "sali połud­
niowoamerykańskiej" zo�tały wypożyczo­
ne z innych nruzeów. Znalazły się tam 
m . in .  biżuteria z owoców, nruarycie sło­
wy szamana Jibaro , stroje andyjskie , 

naczynia z tykwy, flety, broń re jonu 
dżungli .  W obu salach wisiały tablice 
z zaznaczonymi regionami kulturowymi . 

H trzeciej sali , w  ramach wystawld 
Indiani e i Indlani ści - przegl ąd wydaw­
n i c t w  zaprezentowaliśmy - wśród pism 
i przewodników otrzymanych od Indian 
Nawaho i Pueblo - wydawnictwa po�wię­
cone Smętemu Biegowi , Deklarac ję Po­
koju Indian Hopi , publikac je Polskiego 
Ruchu Przyjaciół Indian. 

Holsztyńska wystawa zainic jowała 
cykl imprez związanych z 500-leciem 
Spotkania Dwóch Swiatów, które odbQdą 
się w pierwszej połowie 1 992 r .  w Poz­
naniu. 

Korzystając z okaz j i ,  pra"o-riiemy 
podziękowad tym wszystkim, którzy przy­
czynili się do powstania wystawy i oka­
zali pomoc : l·luzeum EtnogriU:icznemu 
z Poznania, Jolisyjnemu Huzeum Etnogra­
gicznemu Księży lłerbistów z Pieniężna. 
a tulcie Darkowi Jakubiakowi z Niedźwie­
dzia, Darkowi &nólowi , Tomkowi Jusz­
kiewiczowi , Adamowi i SłaHkowi �lawrzy­
niakom, Agnieszce i Marcinowi Lewando­
w'iczom i Maciejowi Kosmaiskiemu (wszys­
cy z Poznania) _ oraz Plotrowi Potworm>f­
sklemu i p .  Andrzejowi Pawelskiemu. 
z l·lolsztyna. 

Dorota Drozdowska 
Krzysztof H. l·!ączkowski 
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00 HSZISTKICH, KTÓRYCH TO NOŻE OOTYCZIC ' i  dy . Cheleli byśmy slę bowiem zoriento­

Huzeum Niepodległości \t llarszmde 
zaproponm1ało Polskiemu Stowarzys�eniu 
Przyjaciół Indian zorganizowanie IłYS­
tawy z okazji 500-lecia. Proponowane 
t-ytuły wystawy to: 500 l a t Podboj u Lu­
dów Tubyl czych Ameryki lub Walka In­
di an o Ni epodl egłość 1 Zachowani e Toż­
sa�oścl Kul t urowej . 

Hystawa obejmowałaby eksponaty t-ypu 
książki , gazety, mapy, fotografie , pla­
katy, grafikę , malarstwo itp. OcZ"J'Id�­
cie mogą to byó również kopl e .  Przed­
mloty kul tury materialnej przewidziane 
są raczej jako element scenografi:!, 
ale mo:l:na zadecydować inacze j .  Prosimy 
o nadsyłanie spisów posiadanych ma­
terlałów oraz wszelkie propozycje i ra-

, lłaó , czym dysponujemy aby móc określić 
ostateczny kształt wystawy i potrzebną 
do ekspozyc ji powierzchnię .  Do dyspo­
zyc ji mamy kilka sal o pow. 70 m2 każda 
ale chodzi o to , aby zapełnić przynaj­
mnie j  jedną, żeby zostawić jaki� ślad 
naszej działalno�ci z tej okaz j i .  Ił 
czasie trwania wystawy (październik, 
listopad) istnieje możliwo�<! organiŻo­
Hania �/Szelldego rodzaju lmprez toHa­
rzyszących. 

Osoby zainteresowane prosimy o jnl{ 
naj��ybsze skontaktowanie się z:  

Rm!Ałl DALA 
IWANOliiCE DUŻE 95 

112-1 52 OPATóH CZF;STOCI!OHSKI 

Sprawa bardzo pilna! D�iQkujemy ! 
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P R E N U M E R A T A  

Ił 1 992 r .  planujemy wydać 4 numery TA­
liACTIIU (co kwartał) . Jeden egzemplarz 
kosztuj e  7 . 000 zł . Aby otrzymać k-ole jne 
TAI/ACTIIY należy zapłacić za nie z góry 
Plcniądze prosimy wysłać przekazem 
pocztowym pod adresem: 

HAREK. DLUGOSZ 
UL. LEŚNA 6 

66-233 TOPORÓH 

Z:l.chęcamy do składania zamówień grupo­- \tych.  Za każde opłacone 5 egz. tego 
s runego numery , dodajemy 1 egz. gratis .  

Członkowie PSPI , którzy opłacili bieżą­
ce składki otrzymują TAHACIN bezpłat­
nie .  

Istnieje możliwość zamówienia poprzed­
nich numerów. Ze względu na zmienrk} 
ilość stron, ich cena jest różna: 
Iłumery 4 , 5 , 7  i 1 1  kosztują 5. 000 zł . 
Numery 8 , 9 , 1 2 , 1 3  i 1 4 - 6 . 000 , -
Numery 1 , 2 , 3 , 6 , 1 0  i 1 5 - 8. 000 ,­
Komplet 15 numerów TA\łACTIIU kosztuje 
83. 000 zł. 

Proponujemy-też następujące tematyczne 
zeszyty z serii "Bibliotekl Tawacinu" : 
lir 1 . Łuki , strzały i kołcżany - 6. 000 
Nr 2 .  Symbole Indian Arapaho - 5 . 000 
Nr 3. Dino i Gary Butlerowie .  Historia 

walki o poszanowanie życia 8. 000 
Nr lf. Robert A.Swanson: Lamląc stereo­

typy (poezja) - 6 . 000 
lir 5. llar6d Dakota - podział plemienia 

- 5 . 000 
Hr 7. Lance Henson: Krążące wspominanie 

(poezja) - 6 . 000 
lir 1 0 .  Hokasyny Indian Ameryki Północ­

nej (wykroje) - 5 . 000 
lir 1 2 .  Należymy do Ziemi . Ziemia nie 

należy do nas (wybór tekstóv1 du­
chowych) - 8 . 000 

llr 1 3 .  l-Jar·ek llowocień: llarodziny Red 
Po1-1er. Historia odrodzenia India.'1 
w Stanach Zjednoczonych - 6. 000 

ilr 1 1f .  Pieśni Siuksów (słmm + nu'bJ) 
- 5 . 000 

ITr 1 5 .  Zielony śpiew Ziemi . Antologia 
poezji członków PRPI - 5 . 000 

lir 1 6 .  Clark Hissle r :  Sztuka dekora­
cyjna Siuksów - 1 2. 000 

OGLOSZENIA 
Nr' 1 7. Karoniaktatie : Krajobraz . Wier­

sze stare i nowe - 5 . 000 
Nr 1 8 .  Z misyi w Górach Skalistych Pół 

nocnej Ameryki (o Czarnych Sto­
pach, relacja z 1 900 _ r. ) - 1 2 . 000 

Nr 1 9. Stwórca stworzył świat . . .  Przyjdź 
1 zobacz go. (Indianie i Przyro­
da, modlitwy) - 4 . 000 

Ilr 20 . Nie prosimy o nic niezwykłego. 
(Życie i twórcŻość Ohiyesy - Ch. 
A. Eastmana) - 5 . 000 

Nr 21 . B. D. Iladsen: Bannokewie z Idaho 
(opis plemienia) - 5 . 000 

Nr 22. Święty Bieg - Europa 1 990 (ka­
lendarium, relacj e ,  prasa, fot0-
grafie ,  mapy) -. 1 0 . 000 

Ponadto dysponujemy dużą llością na­
grań tradycyjnej muzyki indiańsldej 
z różnych regionów Ameryki Północnej .  
Kasety może udostępnić Hiesław Karna­
bal , Dąbrowa, ul. Szkolna 9, 62-069 
Palędzie . 

l·!ożemy też ułatwić zakup antologii ma­
teriałów źródłowych i dokumentów "In­
dianie Stanóv1 Zjednoczonych" oprac . Ewa 
Nowicka i Izabella Rusinowa. Koszt prze 
syłki ok. 60. 000.Kontakt_: l•!arek Długosz 
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